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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Polska w służ • Ie ok • 1 u. 
Gotowość do podjęcia rokowań z Niemcami 

na zasadzie ujęcia wszystkich wzajemnych spraw jako caloksztaltur 

Pełna współpraca z Anglją bez jakichkolwiek planów agresji. 
Pohb A~encJa Telegraficzna. 

Wiedeń, 4 rmił'Ca. 
„Neue freie Presse" donosi, że polski 

minister Spraw Zagranicznych, p. August 
Zaleski, w przejeździe swym do Genewy 
na posiedzenie Rady Ligi Narodów, bawił 
jeden dzień incognito w Wiedniu. Mini­
ster miał rozmowę z kanclerzem związ­
kowym, dr. Seiplem, pozatem jednak -
oczywiście z wyjątkiem polskiego posła 
dr. Karola Badora i personelu poselstwa 
- minister nie nawiązał kontaktu z żadną 
osobistością tutejszego dyplomatycznego 
i politycznego świata. 

Jeden z współpracowników „Neue 
Freie Presse" miał sposobność odbycia 
krótkiej rozmowy z p. ministrem Zaleskim 
który raczył uprzejmie udzielić dokład„ 
nych wyjaśnień o polskiej polityce zagra­
nicznej w dwu sprawach, w obecnej chwi 
Ii szeroko omawianych. Pierwsze pytanie 
naszego współpracownika dotyczyło e­
wentualnych widoków wznowienia nie­
miecko - Polskich rokowań handlowych. 

„Czy Ekscelencja w czasie swego spot 
kania w Genewie z p. dr. Stresemannem 
- brzmiało pierwsze pytanie naszego 
współpracownika - omówi również spra 
wę rokowań o zawarcie traktatu handlo­
wego i jakie bylyby widoki w związku z 
tą rozmową?" 

„Przypuszczam - odpowiedział mini­
ster - że będę mial sposobność odbycia 
tego rodzaju rozmowy z p. dr. Streseman 
nem, a. skorzystam z niej tern chętniej, że 
wszystkie dane każą mi przypuszczać, iż 
po stronie niemieckiej rozmowa taka u­
ważana jest za pożądaną. Nie potrzebuję 
powracać dziś do początku i przebiegu 
sprawy spowodowanego przez Niemcy 
przerwania rokowań. Takie wzajemne 
przedstawienia sprawy nie mogą wobec­
nej chwili dorzucić już nic istotnego do 
wyjaśnienia stanu rzeczy, zresztą nie by­
łoby ono również korzystne dla przygoto­
wania tej atmosfery, bez której w tego 
rodzaju kwestjach nie można posunąć się 
naprzód. Stanowisko rządu polskiego o­
kreślano już niejednokrotnie; dziś mogę 
tylko powtórzyć z całym naciskiem, że 
jesteśmy w każdej chwili gotowi do wzno 
wienia rokowań na zasadzie traktowania 
jako całokształtu wszystkich spraw, zwht 
1zanych z normalnym układem handlo­
·wym". 

Podtrzymując ten zasa'dniczy swój 
punkt widzenia, rząd polski okazuje swą 
najlepszą wolę w kierunku osiągnięcia od­
prężenia, jako że nie wyciąga żadnych 
dalszych gospodarczych lub politycznych 
konsekwencyj z przerwania rokowań. 

~·W ostatnich dniach - brzmiało dru­
gie pytanie naszego współpracownika -
krążyly nadchodzące z różnych stron do- · 
niesienia, jakoby między Polską a Anglją 
toczyły się rokowania w sprawie utwo­
rzenia wspólnego frontu przeciwko Rosji 
·5owieckiej. Czy Ekscelencja bfyby skłon­
ny wypowiedzieć sio w tej sprawie?" 

Minister Spraw Zagranicznych Zales­
ki odpowiedział ze szczególnym nacis­
ki em: 

„Upoważniam pana do oświadczenia, 
·że wszelkie tego rodzaju doniesienia, skąd 
k_glwiek one pochodzą, są poprostu absur-

dem i że źródłem ich jest albo niezdrowe 
poszukiwanie sensacji, albo propaganda, 
która ma na celu niedopuszczenie do za­
panowania spokoju na wschodnim krańcu 
Europy środkowej. Nie wydarzyło się bez 
względnie nic takiego, coby nawet mogło 
mieć jakiekolwiek pozory angielsko-pol­
skiego zbliżenia na gruncie wrogiego sta­
nowiska przeciwko komukolwiekbądź. -
Niezawodnie: gospodarcze, a w związku 
z tern również polityczne zaufanie w An­
glii do Polski, )J'Osuwa się w ostatnich la­
tach po linii pocieszającego wzmocnienia. 
Jeszcze bardziej pocieszającym jest jed­
nak fakt, że Polska za,vdzięcza ten wzrost 
zaufania w Anglji wtaśnie swojej zdecy­
dowanej i niewzruszonej polityce pokojo­
wej. Mam wrażenie, iż Anglia przekonała 
się, że Polska nietylko m że odegrać do­
niosłą rolę w sprawie osiągnięcia celów 
pokojowych, do których dąży angielska 
polityka, lecz że Polska jest również sta­
nowczo zdecydowana rolę tę wypełnić. 

Przekonanie to nie ograniczyło się do An­
glji, ani też do szczuplejszego grona przy­
jaciół Polski wśród narodów. Wyraziło 
się ono w wyborze Polski do Rady Ligi 
Narodów oraz w przyznaniu jej prawa po 
no'''nej wybieralności. Cała nasza działal­
ność w Radzie Lig-i Narodów zmierza do 
zapewnien!a i utrwalenia pokoju. Wszyst­
kie gospodarcze, polityczne, a ja dodaję 
również: wszystkie wojskowe sily, jakie­
mi rozporządza P.olska, służą wyłącznie 
tym celom. Nastawiwszy w ten sposób 
naszą politykę wewnętrzną i zagraniczną, 
czynimy wszystko, ażeby rzeczone sity 
poświęcić wewnętrznej rozbudowie pań­
stwa i zabezpieczeniu jego granic. Mąż 
stanu, polityk, więcej nawet - publicysta 
h b dzi nnikarz, którzy wierzą lub chcą 
wzbudzić wiaro, ż'e Pclska da .:się pozys­
kać dla jakichkolwiek kombinacyj agre­
sywnych, tracą prawo do poważnego ich 
traktowania. 

Oświadczam wyraźnie i stanowczo~ 

że nigdy nie występowano z jakiejkolwiek 
strony angielskiej, a najmniej ze strony 
angielskiego rządu wobec rządu polskie­
go z najdelikatniejszą nawet sugestją za­
ostrzenia położenia w :Europie przez wy­
mienione przez pana, tak zwane utworze­
nie wspólnego frontu przeciwko Rosji so. 
wieckiej. W świecie politycznych możli­
wości, w jakim żyjemy, podobna rzecz by 
ta poprostu niemożliwa i nie do pomyśle­
nia. W związku z swoją polityką, zmie­
rzającą bezwzględnie do celów pokojo­
wych, Polska ze swej strony przypisuje 
szczególną wagę utrzymaniu i rozwijaniu 
z Rosją stosunków pokojowych i dobrego 
sąsiedztwa. 

O podwaliny polskiej polityki zagrani­
cznej, ta iej, jak ją w tej chwili przedsta­
wiłem, rozbijają się wszystkie sensacyjne 
pogłoski wszelkie intrygi propagandy­
styczne. 
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Przygotowania do batalii genewskiej. 
Briand ma wystąpić w roli rozjemcy między Niemcami i Polska. 

Agenoja Wsch<>dnia. 
Berlin, 4 marca. 

KrąZą tu pe>głoski, powtarzane za niektó 
remi organami prasy francuskiej, iż pod­
czas obrad genewskich Briand zajmie sta­
nowisko pośredniczące między Polską a 
Niemcami, przyczem wzamian za ustęp. 
stwa na rzecz Polski Briand zamierza 
wpłynąć na udzielenie ustępstw Niemcom 
w kwestjach dotyczących okupacji Nad­
renii oraz kontroli kolejowej w Nadrenii, 
podczas gdy - przeciwnie - na wypa­
dek specjalnie opozycyjnego stanowiska 
Niemiec, Briand zajmie stanowisko wręcz 
odmienne. 

Prasa niemiecka, komentując te pogło­
ski, oświadcza, że rachuby Brianda w tym 
wypadku są zupełnie mylne, bowiem 
Niemcy dały tyle dowodów dobrej woli, 
idąc na wszelkie ustępstwa w Locarno, iż 
na żadne koncesje na rzecz Polski nie pój­
dą. 

CHAMBERLAIN W GENEWIE. 
Ar;Hc)a teleiraficzna „Express". 

Londyn, 4 marca. 
Jutro o godz. 10.45 rano wyjeżdża z 

Londynu do Genewy minister spraw za-

O OT~UCIE KS. LUBOMIRSKIEJ. 
Warszawa, 4 marca. 

· Sędzia śiledczy do spraw rekwizycji, 
p. Ohou-oszewski. dolkona~ eks.huma1cji 
zwtdk ś. p. Marji Lubomirskiej, której cia 
to spoczywa w podzieimiach kościoła św. 
Krzyża od 1923 roiku. 

Po otworzeni.u gmbu i wyjęciu ciała z 
trumny, do•konano ·wyjęcia jelit, które za· 
brano, celem przeprowadzenia ba-dań w 
ktlinilce umw~ytecldej. 

granicznych Chamberlain wraz z żoną o­
raz sztabem urzędników. Chamberlain 
załrzyma się na krótko w Paryżu. Tym 
samym pociągiem w dalszą drogę uda się 
wraz z angielskim ministrem Briand łącz­
nie z delegacją francuską„ 

Lord Ceoi1 wyjeżdża do Genewy w 

początkach przyszłego ty.godnia. W ko-­
ta1ch zibliżoflyicJ1 do rządiu p.ain'Uje .przekona 
n.i.e, Iż na p0siedzeniu rady Ugł Nairod'Ów 
będą czynjooe próby .poruszenia sprawy 
chińslkiej chociruż ni.e znatldiutie Slię ona na 
porządku dziennym. ---.. ·---

Nowe przesilenie na Litwie? 
Premjer Waldemaras zachwiany. 

Mniejszości powstrzymują siq od glosowania. 
Teleer. wł. „Kurjon t.łdzki~mo„. 

Kowno, 4 ma'fca. 

Podczas wcwrajszej dyskusji w sejmie 
nad delklairaicją Wa·ldemarasa przewódca 
'ludowców Toluszl·s i socjaili'ści Kaizfs i 
Purinienie ostro występo1wali przooiwko 
rządowi. 

Obrady przerwano. Posiedzenie sej­
mu będzie zwo1la111e prawdo·po•dolbnfo 8-go 
niarca. Według pogtose:k, mniejszości na 
rodowe wstrzymają się o<l gtosowa!111a i 
wywołają przez to uchwa1le1111ie vofom. llJe 
ufńości dla rządu. 

W !kotach poUtvczny;ch twierdzą, że w 
tym wypadku rząd Waldemairasa ustąpi. 
Wa1'ka z sejmem nie jest przewidywana. 

POLITYCZNY POJEDYNEK. 
Agencja Wschodnia. 

Kowno, 4 mairca, 

Sensacją dnia w tutejszych kotach po­
li~ycznyc;b jest dncydent międzYJ ~ 

strem spraw wew:nętrzyoh, MusseJtiisem, 
a socja1lisfą 1ud-Ol\VYll11, TuHuszdsem. 

Incydent powsta1t lla :tern tle, iii prze­
mówienie soojaiHsly uzna1t MusseJtis za 
specjall)i·e zwiróco.ne przecfwko sobie. wo­
bec czego czizjąc się przemówieniem tern 
dotknię'tym, wysfat TulluszisoWli sekundan 
'tów. 

Pewne po:W1iiklanie syitua:cjl sprowadza 
·islniejący ma Litw'ie przepis pral\Vt1y, za­
bral!liiiaiący podedynków. 

BUTNE PRZBPOWłEDNIE. 
Poiska Agencja Telegraflcmia. 

Wiedeń, 4 mairca. 
„Neues Wi·ener Tageblarfit" doinosi z 

Kowna: Dziiennilki .podają wladOlt!lość, że 
paseł sowiecki w K<>wnie Aleksandrowicz 
miał się wYrazić w rozmowie, że na wy­
padek Pomyślnej swei konstelacji pOlitvcz 
ooj i strateg!iCZOOj Rosia odbierze Wilno 
jeszcze na wiosnę 1927 r •• ze względu je­
d-r.alk na srosunk1 poJityczne w Ko•wir>ie nie 
bedz.ie mogła zwirócić go Utwiie. 
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Woina nowoueina to wielka 1ró~a iił i . mawno~[i rnłe~o naro~u. 
Od chwili lei wybuchu wszyscy I wszystko musi stanąć do apelu. 

Qruntowna reforma planów obrony we Francji. 
Paryż, 4 marca. 

[Iolegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Szkoda, że parlamentarzyści nasi już 
opuścili Paryż, udając się w podróż okrę­
żną po. prowincjach Francji. 

Gdyby pozostali w Paryżu choćby dwa 
'dni dłużej, mogliby przysłuchiwać się 
w.szczęlej dzisiaj w izbie dyskusji nad pod 
stawowym, arcykapitalnym projektem o 
organizacji powszechnej narvdu francus­
·kieim w czasie wojny. 

Sród wszystkich krajów :Europy Fr .~­
eh pierwsza przygotowała zasadnicz:!, 
gruntowną reformę obrony narodowe), o­
r1rt~ na doświadczeniach ostatniej woj· , 
ny. 

Nowy projekt jest wiel'kiem dziełem 
twórczem, pomyślanem oraz wykończo­
nem ta, jakby wcale nie było Genewy, 
Locarna, Thoiry. 

Należy szczerze żafować, że nikt z po­
słów polskich ani senatorów nie byt obe­
cny na .dyskusji w izbie dla dokonania po­
żytecznych obserwacyj z dziedziny obro­
ny wojskowej. 

Projekt powszechnej organizacji tiaro­
.du w czasie wojny wychodzi z założenia, 
że w wojnie nowoczesnej wałczą nietylko 
arntje, lecz narody, które muszą być przy 
gotowane, aby rzucić na szalę wypadków 
cały zapas swych środków demokratycz­
nych, technicznych, umysłowych i ekono­
micznych. 

Francja winna stanowić jedną arm]ę, 
której każdy obywatel ma swój postcru­
r.ek bojowy bądź na terenie, bądź też na 
tyłach pola bUwy. 

spozycji rządu od pierwszego dnia wybu­
chli wolny. 

Drugą inowacją jest rozciągnięcie wy­
sitku przygotowawczego do mobiliza.:·ji 
ni-ety!ko na ministerjum wojn7 l marvnar­
ki, lecz na wszystkie ministcrja. Mii,!stl'r­
'jum robót publicznych przygotowuje mo­
bilizację środków komunikacyjnych, ener 
gji elektrycznej i t. d., ministerjum rnln!c­
twa mobilizuje zapasy spoży\• 'czc mini­
sterjum pracy sity robotnic~·~ i t. d. 

\V dalszym ciągu projekt ol<reśla w 
sposób niezwykle ścisły spraw1;, która w 
swoim czasie wywołała w Polsce tyle dy 
sku~ji i była, być może, powndom rewo­
lucji majowej, mianowicie at«:vbtt~ie r1a­
du, ściśle rozgraniczone od atrybucji na­
czelnego dowództwa armji. 

Dalsze inowacje tyczą się prawa re­
kwizyc!ł skali indemnizacyjne!, która wir.-
11 a przeszkodzić spekulacji i bogaceniu sic 
kosztem innych; możności rządu dokony­
wania w czasie pokojowym inwentarza 
środków, mogących okazać się niezbędne 
mi w czasie wojny i t. d. 

Oto "r kilku słowach zasady projektu, 
ktńrv izba niewątpliwie uchwali w ciągu 
dnia jutrzejszego głosami wszystkich par­
tyj. 

Nowy projekt przejdzie do historji 
wraz z nazwiskami Painlev'ego, Paul Bon 
cour'a oraz generała Debeney, szefa szta­
bu generalnego, bo oni są właściwymi 
twórcami tej nowej organizacji wojsko­
wej Francji. 

-
w piewszych dniach woJny milion trzysta 
tysięcy wojska, niezależnie od rezerw, 
których liczba b. dz' e stale wzrastała. 

\Vreszrie w projekta : h woj!ibwych 
PainJevef_o s:µech J .. :t uwaga- ~· oświ1~(!ona 
jest obronie fortecznej granicy północno • 
wschodniej, tudzież granicy od strony Alp 

Projekty obecnie dyskut€lwane w iz­
bie, będące tylko częścią całokształtu o­
brony narodowej, pri.ygotowanei przez 
Painlevego, stanowią wysiłek ośmiolet­
nich prac orzlicznych Instytucyj, zajmują­
cych się studiami nad obroną wojskową 
Francji. 

Bezwątpienia nowe te projekty uzys­
kają aprobatę dużej większości społeczeń 
stwa. 
„„ - +&& ,IW 

Złote uśmiechv fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTER~ 

PA~STWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dv.~t~dziesly pierwszy dvień c.ią,gnfonia. 

Główniejsze wygrane: 
Zł. 5.000 Nr. 23156. · 
Zł. 3,000 Nr.: 1436, 2521, 24485. 
Zł. 2.000 Nr.: 33279, 4Z713, 78544. 
Zł. 1.000 Nr.: 11895, 18389, 36098, 

79527. 
Zt 600 Nr.: 8784, 15015, 25282, 33129, 

36934, 42423, 46699, 54977, 58319, 63416, 
70480, 71513, 76623, 79409. 

WH@+ Eifl#WfMł& 

Zł. 500 Nr.: 714. 3750, 5304, 7831, 
10934, 15827, 19119, 33726, 43374, 47444, 
52514, 57214, 66586, 78859. 

Zł. 400 Nr.: 2792, 2921, 3753, 5261, 
5502, 5659, 737$, 7141, 12439, 13416, 13596 
16442, 1904-6, 20980, 21216, 21848, 23012, 
23269, 27023, 27154, 35770, 35819, 35884, 
35901, 35988, 36057, 36027, 36154, 36~ 
38972, 40622, 41195, 42195, 426.37, 44510, 
51251, 51926, 53047, 53558, 55173 55488 
57071, 58096, 65550, 69616, 70760'. 70821: 
7.1416, 71961, 77894. 

Zt. 300 Nr.: 387, 431, 1296, 1798, 2043, 
2059. 3132, 3306, 3532, 4490, 5512, 5782, 
6034, 6440. 7643, 9228, 9322, 9458, 9996. 
10990, 11129, 11182, 1.21567, 13059, 13162: 
13859, 14115, 14460, 15598, 15734, 16668, 
17575, 17885, 19245, 21788, 21834, 21902, 
22481, 22618, 22658, 24048, 26096, 263S8 
27170, 27248, 27864, 28030, 29969, 31150, 
31324, 31651, 31719, 32873, 33659, 34292, 
34524, 34615, 34948, 36497, 36747, 36915, 
3fi967, 37431, 37898, 37971, 386.32, 3863S, 
40913, 41086, 41276, 41446, 41712, 42057, 
42568, 42876, 43400, 43417, 44408, 44502, 
44568, 45461, 45866, 46436, 47162, 48238, 
49078, 50541, 51006, 51324, 52024, 53112, 
53211. 53566, 54088, 54597, . 515684, 55789, 
55943, 56243, 56739, 57423, 57532, 59988, 
fi07S5, 61588, 624.53, 63254, 63522, 63698, 
64277, 65012, 66524, 66525, 66700, 66769, 
66835, 66976, 67436, 68201, 69121, 69319, 
69592, 69631, 70395, 70482, 71679, 72861. 
73045, 73757, 74325, 75066, 76594, 76804. 
79346, 79752, 79787, 79813. . . 

Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać mof:na 

w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 

68 Piotrkowska 68. 
Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 

LOSY do I kl. 15 loterji jut s" do nabycia ogólna 
suma wyp. 16 mllfon6W'. Główna wygrana 600000. 

aa• w 
W ten sposób nowa koncepcja obrony 

uarodowej zasadniczo różnl się od dawnej 
nietylko armja czynna winna dostarczyć 
maksimum wysiłku, lecz także naród ca­
fy, kt6ry uczestniczy w walce w r6wnym 
stopn'u, co żołnierze na froncie. 

W czasie pokoju Francja posiadać bę­
dzie dwadzieścia dywizyj wojska, nieza­
leżnie od dziewięciu dywizyj prowizory­
cznych, przeznaczonych na potrzeby ze­
wnętrzne. 

Np. cztery z tych dziewięciu dywizyj 
pozostaną w Renanji do chwili jej ewaku­
acji. W razie mobilizacji owe !lwadzieś­
cia dywizyj automatycznie wzrosną do 
czterdziestu, a to dzięki powołaniu pod 
broń pięciu nowych roczników. Francja 
będzie mogla w ten sposób zmobiliZ-Ować 

O czen1 piszą inni? 

Opierając się na takiej koncepcji, no­
wv projekt przewiduje m.oLilizację wszy­
stkich. Obywatele kraju muszą być do dy 

Ordynacia wyborcza do . gmin wielskich. 
Charakterystyczna wyniki obrad komisji administra-. . . 

cy1ne1. 
Telegram własny „KurJera Łódzkiego". 

Warszawa, 4 marca. 
Komisja administracyjna po przedysku 

towaniu i przyjęciu ustawy o samorządzie 
gminnym przystąpiła wczoraj do rozpraw 
nad ordynacją wyborczą do gmin wiej­
skich. Posiedzenie bylo bardzo charakte­
rystyczne. P rzy omawianiu artykułu I-go 
ustalono, że wybo'ry mają się odbywać 
na zasadzie ~losowania powszechnego, 

Marsz. Ratai nie przyjql 
listu pos. Wojewódzkiego. 

Tel wł. „ICariera t.ódzl:ł~~o". 

Warszawa, 4 mairca. 

MaMZałek se.Jmu p. R:ataj inie przyjął 
do 1wiadomoścl 1,istu iJ)OSła Wotiewódzkie­
g<> ri f)O!Wodu obraźlirwego 1tolnu Wobec są­
du marszałkowskiego. 

Na naibliższem posiedJZMiu se)mu p0-
lecl marszałek odcZJlitanie wyroku, IJ()nie 
w~ sprawa cała wy,nikła wskutek ilrlter­
pelacjł zgf.OOXOinei . na plenum se.inw. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

ANGIELSKIE ZAPIRZECZENIE. 
Z Londyni:r d0111oszą, że Jnsipirowa.111a iprzez tu­

teYsze minis.tetstwo spraw eaigranICZ!llych prasa 
dementuje w formie ka~e,gorycz.nej W\5'ZeLkie po­

głoski o za wąa,:du między iPolską a .Ainglją paktu 
zacze,poo - odl).orine,go, skierowanego :Przec.iwko 
Scwietorn. pisma stwierdzają, że właśnie mię.dzy 

Pol ską a Z.S.S.R., nie zaś Anglią, foC?:ą się roko­
WG>n!a O zawa rcie pa<kiu O nieagresji. 

SERDECZNA WSPÓŁPRACA~ 
Dyskusja budżetowa w seinacie nie przy111ios!a . 

nc w:r,ch momen1ów. Se111a t,orowle prrzyjęli uchwa 
ły seimu bez zmian. W seioocie i sejmie panuje 
vc~e.nie w szczególiności ,pod Wil'ł.ł';Wem wiado-

równego, tajnego i bezpośredniego. Wnio 
sek o proporcjonalności nie utrzymał się. 
Przy artykule II-im przyjęto wniosek po­
sła Kiernika 12 głosami ZLN., Ch. N. i Pia­
sta, postanawiający, że wybory mają się 
odbywać na zasadzie bezwzględnej rów­
ności, a jedynie na terenie mieszanym ma 
być wprowadzona zasada proporcjonal­
ności. Z powodu tej uchwały wylonila łię 
dyskusja, w wyniku której posiedzenie 
przerwano do popołudnia. 

Na posiedzeniu popofudniowem chcia­
no ·postawić wniosek o reasumpcję poprze 
dniej uchwały, ale po obszernej wymianie 
zdań postanowiono wyłonić osobną pod­
komisję, do której weszli posłowie Koz­
lowski, Kiernik, Holeksa, Putek, Jaworow 
ski i Wrona. 
Podkomisja ta ma za zadanie ustalić kwe 

stję sporną. Wskutek wyborów podkomi·· 
sji posiedzenie komisji odbędzie się do­
piero dnia 9 b. m. Będzie na niej przedsta­
wiona sprawa z osiągniętych przez pod­
komisję wyników obrad. 

mości ri iParyźa o przydęciu dclegacji sejmu i se­
nabt :polskiego, kitóre jest nadzwyczaij seroeczne 
co w kaZKl.ym razie przyczYJlli się do wrmnocnie­
,nia nastrojów ,pnzyjaz,nych 1>0IJ11iędzy pa.rlamen· 
tern francuskim a \POJskim. 

MIN. Sl(LADl(OWSI<I NA INSPł1K:CJI. 
Minłster spraw we\Vnęlttzmyich bawi obecnie 

w Ba;ranowkzach, rl-Oiką,d ud.al się .ze Sfo11ima. Do 
tyohczas nie wJa.d~>tno w \Vairszawie ja.ka będzie 
ddsza marszruta. 

. Z RADY MINISTRÓW. 
Na ostałniem rposi~eolliu rady ministrów na 

winiosek ministra pracy J OiPieki spo!ecznej dokto,ra 
Jurkiewicza -po~tanoW'iooo załatwić sprawy sporne 
w projekcie w.z.porządizenia Pł"ezydenta :Rzeczy­
wspoHŁej o umowie dotyczqcej •plac pracowników 
uimysfowy·ch. Ra·da ministrów upow ainifa min. 
Jm'kiewicza do przesiania powyŻszego projektu 
na radę iprawniczą. , 

PR -ZEG·LĄD PRASY. 
JAK TRWOOA. TO DO BOGA. 

, Wo1a Ludu'~ (6 maff'Cai il'. b.) ipo li.cz­
nyich odchYla.niach i zibaiczaniaich, wyp<>­
whaida się za jedno.ś.ch1, rnl.i:gii1jną łuidiu pol­
skie;go, za wi1arą katollicką: 

"Z&'Q'd'IL!e ~ uchwalą Kongresu, PO'Wz,iętą w dniu 
29 lisitoipada 1926 r<Jlku w Krakowie, Zal'IZ3.d Głów· 
ny P.S.L. „Piasit", na posiedzenin.t swojem din.1a 
8 Lute-go 'r. b. w Wairszaw:ie O<!Jbyitem, us<tailił osita· 
tec.zoną redakcję 111as-zego ipar4:yjne.go programu. 

Program ten zmieniony I uzupełniony stanął 

w sposób zdecydowany I wyraźny na gruncie re­
publikańskiego I demokratycznego ustroju Pati· 
stwa, domagając się równocześnie przeprowadze­
nia potrzebnych zmian tak w Konstytucji, Jak I w 
ordynacji wyborcze) do Sejmu. 

Zastrrzeg! się kategorycz.nie przecirw wszelkim 
próbom rozs.trzygal!l:ia konfliktów w Państwie dro­
gą gwartu, ja,k również 111a:rzucania Połsce i<ł'kie1-

kclwiie.k dy.kitałury. 

Jako wyraz za:sad demokratycz.nych program 
U1Alaje wolę wJę.kszości, żądając Poszan<>wanfa 
prawa prze.z wszy1Stk.ich olbywałeH w Państwie 
bet wyjąiflcu , jak też rówmomie!'nego IPod każdym 
wz,ględem foh traki<J'Wa'!tia p,r,zez wszysilk!e wła­
dze 

Stojąc na stanowislkiu ~lbezipiecronef przez 
Konstytuoję wo111ośd religijinej wsriystklcb w-y­

znań. ustala jasno I wyraźnie stosunek stromtl· 
ct11-a do rellgji katolłckleJ, przecłwstawiaJąc się 
próbom rozbijania jedności duchowe! ł religij. 
nej ludu, jako szkodliwej i dla ludu I Patistwa. 

Podkreśla znaczenie, konieczność I swobodę 
nietamowane} nlczem pracy, normując rÓWl!looze­
&-Y:ie swój stosunek do SiJ,Taw soojalnych I SPo!ecz­
ny:ch 

D01t11aga się śp.iesz.neigQ ,przep,rawa<l?enia re­
formy .rofoe.J." 

JESZCZE ZWALCZANIE SEJMU. 
_ Ube.ralny „Kurier Polski„ (4 b. m.), za­

sadrniczy obroińca demotkracjd., n4e moiże 
się wis'trnymać od krytyiki, Seumu: 

,,Sejm usifoie znaleźć wyjście rt ciężkie,l kry­
tyctnej sytuacji .i biedzi się w JmmLsj! nad z.mianą 
ordy111aoji wyborczej, bez wię!kszych szans wY· 
~m:oowa11tia czegoś bardziej realnego i konkretne­
go, a sfery rządzące patmą się z u~1tnlechem po!i­
towa111la i. eadowolenia ,na te syzyfową iPracę, pa­

trzą, jak Se}m zerika w stmnę rzą<liu, czy te.n nie 
zechcia'lpy w tej sprawie ująć iręce jakiejś infcja­
tyv,ry. W takiej syituacji istotnie jedyne za.jecie 
się .kwestią rozwiązania się Sejmu własną uchwa­
lą nałYiera sensu, jako jedyna praca, którą ten 
Sejm moiże się z po!iyt!kiem i honorem zaiąć. Spo­
sób bowiem, w jaki ~jmuje się bądź to us,tawami 
samoreądowemi, lbą<lź też projektem z.miany ordy­
natjI wyibocozej, jest s~s.tematyoz.nem pądkop~'a" 

niem Jego autoryitet.u ku radaści zwolenników (a, 

ki.ej czy innej formy dY'ktaitury.'4 

Z POWODU POS. WOJEWÓDZKIEGO. 
„G~. W a.rsz. Por". (4 b. m.) pisze : 

„Nasuwa się p!'Zetlewszysłtiem pyita,nje: ~kąd 
,,Olas Prawdy" mógł mieć ~o!!5ormaoje o tem, lt 
p, Woiewódziki pozoofawa1 w słosumilcaołl z defein­
Z}W!\ i 1Pohlerał stamtąd pieniądze. 

O<:zyWiście, sotać się ro mogfo ityJko na skutek 
niedyis.krecii je,dnego z oficerów Oddziału II, to 
jest na skutek zlamainia iPrzezeti tajemnicy sJuż,b-0-
wej. Pierwszą tedy k()ltlSekwencią uJawnie.niz 
SIPl'awy 'P· Wojewódzkiego, ipow.imo być WYtocze. 
nie śleiclz.twa dyscyplimarinego przeoiwilco owemu o· 
ficer()wd. Jasne jest bowiem, bez względu na to, 
ko~ to dotyczy, jes.t SZ'kcdliwe dla dalszej dzia­
!ah:cści Oddzia łu II, jako organu bevpieczeti· 
stwa. 

;„Robotnik" (4 b. m.) zaml:esz.cza•: 
W każdym rarzic p. Bartel był cona3mniel ll'le· 

ostrmny i '1-ieścis1y. A tego nie wolno reprezen­
tatt<t.owi rządu! Wszak chodzi tu o ozlowie'ka 1 
posta. Chodzi .zarazem o Powagę TT.\du. P. Bar­
tel jest lllieootro©ny nie po raz prerw.szy. 

AUOUR O KONFLJI(CIE BRYTYJSKO. 
SOWIECKIM. 

,„Kurier Poranny" (4 b. m.) cyfuje w 
airfyilmle wstępnym w dailszym dągu Au­
gura: 

„Pro.pagaooa b-Olszew.icka wytęża się w WY· 
sitkach zniszczenia dzieła Lm Nairoldów, a $Pecial­
rJfo G>aoobieżeonia, aby Liga nie ,rozoszer.zata się na 
kraje poza Enropą. Nie~y. rzuceni w ramiona 
Moskwy, mają trudności w wyplą.ta~l!u się. IL tycli 
ob.Jęć. Pocieszają się 'J)QIIllY\'iłenr, że są mostem 
~między Wschodem a Zachodem, przewacz011ym 
d() ipo.1ączenie przedwo_tennej Europy. W r~zy­
:w1s.tości nie są nl.czenn podolbnem, a BerHin jest je­

d11yrr. z tych 1punMów, gdz,ie Moslkw.ie udało się 
Prze~amać ipierścień eumpejskie1 obrony. 

Nie można dO'bierać słów, Sikoro ten sta.11 rze­
czy nie może Pozostaw:iać nas niooboiętnyml gtlyt 
jesł grniJbą dfa staloś-ci ipokoj.u w Europje. Buropa 
nie będzie zabezpieczona, d·opóki Niemcy bez za­
&trze.Zeń nie przyrjmą zasady, że ich kooe.ksja eu­
rope,jSka jest wamiejsza, niż jakfikolwiek wę,ze! 
n~wiązany nazewnątrz kon.ŁY1J.enta/fnych granic'. 
V.: przeciwinyrn razie Ni<MncY będą kuszone w nie­
uniikir"Jony sposób od eizasu do czasu itleą odwetu. 
A ,to zna.czy, że ich isitosun!ki z fraincją i Belgią nie 
rn-0gą pozostawać nieodwo1a1nie iprzyjaznemi tJ; 
iaś znów znaczy, ,iż Ain,g!qa musi myśleć 0 wy'.p!a­
cie weksla bez.pieczeństwa Franc)i 111ad Renem". 
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Łódź, 4 marca. 
(idy swego czasu „Głos Prawdy" wy­

stąpił ze maneml rewelaciami 'Pt'tZeciw 
pOS. Wojewódzkiemu i w ostirel formie 
piętnował go jako pł.at,nego k0rnłiden:ta 
państwowego twywiadu.. wyraiziliśmy nie­
małe !Zdmn~etnie rr. tego pOWOdu, tembac­
ddej, iź prem}er Bartel itei20ż saimego dnia 
~te skwaipli:wie Votwierdizłł w SeJ­
młe. Bowiem nie chcle~iśmy udawać na 
tyle mitwnyoh. że przypuszozamy, iżby 

ipaństwio mogło pirO'Wadizić swą akcJę za. 
bezp.iooz~ bez OOWl1tYCh rownie dy­
~ch, jak łrom1!oomych środków cmi­
inośct. ostrożnOści a pr,zeclwdziałania naj­
ro7llll.aitszym :wirog;im zakusQm f ~skom 
ize strony elementów wyWtOtOwych iak 
rówtnież akcn S7il)iegowstdej ruekitóryoh 
mo.carstw oŚclennych. Rota defenzywy 
nasze« i jej odpowieńzlałoość są zatem 
bardzo wiełlde. ChOdzi J)l'1ZeCież o ca­
łość i be7Jpleoreństwo państwa, o ład oraz 
spOkój wewnętrzny kratlti, crzynniki nie­
odzowne dła d0iprowadizenla do PolllYśl- · 
nego reriukatu OWYcll JWSZYlSltldch twór· 
ezych IW?Siłkórw odbudowy, jakle stolą 

pm;ed narodem. P<lil"Ównyw.anie więc feJ 
~ziałamśct z robOtą ochratfy carsk·łeJ 
~dno . było nie uznać nietyllm ~ prze­
sadę, łectz ~ za .złoślwość .złą wo­
le. 

.A!e ~ą wagę całej SIPft3!włe 
nadało i nadać nwsiiało cświadcrzenle pre. 
imiera Bartla. jako PIUdstawicieła r.ządu, 
oo.twierdzające wszystkie zam;uty opu. 

blik:Owa.nych rewel:acyj. Afera pos. Wo­
iewód7.kiego :mataizła się ,wJęc przed fo­
rom sądu. m.airsu..atkowskieg!(), którego wY­
r()łc ~ nie poitiwierda.it a.iarr.mrtów, o­
świadoz;aJąc, łż „ltl'łe 7JOStało dOwiedai-000, 
izby pos. Wojewódzki pellnił ńmkcje lron­
fidrota defen'7iy.W'y„. Ten obrót SPfl"31WY 

iest izgoła lłliespod,zieWlany i mewa.to .pOd­

rwam ~ ~ lttótegQ reprezen­
tant IZISIOllidarytzOWał się oielalro rz Oskar­
rżycletaml TembantizSei, że 1Pl'.7'Jebieg pro­
tiesłf łliawnił pęw100 SZICIZegóły i metody 
tmiałani:a zgOła !Dl~abre. 

D\aczego zatem cizynnlld r.ządowe 

f.)3!liY" do nadania ~stego ro.zgrosu tej 

~afer.re? To~ nie0t"OIZIUmia­
le. '.Nie bez stastznośct QJWJraC3 uwagę 
~lita„, it gdyby p, wiceprem· 
ie!" Bartel, zanim wystąpił z oskarżeniem 
~. dobNe ro.ziważvł izarm­

fy IDU ~. a llJie działał odrucho­
iWI> !lnl ~ i~ z "Gło­

i ISU ~ kfóńlY ·W tel całej spr'awie 
mielł ina celu pOftl!Cftunki partyjne rr. Wo­
' tewó<łltim. ro jako przedstawiciel rządu 
inacrre1 iJIOS(alwiłby całą sprawę. Zdema­
!Slrowatlie Wojew~ iako „tronnden­
la defenzywy„, dostarcziającego infQrma-
cJe o mchu i dziiałac!zach biłał<Jruskicb mo­
, gro leżeć nałwi-eceJ w fmeiresle samych 
'Białomsilnów, a najmniej cbryiba rrządu. 
iPosłolwie sehWwi po utiawmetriu tych 
stlOsulników WO}ewódzldego iz defenzywą, 

mogliby mpehie słuszlltłe żądać od Wo­
Sew~ ~ się mandatu po­
selskiego, gdyż stanowisko J>OS'efskie uaJ­
nndei uPMwllia do pełnienia roli ko.nfi­
d~ crz,y prorw~. Inne jednak jest 
.IW danyoh wanm1rach stainowisko !l"'Lądu. 

!'Wł.adze ~stwowe mpeł'nie §wi.adomłe 
kor,zystafy z usług 'WoJewód,zkiego. Byli 
w.efOwie W()jewódz!dego me dla włas­
nydt prizec.ie-ł kOrrzyści pOt'UCZali W OJe­
twódzkiemu i!n'Wligiłatję Białoruslnów, lecz 
~femy wierzyć, dla celów iWyłąc,mie 
państwowych, dla bealpieoreństwa kraju. 
·Defenzy,wa isttnie.ie 1w każ(fem państwie i 
cbOc:ia:ż służba rw mej me może mticu,ać 
się do PJ'IZY~emnycb i miłych. to jednak 
iest łroniecrmością. Nie słyszeliśmy, aby 
łakiekotwiek państwo demaskowało 
swych kOn!fłdentów i uiawmało udzielone 

'pr.zez niob informacje. Nainmiei więc w 
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GÓRY 
tym wypadku rząd był UPrawndo.ny do 
stawiania zarzutów Wojewódzkiemu". 

Ale pJ:'(}Ces WOiewódizkiegO ujawnił in­
ne szczegóły, których wYświetlenie nie 
było prawdopedotmie celem ie20 inicł.a­
torów. Okaizał-0 s~ę z prirebiegu śledztwa, 
iż defert1Zywa nasiza niejednokirotlnie zn:a­
cZllllie pr:ziekraoza swe kompetencje i mila 
się z celami swej e2zysteooji. Fundusize 
publicme, piize~naOZ<J>ne na sprawy 1>3ń­
stwowe. bywają używane dla subsydj-0-
wania partyj p0łłtyCl2lllycb i to o charakte­
rze tak mało lojalnym. jak W~lenie. 
Organa defenzywy uprawiają Jakąś .z:a. 
gadkową i zg<>ła nie licując.ą ą, ich charak­
terem taktykę działania. P<>litykiierstwo 
w swej najgorszej formie panoszy się tam 
a tajemnice państwoWe są wydawaine na 

tup J)W'achunków partyjniczych. Cóż więc 
dziW\łleg<>, że od „czujnych oczu" :nasze­
go wyWiadu ocalały takie doniosłe fakty, 
jak budowa 80 fortów u · granic Polski 
prze.z Niemców, jeśfi jego kierownicy za· 
jęcl byli przy szalach partyjnych prze­
ta.r2ów oraz ~ntryg ąa vodwórkiu p01ity­
k<>~i? 

Całą aferę WoJewóddiego puSZCZono 
w kiierunku 111•UJJclniei fałszywym i o. 
bróc<mo ją do góry nogami, co wreszcie 
musiał<> stworzyć sy.tuacJę WiI>rosł para­
doksalną. Stainą.ł on przied sądem mar­
szał'lrowskim mogącym tylko :1"()1.lpatry­
wać zarzutv jetto z punktu wklrenia ety­
cznego. P. W<>Jewódizki został oskarżO­
ny 1 musiał się OOZY'SZCIZać z ~dni" słu 
zooia polskiej deien.zywie. z ca;ego wybr-

nął dość obronną ręką. Natomiast z ftl· 

cji zarilJutu utrzymywania przezeń sto· 
stmków z botsizewlcką G..P .u. me został 
dotyclwzas pociąg.nięty pr.rez prokiuraro· 
ra do o<1.ipowied21ratności. 

W rezultacie 1P.. Wojewód~i kd sobie 
ze swych oskarżycieli, a Jego b0łs:7..ewllru­
jący pWyjacie1e już pr6ibuJą uc;zynić zeń 
„ofiairę piiześtadowań" i ip01'ittyc1m.ego „be· 
łwtera:". I t.o są rerułtaity nile1JibUcx.a1nych 
w:ybryków „Głosu Prawdy", które zre· 
sztą prizepowiedzielaśmy już IJll3 wstępie 

prooost!,hOwiem caiłą iSPrawę irewet:acyj u. 
jęto nie z punktu mteresu państwa, a tył· 

ko sub specie partyjnych 1><>ra~ht11nków, 
do których, :niestety, dały się wciągnąć : 
czynniki rządowe. 

Czesław Gumkowsk' 

----------------llml--------------------------------------------------------------, 
SWITY POLITYCZNE. 

Sowiety na froncie antyang· eis im. 
Obrady centralnego komitetu wykonawczego. - Pierwsza interpelacja sowiecka. - Egzotyczne 

posiedzenie. Clka. - Chiflczycy na sali posiedzefl. - Kontrola Stalina. 

(Od własnego korespondenta). 
Mosk!wa, w qufym. 

Na posiedzenfacli IP'lełlJafmryich Cenfra[­
nego Komitetu Wylronawczego jeden z 
przedstawJcieli rządu wYg'tasza zazwy­
cza1 obszerny referait. n:a temait aktu:aJlnyah 
za.gaKinień wwi.ecldej p()ll:ityjki za;granicz:­
n~. 

W przeiciwieńsfwie ti·ednak do •1aif .po-
1przed11ńch oidlbyfo się rto tym razenn rnie w 
formie refera'l!tt, lecz po raoz ipieirwszy od 
is'tni•eirni.a :repuil>11lłd S-OIWli.eckied, zasadn.fczo 
nłe uZ111atiące:i m;frotjin pall"Jame:rutairnego, w 
formie odpowiiedzr na liniter1peł-ację, .zgło­
szoną przez ;posztcrególnych czlonków 
CIK-a. ,,Maiły panlarmerrt'" sowiecki t. j. 
sCIS.iai cen1tra1nego ilrnmite!hl wykonia.JW1Cze­
.g10, zbfllŻyt się więc jeszcze o jeden krok 
do demokratyicmego sysl:emu parlamen­
tan'neigQ, ta!k namiętnie zwa1kzanego przez 
SC1v.iiiert:y. W •in~erpeiJac.n teu 28 cztonków 
Clll(-a, ·prze:w.aiŻ'n~1e iprzed.sta'W'id~'} po-
97.1ezególl11ych reopuibliłk związkoiwycli i .je­
dm:J1Stek aill'toMrrni:cz.nych, wezwafo rząd 
oo po.lf:Jifo1rmo.wa11iia Ceinłrnlnego Komi1feifu 
Wy!k:ooniaiWJCzego o oboonym stalflie stosun­
ków arugiie-ls'ko - sowieckich orniz do zatlę­
da stanorwfsika wobeic ostartnich wyst.ą­
pie!ń ainfisorwiedki.c-h ze strony Illiektór~h 
minns'frów angki1skicll. 

Porzeidsfaiwlicieil rządu odp-owtieidzia'l na 
.pierwszą tę w his·torji Cenitrallniego Komi­
iteitu Wykonaiwczeg0> i!Tllterpeilaicję nia spe­
cja1nem posieidzen1iu obu części, czyiB izlb 
CTK-a, t.i. S0tw.i·efn.t Zwiąizkoweg-o ń So­
wietu Nairodowo1ści, które Ódbyto się w 
Krem1u dnfa 21 ~utego r. b. 

Kiedy o godzinie 6-ej rozfogt się dzwo­
nek przewodnkząicego, o:twlieratiącą~o po­
siedreme, m sa1J1i zrupanQwafa grobowa ci­
sza. 

!Podniesionym gitosem Ma~abefkoiw iprze 
czJ"ta>t treść zgf.os>Z.onej in1teirpellactii, 1po­
czerrn w imiendu :prezydojum Cenotrafoe.go 
il({)mi.fe~u :Wykona1wcze.go udzłell~t gt<Jsu 
·~rzem prerwszyim -podtpisanynn, a! miian.ow:i­
cie Łair.iinowii (za rełP'lllblilk:ę rois~ską), Za­
lfo'ńs'kfomu (za Ukraoinę) d BJia,'WP<w.i (za 
Federaieję Zalka'Ukaską). 

Łairm, jako .pierwszy, z 'trudem fO'.t'IUje 
sobie drogę na "trybunę, flUOl5ą1C,1pOO ramie­
nlein po.jedyńcze numery inaJrozma!i:t:szych 
g~zef angielslki1cb. Naipóf SJ)alr.alHżowane­
mi rękoma (ŁaTin Jeśf ka1Ieką) rozklada 
na JJtipici1e swe „alkty oskairżM1a" i mono­
tormym !rłosem zaczY'll!a moitywowiać 
zgofoszooią iinltenpeilaJCję. Odipiera~ąc ko1eij­
oo ws.zys:tkiie sta!re i nowe aifaaci an.gi'eil­
s'ldcli miilliisfrów konserwiaityWlilycii prze­
ciwllro ZSSIR, w szczeigóinOOci ttkksa, 
ChUTclJ.iil1H i Biirkenhe.ada, Łarin z ·irooją 
d~e iJm do ZTom.1imienda, że ioeh 1Jollii'tyfka 
niienaiwńiśd godzi prze<lewszystldem w 
żywotne i(llteresy narodu aingieiskie:go, 
świadcząic r6wmocześn.ie o 'fru<lnośoiaich, 
1alkie ma An.gil'j.a: do zwa1liczenn.a na foirum 
międzynaro<lowem, w pierwszym rnędzie 
w Chfnach, w domiin\iach i•Af. Przyteim je­
dn:aJk przemówienie Łairina trzymane by­
to od poczfl!tku do końca w 'tootle jrukn.aj­
.Po!Pfa1wn1i.ejszym, a w sreregóklośCd brat{ 

mu byto wszetlkich cech mów wJi,ecowych. 
Przewiod'nł:cząicy Musalbetkow prnerywiat 
WiP'fa'WKizie mówicy lkil1kakrotn1e, jedna1ko­
w1oż nie prze.z wzgląd na treść przemó­
wienfa, focz jedynie w celu slklo:nienia go 
do streszczanda srę, co Ła'fli1n 2iresztą zu­
pelnte ir11ginoiroiwaJ. Nie zwracając natl· 
mniejszerl uwagi n.a narpomi1nania ipr-zewoo­
n.icząiceig<J, mów:ca z cailym spol)mjem ikon­
t}~mt'Owa!t swe wywi0dy i skioińczyf je d-0-
1piero witerly, kfekly sarm t-0 uw.ażaf za sto­
sowtfl.e. 

Z k0t1e] zalbrnt gfos prized.stawiiic:i·e!J re­
puh1ikii Ukrailńskie!i, Zalfo'ńsiki, którego 
mtrnrlm wojslk:owy mi.at zadoikumeni0iwa:ć. 
i'Ż przemawia nidylllH> imieniem lu<ln10IŚfc.i 
u'kr'aiilńskieij, ~ecz również tl.ako czf0tnelk air­
mj;i czerW1011ej. Zaitońs1d podkreśl~ł w 
swet11.1 ,p.rzemówieniliu, że ~ ·drolbni roilnfocy 
sow1i·occy bar&-0 dobrze orJentu!ią się w 
IJ<)3.~tyice mlę<l'zynairodowej, z<liaj.ą•C soibi·e 
zniakomioi•e spra1wę z rte1go, ikro wtaiŚciwi·e 
mącl wza·ienme stosunki po1lslk-0 - rosyj­
~ie .i kto nie d'Oipuszcz.ai Rumullljtl do a­
wiiązania no1rma1Jny.ch stoisunlków z Roslją 
Sowiecką. Jeśll'by 'Po1lslra 1 Rumunja mo­
g-fy dzi~tac wedtug własnej woli - koiń­
czy Zatolńskii swe wywody - 'OO państwa 
'te już druwno iporoizumiatyiby sf ę z Rastlą 
i· nó:gdy by im na myśl nti e v.1padto, że mię­
dzy niemi a zwią·zkiem sowie·akim istrnieć­
by motg"ly jalki~o~wi-ek gtębsze anifagooi­
zmy. 

Trzeci mówca, 'E'liawa, orrnówd:f slosu­
netk Angiljii d-0 repulbli1k kaukaski'Ch. Bog-a­
te źród~a na~to·we na Kawka.zie - mów! 
Elia'Wa - nie da.ją spokodni1e s:pać aingiel­
sldm ma!gnałom f spekulantom, którzy ta-
111io posllmipywa!li rukcje znacjo1na11izoiwa­
nyclt przeds.iębi<Jirstw rosyjskid1 od k'h 
byłyich witaśclJcieili, żyjących olbocnie w 
·nędzy. Pnypomina·jąc nliepo'Vvio<lzenle in­
·eerw1e:ncd:i z T. 1918/19, EiJi.awia ostrzega 
Angolję prood pOW'ta1rzainii1em poidolbnych 
elksoeryme1nf 6 w. 

Z odipowiie>dzią na zgtoowną 1n'feirpe1a­
cje wyiSil:ą-pit zaistę;pca fumisairza siprnw 
zalgran!ic'Z!1yoh Litwilnoiw. Jego przemó­
wienie było zwięzłe i spo'kojne. Roz~o­
rączlkowa1I1e do pewmeigo sto.pnlia pnprzed­
nńemi przemówfonfami aiudytorjum olkaizy­
wtalro początkowo pewne rozJCZaJrowainie 
na Skutek mni:a.·rkow.am.ego łonu wywo­
dów Ul'winowa. Aae lyij.lko ipoozątkawo. 

Bo\Vliem już Po cłrwiiH, jrukłby migle p<J·jmu­
jąc sens failctyczny caileigo .posiedzenia -
wszyscy ()becnd na sali pow:sta!li ze swych 
mi edsc i btrrza oklasków za,g'fuszvli sło­
wa mówicy. A bedy Lifw linow skończył 
swe przemówienie cała „izba'' uch\\·alifa 
delk:lwra:cję ;rządo·w<\ w sprnw:i.e stoounlku 
Sowie'fów do AngVii. 

W owa1cjad1 ą gfosowa1ni1u bra1t też u· 
dz:irut StaJ~in, który podczas przemówienia 
Litwtinowa cichutko i p.rawfe przez niko­
go nie SJ){}Strzeż011y wszeldt na sadę oobraid 
i zasi·aid~ za słofem prezy<ljailnyim w są· 
s.1e.clztwie przeds:tawicieli nairooów azja­
tydkilcb. „M.aifre de fa Ma:il.5on" pomy­
śle1i 111;ewątpliwioe ci \VlSZyscy, któny za­
uwaiżyH ipojawtienlie stę Stalina. Pan sy­
'tiuacii, reżyseir tego sZJCzeigó1nego teaifiru 
wzyszedl, by rua1oczri~e się przellroinaić. jak 
si·ę przedstarwiien~e udało. Zdaoie się, że 
po rniz p1ierwszy pr.zysz.e<l1t Sta11in m pio­
sieidzenłe ITlli·e wyłącznie !ko1111unisfyczne, 
n.a publiiczne po~fedzeniie na{jwyi.ższeti :iri:sfy­
focji rzaidowetl. Swą ~becnl()lśdą na saJI1 
<Ybrald Cenitranne:go KoonHefu Wykonaw~ 
czego SfaJHn za1aiprobo:wait niejako t<> wsey­
stko, co o<legraito się fu przed deigo przyj­
śc'iem. 

Stosuin!ki .a•ngie~sko - sowieckiie są 
\\oip.rawdzie w chw'.1Ji Olbecnej dość naqn-ę­
żo.ne. ale Sowiety n.i·e zamierzaly pi'erwo­
fn:ie nieporozumienia 'tego po11rtęb~aić, ~ocz 
,przeciwtni:e sl:aira•ły się - wed'ful~ zaipew­
n1ie:ń ze strony o[fcjailnej - wzai.ieanny sto­
sunek .jakina'jprędzeij wyja.śnić. Talka byfa 
syffuaicja przed odpmviiedzią na oo~ę a'łl­
itie1slką. Co sildcmifo rzą.d sowiecki <l'O 
zmiany po.g'Ją<lów w tyim p1rzed:m~.ode? 
J<tlkiemi' względami ki:erow a1Ji się po1ityc1.· 
rosyjscy, formu!uja,c -..v talk ostry sposóh 
kwesfję stosnn'lw ZwiązJku Sowleidldegr. 
do An11;1.ii? . 

Odoowiedz:ieć na ipowvższe pyta.nia 
niikt, ohyłba .z wyjątkieim poHtyków s-ov.niec 
1ldcl:I nairnzle nie .pofra[i. A ci umi·eją mi,J­
czeć, ITub kfail11a•ć. P21ktcm jest fodn.a:k. że 
osfry ~on o<lpo1\v' iedz·i sowieicikiiej na ostał· 
·nią ti!Oifę an.gie1lslką zna~idU'je się w sprzecz­
ności z umi'airłkowa111ym to:ne:m przemówie· 
ni·a Utwin{)łW:a podczas <l ysikus.ti. na pfo. 
num Ceontra!lnego Komiteitu W yk<W" "''C 7. <' 
.go. 

--·:o:--

Urok białych ząb· 

k6w znawców pię· 
kna nęci, CHLORO· h 
DOl'tT więc pastę 

w swej pa· 
mięci. 
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Ludzkość w roku 2.000-ym. 
Bez węgla I dymu. - Dom elektryczny. -=- Komunikacja podziemna. - Elektryczna gazeta. 

w) Różne oznaki zdają się wskazywać 
na to, że w niedalekiej może przysztoścl 
człowiek przestanie w p-ocie czoła i w 
ciężkim mozole wydobywać węgiel z zie­
mi. Natomiast elektryczność, otrzymy­
wana z przeróżnych źródel, poruszać bę­
dzie wszelkiego rodzaju machiny. 

Przedewszystkiem w gospodarstwie 
naszem domowem wszystko się zmieni. 
Praca gospodyni zredukowana będzie do 
minimum. Tak zwane ognisko domowe 
zniknie, ustępując miejsca elektrycznym 
piecom, kuchniom gazowym, do których 
gaz doprowadzany będzie na odlegto.:;ć. 
Wielkie centrale energji, otrzymywanej z 
powietrza, będą zaopatrywać miasta 
obficie w elektryczność. Bogaty wła­
ściciel kamienicy będzie może posiadał 
własną turbinę powietrzną, dostarczającą 
mu energji elektrycznej w odpow?edniej 
ilości. Gospodyni nie będzie mieć kawy 
w młynku, przestanie trzepać dywany, 
obierać ziemniaki, czyścić obuwie, nie bę­
dzie zmuszoną do prasowania bieliz!ly. 
Wszystke te czynności spełniać będzie 
mała elektryczna maszyna, pociągająca 
za sobą minimalne koszta. Mieszkania 
będą o wiele zdrowsze, aniżeli obecnie. 

A jakże będzie wyglądal wówczas 
przemysł? I tutaj obraz zmieni się za­
sadnici5o. Znikną dymne kominy i bu­
chające żarem wielkie piece, albowiem 
węgiel i koks wyjdq z użycia. Metale 
topłć się będą w wielkich piecach elek­
trycznych. Ludzie zamieszkają w jasnych, 
czystych domach. Na terenach przemy­
slowych, obecnie przedstawiających tak 
ponury obraz, rozciągać sic będą zielone, 
wesołe parki i pola. Robotnicy w war­
sztatach swoich będą stać przy pracy w 
białych płaszczach. .Elektryczne nochła­
niacze, obecne ta.k zanieczyszczone dy­
mem węglowym, powietrze będą oczy­
szczać. 

A w miastach udoskonalone machiny 
będą oczyszczać gładkie ulice ze wszel­
kiego pyłu. Cala komunikacja odbywać 
się będzłe pod ziemią. Zapoczątkowaniem 
te.go są kolejki podziemne. Denerwujące 
'dzwonki tramwajów i warczenie moto­
rów automobilowych, przestanie rozdzie-
rać uszy. Auta pędzić będą po specjał-
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Evan Harrington. 
~Zlit\'UIDI'' przekład z an~gr 

, Zc6! PołJlawskłel-

. · {-Ciąg 'dalszy). 
t:?am Melowa dopomogła sobie sama 

tł<> załęcia części siedzenia w powozie. -
~Jest nas za wiele na jednego osła - po­
wiedziała. 

- Ha! - słusznie! Ale to co mam, 
jest dobre. Nie mogę sobie pozwolić na 
konia, mój osioł jednak jest najlepszy ze 
wszystkich! Czy zacznie pani na niego 
narzekać? 

- Nie. Kiedy się zmęczy, pójdę pie­
chotą, albo zaprzęgnę pana - odpowie­
działa pani Melowa. 

Było to powiedziane w połowie High 
Sfrcet w f allowfield. Stary Tom spojrzał 
jej prosto w trwarz i warknął: 

- Czy pani jest kobietą? 
- Urodziłam trzy dziewczyny I Je-

dnego chłopca - odpowiedziala pani Me­
lowa. 

- A kim że to był małżonek? 
- Nie żyje. 
- łfa ! to tłumaczy poniekąd, ale nie 

jest odpowiedzią. Jadę do Beckley w 
matrymonialnym interesie. Jestem synem 

• lachmaniarza, więc jadę osłem. Nie stać 
mnie 11a żadne przeklęte pretensje! Chcę 
ożenić pewnego młodego krawca z dziew 
czyną, przed którą udawał lorda. Jeżeli 
kocha - to go przyjmie, jeżeli nie -
obojgu wyjdzie to na lepsze. 

- Jak się nazywa ów krawiec? -
spytala pani Melowa. 

- Pani jest kobietą! - odpowiedział 
stary Tom. - Ale, pani dobrodziejko, czy 
nie wstydzi się pani jechać ostem? 

- Czasami wstydzę się ludzi - odpo­
wiedziała pani Melowa. - Ani nigdy 
zwierz~t. 

nych na ten cel wybudowanych drogach. 
Cuchnąca benzyna zostanie zastąpiona in­
nym bezwonnym preparatem. Samoloty 
o szybkości 600 kim. mknąć będą w po­
wietrzu. Przejażdżka z biegmi1 północne 
go na biegun południowy, albo z Ameryki 
do wnętrza Afryki, będzie drobnostką, 
zajmującą niewiele czasu, nie pociągającą 
7,a sobą żadnego zmęczenia. 

Elektryczny aparat dalekowidzący po­
zwoli cz!owiekowi podróży informować 
się, co dzieie się w jego domu. Radjo zo­
stanie tak udoskonalone, że głosy można 
będzie słyszeć na każdem miejscu, na 
ziemi, na morzu i w powietrzu. Zostaną 
utworzone specjalne centrale aparatów 
do widzenia na odległość. Tak, jak się za 
mawia rozmowę telefoniczną, będzie mo­
żna zamówić sobie życie pod piramidami, 
albo nad wodami Gangesu. Przenoszenie 
fotografji przy pomocy telegrafu bez 
drutu zostanie do tego stopnia udoskona­
lone, że film będzie się podziwiać z naj­
większej odległości. 

Gazety nie będą, jak dotychczas, dru­
kowane na papierze. Wydawcy abonen­
tom swoim udzielać będą wszystkich in­
formacyj przy pomocy aparatu daleko­
widzącego. Ojciec do synka zamiast po­
wiedzieć „Pobiegnij po gazetę - powie: 
nastawno aparat gazetowy". Przyciska 
się odpowiedni guzik i matowa, z mleczne 
go szkla szyba, rozbłyska światłem. Od­
czytuje się najnowsze telegramy, artyku­
ły wstępne, wiadomości kronikarskie, 
feljetony. Wszystko to urozmaicone obra­
zami ruchami, rozsianemi w tekście. 
Biblioteki staną się zbyteczne, ponieważ 
można będzie zaabonować i przy pomocy 
aparatu, działającego na odległość, włą­
czyć w każdej chwili interesującą książkę. 

Dola ślepych i głuchoniemych ulegnie 
znacznej poprawie, dzięki nowym techni­
cznym wynalazkom, umożliwiającym im 
ścisły kontakt z światem zewnętrznym. 

Jak widzimy z tego, warto będzie żyć 
w roku 2000. ---.. ---

Dziki samochód na ulicach Budapesztu. 
Omdlały szofer i oszalala .,z lqku pasażerka. 

w) W ubiegłym tygodniu zdarzył się 
w Budapeszcie ciekawy wypadek. Na 
jednej z głównych ulic usłyszeli prze­
chodnie rozpaczliwe wołanie o pomoc, 
pochodzące z samochodu, pędzącego z 
szaloną szybkością. Szofer leżał bez przy 
tomności, trzymając kierownicę w rę­
kach, a pasażerka, nie umiejąca kierować, 
krzyczała w niebogtosy. Szofer innego 
samochodu, jadącego naprzeciw, zorjento 
wał się w sytuacji, natychmiast zawrócił 
i popędził za „dzikim" samochodem. Kie­
dy wreszcie zrównał się z nim, przysunął 

się blisko ze swym samochodem i równo­
cześnie obydwa wozy zahamował. Cały 
ten wyścig śledzila publiczność wytężo­
nym wzrokiem, poczem bohaterskiemu , 
szoferowi zgotowano gorące owacje. Ten­
że jednak skromnie się oddalił, nie po­
wiedziawszy nawet, jak się nazywa. 
„Dziki" samochód ocalał, zaś niefortunna 
pasażerka ucierpiala dość silne wstrzą­
śnienie nerwów. Komisja lekarska stwier 
dzita, że szofer stracił przytomność wsku­
tek otrucia zepsutą kiełbasą. 

--:~--

(lYi~Y r~rle~[iiań~~i generał [~ińiłi f ead ~Ył- ~łowakiem l 
Z Koszyc donoszą: 
'! utejszy sędzia sedrjalny, dr. f engya, 

oświadczył, że generał feng jest jego 
rodzonym bratem. Twierdzenie to, na 
pozór sensacyjne, posiada dużo prawdo-

- Naprzykłaa wstydzi się pani mnie? 
- Nie znam pana. 
- Ha, doskonale! Jestem człowiek 

bez µretensji... Lubi pani pretensje? Jak 
wychowała pani trzy dziewczyny i jedne­
go chłopca? Bez pretensji? hę?! 

Pani Melowa nie odpowiedziala. Sta­
ry Tom ściągnął lejce, zachichotał, pyta­
jąc osła, czy chce być wyścigowcem? 

- Czy wzięłaby mię pani za gentle­
mana, pani dobrodziejko? 

- Przypuszczam, że jest nim pan w 
· głębi serca, sir! Ale nie sądziłabym tego 
po sposobie mówienia. 

- Czcze pozory, pani dobrndziejko ! 
- Sądzę według intencji. 
- Tak, pani dobrodziejko! to niech 

mię diabli, jeżeli pani jest kob!eta. Z p,mi 
to krewka .... - stary Tom nie zdążył 
skończyć. 

Głośny turkot kół i dźwięk trąbki 
zmusił oboje do odwrócenia głowy: ujrzeli 
szybko pędzącą karjolkę, i elegancko 
ubranego młodzieńca, który cała s:łą 
ściągał lejce. Za chwilę zepahnięto ich 
na groblę. Kariolkę zatrzymano w od­
ległości dwudziestu yardów, potem za­
wrócono ją, aby przekonać się o skutkach 
wywołanej katastrofy. 

- Przepraszam stokrotnie przezacna 
p-aro ! - zawołał wdzięczny pan Raikes. 
- Przysięgamy nie rozgłaszać tego, 
cośmy widzieli. Franko i Fred, obie-
cajcie! ' 

- Przysięgamy! - zawołali wymie­
nieni. Ale nagle na policzki pana Raikesa 
wystąpiły ognie, wyskoczył z powozika, 
i biegł do starego Toma, wołając: - moje 
najniż„ ... 

- Chcesz nogą w plecy? - po­
wstrzymał jego zapędy stary T-0m. 

Owe tajemnicze słowa zmieniły w je­
dnej chwili postawę pana Raikes. Ukłonił 
się uniżenie, i zmusił swego przyjaciela 
Franko, żeby wysiadł i przyprowadził do 
porządku osla, którv szczęśliwie nie do­
znał szwanktL 

J:odobieństwa, albowiem dr. fengya ,Po­
daje zupełnie logicznie życiorys swego 
brata, o którym wkrótce po wybuchu woj 
ny wszelki stuch zaginął. · 

Listując pewnego dnia ilustrowane 

Rozdział XX.VIII. 
Który pokazuje nam Roze w roli do­

wódcy, Evana, jako drogiego skrzypka, 
oraz złość hrabiny. 

Zostawiliśmy Rozę i .Evana na drodze 
do lady Jocelyn. We drzwiach bibljoteki 
Roza zatrzymała się i powiedziała z 
brodą zwróconą w bok: 

- Wiem, co czujesz: jest ci głupio, 
prawda? 

Otóż, aczkolwiek silne bywa w mło­
dzieńcu poczucie honoru i konieczności 
odegrania roli, która mu przypada, to je­
dnak poczucie śmieszności, jest o wiele 
boleśniejsze, i Evan cierpiat straszliwe 
męki. Nikt z nas nie lubi grać drugich 
skrzypiec. Granie drugich skrzypiec wo­
bec młodziutkiej dziewczyny każdego 
przejmuje wstrętem. Ale popisywać się 
na tym instrumencie wobec umiłowanej 
swego serca, czy nie lepiej umrzeć? nie, 
raczej zakończyć duet prędko i gwałtow­
nie! Evan po raz pierwszy doznat tego 
dziwnego uczucia, kiedy, wchodząc do 
domu, mijał Drummonda i spokojnie wy­
trzymał jego wzrok. Nie było wątpli­
wości, że wobec Rozy gra drugie 
skrzypce. Ach, cóż miał robić?! Co za 
ohyda! Stać jak winowajca i mówić -
lub może jeszcze gorzej - pozwolić, by 
mówiono przy nim rzeczy, od których pło 
ną uszy! Powiedzieć tej pani, że zyskał 
miłość jej córki i ma zamiar... jakiż on 
może mieć zamiar? Nie wiedział. Nie­
stety! Grał drugie skrzypce, mógł je­
dynie wtórować - jej. Evan kochał Ro­
zę głęboko i bez zastrzeżeń, ale silne było 
w nim poczucie honoru męskiego. Wolno 
wam szydzić z nas, moje panie! Wycho­
wałyście się w przeświadczeniu, że zmie­
nia się porządek świata, skoro która z 
was raczy się nam skłonić. Niema więc 
nic dziwnego, że pozbawiając nas jedne­
go z atrybutów, odbieracie nam pióra, 
a wraz z nimi ów majestatyczny koguci · 
chód, właściwy nam nikczemnikom. Po­
zbawiacie nas płci, jeżeli wolno mi się w. 

pismo berlińskie, dr. rengya zatrzymał 
swój wzrok na podobifnie generala Pen­
ga, którego twarz wydała mu się znajomą. 
Wtem przypomniał ąobie twarz swego 
brata i stwierdził jej tożsamość z podo­
bizną Fenga. Redakcja pisma berlińskie­
go chętnie nadeslała mu oryginał foto­
grafji, o który prosił, a dr. fengya, otrzy­
mawszy ją, byt już zup~łnie pewny, te si~ 
w swych przypuszczemach nie mylil. 

Życiorys generała Fenga jest według 
dr. fengyi następujący: Od lat najmłod­
szych znajdyWal zamiłowanie w przygo­
dach, marzył o podróżach., aż wreszcie w 
połowie VII kl. gimnazjalnej opuścil szko­
lę i wstąpił do marynarki. Służba w 
marynarce sprzykrzyła mu się dość 
prędko, powrócił więc do Preszowa i 
skończył gimnazjum. Nastepnie odby­
wal swą służbę wojskową w wojennej 
marynarce austrjacko-węgierskiej i otrzy 
mał stopień oficerski. Potem emigrował 
do Ameryki i kiedy wybuchła wojna mię­
dzy Ameryką a ttiszpanją o Filipiny, wstą 
Pil do marynarki Stanów Zjednoczonych 
jako kapitan. Przy końcu wojny, t. j. w 
roku 1898, został mianowany pułkowni­
kiem armii amerykańskiej, w której słu­
żył aż do wybuchu wojny światowej, po­
czem wyjechał do Chin i oddał się na 
uslu~i rządu chińskiego. 

Co robił w ciągu tych 12 lat, tego nikt 
nip wie. Rodzina czyta gazety, słyszy o 
wielkich czynach Fenga i nawet nie przy­
puszcza, że to ich wuj albo stryj, tak nie­
li~ośc!wie wypiera białych ze swej noweS 
OJCZyzny. 

Wartoby jeszcze słyszeć o życiu Fen­
ga z jego własnych ust, abyśmy mieli tę 
pewność, że historia fenga - recte fen­
gyi, nie jest zmyślona. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

ll:mlmZll fl&11tG!, 4SH·•2 

Dziś! Dziś! 
przepiękny film p. t. 

„Czar sceny'' 
w rolach głównych największe 
sławy ekranu Bebe Danłels, 
Lewis Stone i Adolf Menjou. 

Ceny miej';'c; W dnie powszedn\e na 
wszystkie seansy, zaA w aobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 ~r. lil m 20 l!r. 
W"tci'boty, niedziele i •więta od godz. 3 
go poł I m, 80 f!r. II m. 40 5r. III m. f· 30. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
I 

ten sposób wyrazić. Przestawszy być 
mężczyznami, czem-że jesteśmy J eżeH 
mamy się wam naprawdę podobać, po­
zwólcie nam grać pierwsze skrzypce. 

Biedny .Evan czuł się gtupio. Czy 
Roza zauważyła to, czy odgadła intuicji:i 
kobiety lub może znała owe złote prawo, 
które przed chwilą wyłożyłem - nie bę­
dziemy pytali. Roza odgadła. fvan 
bąknął coś i ofiarował się otworzyć 
drzwi. · 

- Nie - powiedziała po krótkim wa­
haniu - lepiej sama pomówię z mamą. 
Idź, mój drogi, na łąkę i czekaj na mnie. 
A jeżeli spotkasz Drummonda, nie gnie­
waj się na niego! Drummond bardzo mię 
kocha, więc muszę go nauczyć, żeby ko­
chał ciebie. Tylko on myśli... co nie jes\ 
prawda, bo ciebie nie zna ... robię wszyst­
ko dokumentnie - widzisz, daję ci rękę. 

.Evan pokornie podniósł do ust tę ko­
chaną dłoń. Roza skinęła znacząco, za· 
trzymała na nim wzrok i poszła do matki.. 
aby rozpocząć otwartą wojnę. Czyż to 
możliwe, aby w tych siwych oczach za­
palił się płomień? Kiedyś były jako po­
ranek przed wschodem słońca. Jakże 
łagodne, ciepłe, tkliwie kochające były 
teraz. Z pewnością kochała go, a on, ko­
chany przez najszlachetniejszą z dziew­
cząt, jakie kiedykolwiek Bóg stworzył. 
dlaczego zwiesił głowę i zadrżał na wspo· 
mnienie ludzkich twarzy, niczem złoczyń­
ca skazany na karę pręgierza? WidziCJ' 
jej ostatnie spojrzenie i szybko jak błyska­
wica u~zucie dumy i szczęścia przenikni:­
ły jego krew. Szlachetne dzielne serce! 
Tak, z dtonią w jej dtoni gotów jest wy· 
stawić czoło na niebezpieczeństwo, go­
dzić się na każdy los! Evan przyjął ofian 
Rozy ponieważ wierzył w jej miłość i 
sądził ją wielkością miłości swojej. Przyj­
mował ofiarę z jej stanowiska towarzy­
skiego, ponieważ sam nie zrobiłby dl 
niej mniej. Podniósł się do poziomu jej 
wysokiego urodzenia i nie tracąc nic z 
piękna jej czynu, ttważał to za rzecz na· 
turalną. (D. c. n.) 
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OSOBISTE. 

Ml d'111i1u wczoiratiszyim pp. wkep-re:zy­
de11t W. Groszkowski i lal\'\ n:ik I. Kulamo 
w:icz >vyjecha1li do Warszawy ce1em in­
terv.·eiliCH w Mi•nisteirstwue Skarbu w sze­
Te.gu aktua1lnyd1 sip•rarw miejsik.i.ch. 

CEGIEŁKA NA BUDOWĘ POMNIKA H. 
SIENKIEWICZA. 

Prezydjum Maigii~trartu na oofarnłem 
swem posiedzeniu uchwia[Wo zailrupić ce­
gietkę 100-zlotową na fundusz budowy p0 
mnilka Henryka Sien:kiev.iicza w Bydgo­
szczy. 

Odstorl'ięcle Pofllll1ika nasfąJPL wi OOifu 
8 maJja T. b. 

SLUŻBA WOJSKOW:A: DUCHOWIEŃ­
STlWA. 

Nai po(łs'farw}e ik.onkordaifu, 2.3iwarl'ego 
między Sto:fłCą Apoist;.oqską i irządem po1l­
sklm. rostaił'a uregulowana stmba wojslko 
wa dt11cho1wieńs1twa., obe·cnie wfaidze woj­
skowe prze:prow.aid'Zają nmvelizaicję teJ u­
stawy, łnterpretując sluż:bę wo:is!kową 
dfa kleryików. IKaiż.dy kleryik, prze<lstawna 
jący odipmvii.ednie za1śwl'..adczenie przełoio 
nych, powinien byt za-I11czo.ny do pospo­
litego ruszenia, be:z względu na to, czy 
dostrul ronsurę, czy też njre. (o~ 

WYPLATA PENS.fi ZA ,, VIRTUTI Ml· 
UTA:RJ". 

iWitadze skairrowe zarządzfly, a:że'by 
zai1egte pensje kalwafororn oirderu „Virtuifi 
Miiliitairi" za rok 1926 wyptaicooo w ma~1u, 
a z:a rok 1927 w ipaiźdz1:·emilku r. b. __ . (o) 

Z KOMISJI DO USTALAMiA WIEKU PO 
BOROWYCH żYDóW. 

W dmiu 2 ib. m. w Magistracie pod 
,przewodnictwem prezydenta mfas'ł:a M. 
Cyl!Jairslldego iprzy udz1ale naczelnika U­
rzędu St.ainu Cyw:ilne1go A. RżewslkJe._g-o i 
i·ns.pelktora svpirtaQnt"Ctwa miejskiego d-ra 
:E. M~titclsit:aedta! odbyto s1i ę JP<).sieJCl.zenie 
komiisj1t do ustarlial!lia \v.iedru poib()lrowych 
żYldów. 

Na •PO&i:ed~e,n,iu lenn imzpait!rrooo !ICTl­
kaniaiściie podalń pefen:!tóVJI l usta1.lo1110 w.iie!k 
pohOl!"QlWYOh Zydów.. 

Z RAJDY M!IEJSKfEJ M. LODZI. 
l\Vooe:c ukończendia pr.aJC budżeiOOwyich 

W 1 Raicfz.h~ M1etfs,k:1ie;,f 'W iPI":ZY'Si;tym 'ty.gQ­
<lnliiu n~e odbę<l'ą się żadne 'J)OtSiedzenfa. 
.aini raidy, a:ii lmmfsy.j radiie1clkich. Bimo 
Ra.idy Miejsk1iej praicuje nad pr<:lfo1kótam i 
posie:dzeń budżetowych, po1czem bud'żett 
oddany zostanfo do z.aitwń·erdz.enilia urzę-
dvwl wojew6dz'k!iemu. (b) 

DAR LODZI DLA 28 P. STRZ. KANIOW­
SKICH. 

W Warszaiwi·e zosta1ł zam&wnony oo­
wy sz:tairudair, iail<o darr- Łodzi <lla 28 p. S. 
Kanfo1ws'kich. Uroczystoiść wręczenlia 
sztand.airu odbędzie s1ię 11 mada, w dzień 
śv.lieta W-eti dywrl:zJi pi1echoty. 

Dolktaidny program uroczystości, na 
lk:tórą przyjadą <lrosto.jnky paóstWJOwi, o-
1p.rncowaoy bedzie w rp1·erwiszyc:h dlnliaic:h 
!kwietnia. (b) 

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA_ 

Wczoiraj pod przewodnictwem d-ra 
~·kalskiego odlbyto się posiedzenie !komisji 
do badania zmian kosztów utrzymani.a. 

Komisja ustalHa, że w lutym w porów­
naniu z miesiącem styczniem, koszty u­
lrzymania rodziny roibo'tniczej zmniejszy­
ły się o 0.37 proc. 

Na zniżko wptyneto ustabiiHzowanie 
się cen na·b·1atu i arty1kutów kolo .i<rlnych, 
oraz pota:iienie niekt6ry.ch airtyikutów co-
dziennego użytku. (b) 

_J<TW TFR ł ODZI<r". - Sobofa. 5 marca 1927 rot<tt. t ---------------------------------L--
Pomoc kuracyjna dla nauczycieli. 
Zarządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Łódzkie Kuratorjum Szkolne za na­

szem pośrednictwem podaje do wiadomo­
ści, że Ministerstwo Spraw \Vewnętrz­
nych przystąpiło do zawierania umów z 
zarządami sanatorjów dla chorych na gru 
źlicę, celem uzyskania ulgowych taryf o­
raz poczyniło odpowiednie kroki do zor­
ganizowania podobnych instytucyj pod 
własnym zarządem. 

Pierwszą umowę zawarto z zarządem 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkól 
Powszechnych. 

W myśl rzeczonej umowy Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych otrzymuje 
do . dyspozycji 160 miejsc w sanatorjum 
Związku P. N. S. P. w Zakopanem, pod 
warunkiem, że Skarb Państwa opłacać 
będzie za każdego umieszczonego chore­
go po 3 zł. 25 gr. dziennie, resztę zaś ko­
sztów, związanych z przebywaniem i le­
czeniem (wynoszącą obecnie 4 zt. 75 gr.) 
pekrywać będzie chory. 

W sanatorjum Związku PNSP. w Za­
kopanem będą umieszczeni na wymienio­
nych warunach chorzy na gruźlicę nau­
czyciele (-ki) szkół powszechnych, którzy 
są członkami Związku PNSP. oraz posia­
dają prawo do korzystania z państwowej 
pomocy lekarskiej. 

Dla nauczycielstwa, zatrudnionego na 
krenie Okręgu Szkolnego Łódzkiego Mi­
nisterstwo ~nr::iw Wewnętrznych wyzna­
czylo 12 miejs·c. 

Skierowywanie do sanatorjum Związ­
ku PNSP. odbywać się będzie na podsta­
wie przekazów lekarzy omówionych. 

Przek::izy lekarzy umGwior;v.:h należy 
przedkładać Urzędowi Wojewódzkiemu 
(Wydziałowi Zdrowia), który w miarę 
zgłoszeń i posiadanych wolnych miejsc u­
mieszczać będzie chorych w sanatorjum. 

--:o:.-

Ilość szkół , łódz am okr <>gu szkolny~. 
Zestawienia statystyczne Kuratorium. 

Wedlug najświeższych wykazów sta­
tystycznych łódzkiego Kuratorjum Szkol­
nego, szkół publicznych na terenie okręgu 
łódzkiego z językiem wykładowym pol­
skim jest 2007, z językiem wyktadowym 
niemieckim - 86, dla dzieci żvdo\vskich 
z językiem wykfadowvm pci!skim ·- 45 .. 

Prywatnych szkól (powszechnych) z 
językiem wykładowym polskim jest 89. z 
językiem wykładowym żydowskim 5, dla 
dzieci żydowskich z jęzvk;em wykłado­
wym polskim i żydowskim - 12, z języ­
kiem wykładowym polskim - . 7, .1 ji;zv­
kiem wykładowym hebrajskim - i. -
Razem s1kót powszechnych publk:nych 
; prywatnych jest w okręgu V<lzkim 22.~2. 

Państwowych seminarjów nauczyciel-

skich z językiem wykład~ywym poi·•k;m 
jest 7, z jt;zykicm wyktadowym niemiec­
kim 1, prywatnych z jęz. wykt polskim 
-4. 

~zkM "rednich ogóbokszbłc:\ :_„eh 
p::u'1stwo\vy<.'h z iezykie:n wyktarl > .v~im 
pniskim - 11. Prywataych ginmazj6w 
z jc;zykiL'm -..vyl:tadowym polskim - 45. 
z nie:mieckim -- 6. żydowstdch z ~~zykicm 
wykladowvm polskim - 16, z j~zykiem 
hebrajskim ·- 1. Razem gimnazjów ;c:;t 
79. 

PaiistWC;\\'ych szkół zawodowv.::h z 
j~zykicm wyktadowym polskim jest 5, 
prywatnych za\vodowych z językiem wy 
ldaclowym polskim - 20. (p) 

--:o:--

Kaia r~ory[~ muna inteniJwniei ~liałat 
lecznictwo klimatyczne w sezonie letnim. 

Nai os~artniem !l)Osiedzeniru swem zarz-ąd 
iKasy Cholfych m. Ło<lzii v.·yfoniil s.pecjalną 
ikomi1sję w skt.aidzie dyrektora d-ra Saim­
borsikłe;go, nruczefoego leilmrza d-ra Toma­
szewicza, czfon1ków zairzą<liu pp. Adam­
slct.e~o, Owsi.amki li Woj<laina do zwfe:dze­
nia kraljotwych staicyJ k:limatycznycli, i za­
warci.a umów z dyrekcjami saina.torjów, 
w cetlu umieszczenia w tycllże sanafoll"­
j.aich w nwdchodzącyim sezonie letnim cho 
ryich czto.n!ków Kaisy Chorych m. Łod.zL 

W dnfu d'zisiejszyim komrsj.a .wsporn­
niaina wyje-chata do Za1koip.aneg'O, Szieza­
wni1cy, Rabki, loow.roctawia 'i Buska. 
· KomLsja na miejscu z.bada wiaTUrlik•i [e­

czenta choryoh, wybi.erze 111aJ].Oldiporwl<ed­
ruieósze zaiktady z<lrowo1tne, z.arwtrze z wła 
śdc'ie:laimf tychże zalld'adów odnośne umo­
wy oiraz ustai1i sposób przeproiw.adze.n1a 
rnctłooa[nej lkol!ltmli nad 1leczeniiem człon­
ków iłód:zkiej Kasy Choryiah. 

100 c.hio.ryoh na .g.nuźi11icę !P()Czą'f.ikują~ 
zamkni:ętą i po-czą.tJkującą 01t'wairtą (roku­
jącą ipoprawę) - będzi.e umieszczonyioh 
w sal1aito1rja1ch w Szcza1wmky i. Zallmpa­
nean; oq>'iekę nad nimi będą mieli lelka­
rze miejsco.wi orruz wY'Śłainfr 'Przez dyrek­
cję Kasy ChOłrych m. Łod7Ji Md.z.cy 1elka­
-r:ze-cyzjoilodzy. 

Komisja zwiedzi jednocześnie sanaiłt>­
rj.a w Ra.bee w celu umieszczeniia 180 d:zie 
ci sbofolicznych. Dla choryic.h dorostycli 
na reUJ111atyzm i airtretyz:m !komisja wY­
n.a1mie \V!iMe w Busiku ł rabe.z.pieczy illl1 
na miejscu o,piekę lekarską. Nat011t1iast 
wejdzie w bli:iszy irn.n.talk:t z z.aiJd.adem 
d-ra Sta:rkiewicza w celu umieszczenia 
ta1m na olkres cafogo fata 6D dzieci. 

W sa1111atto1rjaich w loorwirodaiwiu będą 
U1II1ies2'Czo111e choire cztonikill1Jie K<isy Oho­
ryoh m. Łodzi. 

---„---

~traih ~~r~onełu f e[~Di[z~e10 m Ieatrze Mieis,im o~mołanu. 
Wyniki konferencji nocnej pracowników z dyr. Szyf­

manem. 
Związek pra:c0:wni1ków 'fe.ałrailnych 

wyznaczył d~ień 3 mairca jaiko ostaiteczny 
tonm'in uzysikani1a: 10 % poidwyż'ki dla per­
sonelu teclmkz:nego w Te<rtrze Miedskiim. 

Onegdaj przyibyl do Łodzi d;yr. Szyf­
mam ii w nocy z środy na czwairtek odlby­
la się konferencja, w której ma.li udziiait 
pp.: dyr. Szyfman i dyr. Oorczyńslki OlfaZ 
de'leigaoja związlku pracown.ilków z p. Ko­
w.ailslk1rn. Dy.r. Szyfman ośvli:ad.czył, że 
podwyżki flie udzieli, ,gdyż terutr pracuje 
z defi1cytem, a .poza'tem prncoiwnicy w 
my.śl umowy, ma:ją zagw.a:r<mtow.aną pod 
\\"Y7Jk:ę 'tyilko wówczas, ,gdy poowyiszooa 
zostanie mnożna dla prncowniików pań­
St\\QW'Y'Ch, a ostatnie JO% podwyżki u­
zySikaLi urzędnicy p.aiństw{)łW(i rriez.alleżnie 
od mn()lźtiej ryczaltoWJO. 

Po dyskusji, trwającej do godz. 4-ej 
na<l rainem, dyir. Szyfmain zgodzi.t się na 
podwy-żkę po<l \\;arunkieim, że Mai,!tistra.f 
wyasygnuje na ten cel pieniądze, gdyż w 
m:y•śl kontraik'tn dyrekcja ma prawo wy­
stąpić o doda•tlkowe sumy w razi'e wzro­
sti.t drożyzny. :Wres~cie oohwafono, że 

dyr. Szyfma11 przoosła\Vli tę propozycję 
w Mag'istr.ade. 

Mag„isbrat, jalk się oka·uulo, zgodz:il się 
zbadać z punktu widzenia 1pra'W1ne1go, czy 
()lbecną drożyznę na1le'iy uznać za nad­
mierną ·i tylko w tym wypaidlku dyir. Szy.f 
man uzyska doda.:t'ko ·wą sumę na po<lwYż 
kę <lla prnco1wniików. 

Z kolei konferowait z Ma,giistraftem p. 
Kow1ails1ki, które.go zobo1wiiązano, by nie 
wyw101!ywait straj!ku .a:ż do decyzji M.agi­
straitu. która z.aipa<llflie na ,posiedzeniu we 
wtorek, 1ecz p. K. ośWliadczył. że prośbę 
tę prze<lstawi na zell>raniu prnco•wników 
foa:tr.a1ln ych. 

Na zebraniu tem :z.godzono się odro­
czyć strauk ·pod w.a:r'llnkiem, iż dyr. Szyf­
man zobo1w1iąże się .piś.mlenni·e udzie8.iić pod 
wyżki oraz, że załaitwiona będ~ie sprawia 
bileterów i korniisji mieszamej. 

W reziuQfacie postanoiwiono odroczyić 
słrattk do wtorku. P.racownky z.gOOzHi 
się pod wa:runkiem, i'i otrzymają w drrti'll 
dzisiejszym po.bory, a we wtorelk po<lwyż 
~<:ę, w przeciwnym razbe t~o dn'iia wiy-

buchnie strajk. (b) 

NA MAROINESIE. 

Kapf.aini katoJi:ccy we wszystki:ch ora­
wlie ~a·ństwach mają wyłącznie im 1}~zy­
s!ugu1ący tytu•t, a m1anowicle: we fran­
cJ,i ,,.l'aibbe", w Niemczech „Jmch\Ytirden''. 
wie W!o:szech „padre" lub „mo.ns'ls:rno.re", 
a w !Po•ls.ce „ksiądz". Niezawodn:e , że 2 
Pov•·o:du tej nazwy, przys!"ug;uja,cc1j W>'· 
tączme kaipłanom, wypfywają ko'lsekwm 
cje dla cale.go stanu duohow;nego. g-dvż 
sz.czególniej czyny ni·esrosowne po·szcze­
gólneigo księdza bywają przypisywane o­
gó!ow1i duchoiwieństwa. W Polsce za wsze 
tylko kaptanom katolickim przysti~; w.ara 
nazwa „ksiądz". Obecnie Jesteśmy ś,,,ici,cJ 
kam: tia:diużywainia. tej na.zwy w celach 
kompr•omitowa.nia stanu kaptaińsikiego, lub 
w cefach ufa.twfo.nla prnpagarndy fatszu 
herezji, lub w ceJaich wyra·źneigo niera;, 
oszustwa. Są jednosttki zde.gradowane, 
czyl• IJ)Ozbawiolfle kapłaństwa •i nie na1le­
żące do KościO'ta kaitQłliickiego, a używają 
w da1lszym ciągu nazwy ksiądz. Rozmaid 
sekclarze, którzy \.V'01,g-óle lka1phństwa nie 
uznają, by ,iedoak wykorzystyw.ać ł.at\.vo­
wierność ludu, posifikują się nazwa 
,.ks~ą<lz". Znamy wypade!k, że szewc z 
Ame:ryiki, pro.pagujący selkcia1rs'two, żąda1l 
tyt·ulmvainia go księdzem. Zdairza1ą si(,' 
wypadki, że i r.:1Jbirui Już zaczynadą używać. 
nazwy „ksiądz~r<lhiin". Przeidwlko podob­
n€mu nadużyciu naileży za·reagować ja!k­
najenergkzniej. Caite społeczeństwo i 
praisa nie mo.g-ą mi.liczeić w tym wyipadlku 
i pa1trzvć obotiętnrr'e na po:dko.pywianlie po­
w.ag'i ducho\'\ ieństwa kaif:ołli!ckfego. Tytu'i 
księdza może być używamy wyfącmie 
.przez duchowiefisfrw'O kafodk1k:iie olbo1jga 
obrządików. 

---.. ---
NOWY GMACH DLA MORSKIEJ SZKO 

LY HANDLOWEJ W GDYNI. 

Jak się dowiadujemy projekt wybudo· 
wania w Gdyni nowego gmachu dla Szko­
ły Morskiej w Tczewie i przeniesienie tej 
szkoly do Gdyni jest już bliski zrealizo­
wania. Projekt ten został uzgodniony w 
Komisji międzyministerjalnej i przewidu­
je utworzenie przy szkole morskiej szere­
gu szkól zawodowych, rzemieślniczych i 
przemysłowych, utworzenie specjalnych 
kursów dla kapitanów żeglugi przybrze, 
żnej oraz dla niższego personelu. dla ob­
sługi maszyn na statkach. Minister Prze, 
myslu i ttandlu w porozumieniu z Min. 
Wyznań Re!. i O. P. opracowuje obecnie 
plan szczegółowy i stronę finansową bu­
dov;y. 

Budowa rozpoczęta ma być jesz~z~· 
w tym roku. 

ROZBUDOWA GAZOWNI W WARSZ/\- · 
WIE. 

Dyrekcja miejskich zakładów gazo­
wych w Warszawie postanowiła przy­
stąpić na podstawie uchwały Rady Miej­
skiej do budowy wielkiej kotłowni, która 
zastąpi 5 dotychczas istniejących małych 
kotłowni zupelnie już zużytych. Na cele 
tej budowy przeznaczono sumę w wyso­
kości 615.000 zł. Równocześnie zostaną 
podjęte prace przy budowie dalekotłoczni 
na Woli w związku z postanowionem scen 
tralizowaniem całej produkcji gazu w ga­
zowni wolskiej. Budowa ta pochłonie 100 
tysięcy złotych. 

KOMISJA DO ZWALNlANIA Z OPtAl 
SZPITALNYCH. 

W dniu 7 mairca r. b. w Wy<lziiaile Zdro 
woinośei Pub11icznej odbędzie się 3 pos.fe­
dzenie komisJ1 do zwa1lnia111d:a z opłat szpi­
ta'lnyich ubogich mi·eszkalńców m. Łodz!, 
r.ia którem rozpaitrzonych będzi,e 126 po­
d aiń o z.wo'1nfenie. 

WĘGIEL ZDROŻEJE. 
W~aidze 'kolej()lwe o.trzymały z dyrek· 

c.ji wa;rsza1wskiiej zarządzenie podwyższe­
ni.a 01pta1ty .pr.zewozowej o je-dną klasę w 
stawlkCl!Dh wyżej, co wyniesie 1!5 g.r. nia 

koircu. O tyleż 'P{ldrwyższona rosta1n:ie ce­
na węg.la, gdyrż wyższa stawika ohowlią­
zuje ladunlki, wystane z kop<iilni od 1-g() 
marrca r. ib. (b) 

---
NOCNE DYŻURY APTBK. ~ 

W dni111 dZiisie!iszym dy:liurają następu­
jące aip teki: 

M. Upiec {Bioitrikowska 193), E. Miil­
ler (Piotrkowska 46). W. Oroszkowsk\ 
(Konstantyr10wska 17), K. Gaertner (Ce­
gieilnfa111a 64), 11. Niewiairowski (A'lelksan , 
clrowska 37), S. JainkLeiewicz (Stairy ~ 
,nek ~. 
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„ WIOSNA IDZIE. ' 
'Od '.kN.ku dni temperaitura siię p'Odnio­

s:t.a i VA J).()łludnie czuć już pierwsze powtie 
wy Wliliosny. Wczesne nade}śc1e .nQwej 
pory roku zwraisfuj'ą dzidde gęs-i, kt'óre 
przełaitywaiy w dnlitu wicwradszym wJ·el­
ikremn sfadami w okolicach Brns ~ Rado­
goszcza. Kfangor dizilldch gęsi edełktry~u­
je naszych rofoilków f wiróży rychłe wz­
poczęcie praic wiosennych nai ro1i. (o) 

KONFERENCJA PRACOWNJKóW 
PRZEMYSŁU BUDOWŁAIN.EOO. 

· Driś, w soboitę, o godz. 12 W1 potud:nie 
odbęd:zlie s.ię koruferencja W1Szy1Stk1fc:h 3-ch 
zv.'!i.ązkówi roboit.nilków w Olddz'iiade lbooo­
wilanym Ma'gis.trartiu, mają!cai 111a cefa 011116-
wtieruiie SIPTa'WY lll!mchomije:mi'<l! rabót w war 
s.zta!taclt mie.tsilclch o:raz uregulo1w.aini1a wia-
runików pra.cy. {p.) 

Wierzytelności Magistratu 
m. Łodzi 

w Banku Polskich Kupców i Przem. 
Chrześcijan. 

~ zwii•ązku z po&iadia.'1.1.ierrn ;przez za­
il'Ząd miej.ski pewnych sum na r.aJclnl!nkU 
Banku Po1lskich KuipcóW\ ~ IPrzemystoiw­
cóWI Ohrzefoi{iam, znaj.d'Ującym się oibec­
me pod niadzorem sądol\Viym, MagiiStrait­
na VJUJ!iosek fWydzia1łu finansoiwego>----1)'0-
staJnowht za1twlierdzić ipmpo·zycje B.al11ku 
w kierunkiu spłaty wńe<Jzyte.ltnoścf. 

WY myśl tych propo.z}"Cyj, ziarząd miej 
Siki otrzyma 50 % swej Vvierzytelno·ści w 
gotowiiźn~e n2&póź.nleij do d11lia 31 b. m., 
'20 % do dntia 15 'lipca r. b., resztę zaiś na1eż 
ności najpóźniej dv <lnfai 31 gmdtJ:ia 1928 
roku. 

Stoipa ;pwc~ntowa wwioslć ma 10% 
W! s!tostmilm mcznym w I 'Pór!I'o1cze 1926 r., 
a: 8% od dtnia: 1 bpca 1926 r. arż do cihwiili 
callroWlitego svtaicoola wierzy.teilnorści z 
'.tern. że zaleog-f e o.dset!ki do.J.lircwine zo.st<l!ną 
do ootaitniej raty. 

NaAeżoość Magistratu z.aibezpieczooo. 
będzie z irówmem dfa Lnnych wierzycicli 
mi;frjscem w 50 wzg>l. 30 pr<>ce:ntaich (-0sta­
itniia mta) na nJ.eruchQtllości rprzy ul. !J?'i()ltr 
'!lroW1Skiiej 113. • 

Opraicowame ifeksfu U111101wy iPOwierzo 
ne ZO&talło odtCliiliatlowi iPfaJw1nemu Magi­
strattu m. Łodzt 

Echa pożaru przy ulicy 
adańskiej. 

O zapewnienie bezpłeczenstwa 
publicznego. 

W!/ zWiłązku z pOO.airem, !który miaif miej 
sce wi ootatn1ioh dniach w nlieruchonr10ośd 
tPr~y Utl. Gdaińs:ldej 117 inspekcja budowtla 
na lM.aiglstratu m. Łodizi: pv1ledta w dniu 
vtcz.or.adszyim właiśclci ed'OTil W1SpomnJa111 ej 
posesji, sukcesorom J.akóba Wotidysfarw­
slklego, naitychmiast ipod rygorem sikutków 
pr.al\Vlnyich, przyistą,pM do wykonaniai sze­
regiu robót, w celu zaipewn1ienia: bezpie­
czeństwa p-ooliczneg:o. 

M. itil. i·I1S'Petkcja lbudorwil'all1ia poi!eciła ro 
zebraić części spa1Ioniego budynJk:u oo sfro­
flY uil. Zamenhofa, .naldwJeszone w stronę 
uliicy, druk również usunąć olJJ.uźnlone czę­
ścL muru, diałej rnzebrać szczy.t frontowy 
za1chodni, częścloiwo zaiwa!lo111ą ścilamę o­
raz ro.zilufoqona górną część wieży nad 
idrutką schodową oraoz usunąć z murów 
obluźnione cegły. 

OFIARA POŻARU PRZY UL. GDAŃ· 
SKIEJ ZMARŁA. 

Maisza W()ljdystaJWslka, która, oalk wra­
domo, uległa trag:i·cznemu wyipadlkowi w 
czasj.e ipoiżaru w falbryce Wojdyslawskich 
przy ut Gdańskiej, skutłkiern doznanego 
wistrzą,su móztQ."U i slJrnmpi~ikowainego· poła­
mania obu rąk i nóg wcZOtrad o goodzłn.ie 
6-eJ•wieczorem zmairta w szpitalu św. Jó-
zefa. fr) 

SWUB[ja DPZe~straikDWB W IPZDIDU~le Wł~knistum. 
lu majstrowie bezwzględnie poprą ogólną 
akcję podwyżkową w przemyśle włókien-
niczym. (e) 

W poniedziallłk odbądzie sią konf erenc;a wspólna. ZWIĄZEK „PRACA POLSKA" PRZE­
CIWKO STRAJI\OWI. 

Zapowiadana na wczoraj konferencja 
Wspólna przemysłowców z przedstaw i­
cielami związków zawodowvch przenie­
sion1 została na poniedziakk- przed potud 
niem w lokalu Związku Przemysłu \Vló­
kiellniczego w Paf1stwie Polskicm. 

Komitet wykonawczy Z\viąiku klaso­
wego obradować będzie tegoż dnia wie­
czorem i poweźmie decydującą uchwalę 
co ·cto dalszej taktyki. (b) 

~.„a tkl 
Nożem k chen 

MAJSTROWIE FABRYCZNI ZA AKCJA 
Wobec zbliżaja,cego się terminu wy­

gaśnięcia umowy w przemyśle włókien­
niczym odbylo się walne zebranie związ­
ku majstrów fabrycznych. Na zebraniu 
tem po ożywionej dyskusji postanowiono 
podjąć wspólną akcję ze._związkami zawo 
dowemi i pracowniczemi. Zasadniczym 
postulatem majstrów fabrycznych jest 
podwyżka płac o Z5 procent, a w tym ce-

Związek „Praca Polska" robotników 
PFemysłu wfóknistego jest całkowicie 
przeciwko strajkowi w przemyśle włó­
kienniczym, przyczem domaga się spra­
\\„e uregulowania płac we wspomnianym 
pr::emyqe skierować do czynników rzą­
dowych, któreby takowe rozpatrzyły. (u 

op zyną b' ka. 
m morduje przyjaciel. przyjaciela. 

Zabójcą sąd skazał na 4 lata ciążkiego wiązienia. 
Wczora] Wydział Karny Sądu Okrę­

gowego pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda rozpatrywał sprawę przeciwko 
28-letniemu Stanislawowi Stusiakowi, o­
skarżonemu z art. 458 cz. I K. K. o morder 
stwo, dokonane na swym przyjacielu. 

Dnia 10 września ub. roku Stanisław 
Stusiak późnym wiecwrem przyprowa­
dził do swego mieszkania w Pabjanicach 
przy ulicy Górnej 6 swego kolegę Józefa 
Wilczaka. Obydwaj byli mocno podchmie 
leni. 

Niedługo po ich przybyciu powróciły · 
z fabryki: żona Stusiaka Janina i jej sio­
stra Leonarda Marek. 

Na skutek prośby Wilczaka, Stusiak 
przedstawił go swojej żonie i szwa~ierce. 
Wilczak przysiadł się do czwagierki. 

Stusiak wyszedł na dwór, a za nim po­
śpieszyła jego żona. Ponieważ Wilczak 
w nieobecności gospodarzy zachował się 
nieprzyzwoicie, został wyproszony z mie 
szkania. Tam spotkał na korytarzu Stu­
siak~ i obrzucił go obelgami. 

Po powrocie do domu Stusiak poznaw 
szy powód zatargu, pobiegł za Wilcza­
ldem, by zażądać od niego zadośćuczy­
nienia. 

Po chwili jednak powrócił, niosąc wrę 
ku czapkę \Vilczaka. 

Żona Stusiaka widząc, że jej mąż jest 
pijany, poczęta go uspakajać. 

Po upływie pól godziny od zajścia na 
ulicy, ktoś z podwórza zawołat na Stusia­
ka. Wyjrzawszy oknem Leonarda Marek 
ujrzała, że na ulicy stoi niejaki Bloch z 
z Wilczakiem i dopominają się zwrotu za­
branej czapki, lecz Stusiak wezwanie po­
zostawit bez odpowiedzi. Wkrótce wzią­
wszy ze sobą duży kuchenny nóż wyszedł 
na ulicę. 

Gdy Stusiak znalazł się przed bramą, 
aoskoczyi do niego Wilczak i uderzył go 
nożem w rękę. 

Wywiązała się z tego l)Owodu bójka, 
w trakcie której Stusiak, wyjąwszy z cho 
lewy nóż, pchnął nim w brzuch \Vilc;:aka. 

Stusiak, myśląc, że jedynie ciężko ra­
nił Wilczaka, wraz z lokatorami tegoż do­
mu prżeniósł go do mieszkania, gdzie po 
kilku minutach raniony skonał. 
· Na przewodzie sądowym oskarżony o 

morderstwo Stusiak do winy się nie przy­
znał, wyjaśniając, że nie miał zamiaru za­
bić Wilczaka, nóż wziął dla własnej ohro­
ny, bowiem wiedział i pamiętał, że 'Wil­
czak i Bloch są awanturnikami. 

Po badaniu świadków zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Kawczak, który wskazując na 
nożownictwo jako na okropną plagę, po­
piera akt oskarżenia w całej jego rozciąg­
łości i żąda najsurowszej sankcji karnej. 

W obronie oskarżonego adwokat Ba­
nasz wnosi o łagodny wymiar kary. 

Po naradzie, sąd wziąwszy pod uwa­
gę, że oskarżony działał pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowego, wydał 

wyrok skazujący 28-letniego StaHisława 
Stusiaka na 4 lata ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw stanu. (n 

Stan bezrobocia w Łodzi w miesiącu lutym( 
Horoskopy na marzec. 

Okres olutego za 6wno w Ł'()1dizi jak i 
na proiwin11cji przyniósł spadel1ń: bezr·obo­
cfa. iJ?rzedewszystkiem zmnie;jszyta siię 
nie~o liczba bezroibottlyich w przemyśle 
bawcfni,ainym. W tym dziaae marzec przy 
n1iesie dailszą ipo1pr~ę wobec mzpoczę­
cia przygoitowia·ń do seroinu 'letnłe.go. Ró­
wnież i w dziale hutniczym w obwodizie 
pit0trkow'S1klm na.gtąpifa pev.r:na poiprawa, 
a spadek 'bezrobocia obją:t przemysł me­
talowy. Najg-o,rzej przeidsta1wia się sytua­
cja roiboitników budoiwafoych, a to wobec 
st.abych szam na wY<lart:ne ożywiieinie ru­
clm bmfo.wilainego. Tuitad jednak p-0iożmi.e 

Z Tow. Ciimnastyczn. „Sokół" 
Gniazdo I. · 

W końcu ubiegłego tygodnia odbyto 
się organizacyjne zebranie członków no­
woobranego zarządu Gniazda I-go „So­
koła" w Łodzi. Obradom przewodniczył 
prezes Gniazda, ławnik Magistratu Wł. 
Adamski. Nowoobrany zarząd ukonstytu­
ował się w sposób następujący: prezes -
Wt. Adamski, wiceprezes - Pr. Szenfeld, 
sekretarz - Wt. Krzemiński, skarbnik -
M. Bobrzyk, gospodarz - Wt Chroście­
lewski. 

Wydział wychowania fizycznego: na­
czelnik - \V. Robakowski, zastępca na­
czelnika - J. Różycki, sekretarz grona 
przodowników - J. Lisiak, kierownik 
Sekcji kolarskiej - St. Zasiński, reprezen 
tant na zawody - M. Szmidt. 

Wydział kulturalno - oświatowy: prze 
wodniczący - L. Jarmicki, bibliotekarz 
- Wł. Polczyński, kierow nik Sekcji dra­
matycznej - Cz. Gorzeński. 

S ekcja dochodów niestałych: przewod 
niczący - M. Zieliński oraz M. Bobrzyk 
i \Vł. Chrościelewski. 

Jako delegaci: do Rady Okręgowej 
zostali wybrani: W. Adamski, Pr. Szen­
feld, M. Szmidt i W . Krzemiński; do dziel­
nicy W. Adamski, Fr. Szenfeld i M. 
Szmidt. 

Poza tern uchwalono odbywać posie­
dzenia zarządu w piątki o godz. 8.30 w. 
oraz ustanowiono codziennie od 7 do 9-tej 
wieczorem dyżury członków zarządu. -
\V celu większego zainteresowania się 
sprawami towarzystwa uchwalono zwo­
łvwać kwartalne zebrania informacyjne 
dla członków. 

ich o tyile w matym co1prawda stopniu ro· 
staJni·e orzez rząd zaipewnione, że wiobec 
zadrnń·czeinia t. zw. maitwego sewniu z 
dniem 1 b. m. ci lbezrnboif.ni, którzy wY· 
!l<:orzysfa'U a'kcję ustawową - prizechodza 
na alkcję pomocy doraźnej. We<l'ług 01Sta­
lnicl1 zestawień, przedstawia się bez.ro­
booie Hczbowo ua te.renie ŁodzL następu· 
jąco: pra-cowników umystowych-2.800, 
włó'knlarzy-14.800, budowilanych-1.480, 
wylk\valif:ikowanych - 146-0, nfowyilcwa- , 
łLfiJlwwanych - 11.181. Ogółem Hczoo . 
be.zmbohly;ch na tere.nie Łodzi wynosir-
32.200 OSÓlb. (e) 

Rozwój sceny popularnej 
na dz. górnej w Łodzi. 
P.iątv rok S\\' C.i dzialah1ości rowoczęl'a 

Dyr e'kc.ia Tea;tru Popula:rne_go pad znatki·em 
rozszerzernia: swvd1 'WifJołY·WIÓ.W i nai Górną 
dzielnicę inaszego ..miasta., dot:vichczas po­
z.bawion1ą zupelnle przyiby.tku godziwej ro1 
rY\V.ki teatrałne.i. Pierwszv spekfakl odbył 
się w śwt!ęta Bożego Narndzen.ia i z miej­
sca podbi·ł serca szerokich mas JPOtudnio­
wej części miasta i dziś .tUJż po 2 miesięcz­
nym isńnienht tej imprezy artvsty.cz:nej 
jesteśmv świadkami umocni·enta sie tej pla· 
ców'kL która opairta o siilne ipodstawy, 2 

nowym sezonem teatralnym rozwiinie się 
niewątpliwie 1.~uż w sfaotv tealr 1X>PU1larny. 
W 'tym kierunku już dziisia.i wre go;rączko~ 
\.Va vra:ca i czynione są na.leżvte wysHkL 
Dzi$ki poparciu i żvczlri\VOŚcio szere~ łu­
dzi do·brcj woli 'Z p. dyr. Dekuczyńskirn z 
ad.mi.nistrncH faibnki T. A. L. Oev•era, pro­
wadmnc są illiŻ obecnie nrace nad ca tko­
witem ruz "Stosowaniem sali nrzv ul. Piotr 
kowskic.i 295 do wvrno~ów teatru. Już obc 
cnrie dokonano całkowite.i przeróbki sceny 
i kulis, roozszerzo~10 .k tak. że scen<łJ iuż dzlś 
przvstosowa:na fest nlcmal mnctnie do po­
trzeb teatru. Na wido!\"\mi nuz.ekonan-0 ka­
'11at muzyic:wy dla mldestrv. w naibli'ż­
szym czasiie podięte zostainą. .prnce ce'1em 
usUJnięda st.upów, w na~1bli.ższ.e.1i pirzyszfo­
ści fawld z da,ls.zvich rzedów zaistąipione 
będą r6w1nież krzesof.ami. podobnie. iaR już 
uczvndono 'to z pierwszemi rze<laml. Wv­
budowa!na zostaq1ie także .!!aler)a. 

Tragiczny strzał z floweru. 
6-letni chlopczyk ofiarą wypadku. 

Wszvstko powyż.sze '\vskazuie. że gór­
na dzre1'nica·111aszego miasta wzvska·ta pla 
cówkę o duiiem zna·Czen!u kulturalnem. 
Niewątpliwie nod dzielnvm kiie•rowni­
ctwem dyr. J. Pifarskie·go i ta druga pla­
ców1ka sce•nv popula1mei w Łodzi. podob­
nie j.ak ; pierwsza p.rzv uł. Ogrodowej, 
przy calkow1ilt.ej svmpaftjl i poipardu szer-0-
kich rzesz, rosnąć będzie, 1J-01też0nieć i roz­
w1Ha·ć się, spefnlaią·c swe pos!annidwo kul· 
buralno - ipedag0gkzne. 

w aniu wczorajszym podwórze domu 
przy ulicy Wójtowskiej 16 na Chojnach 
byto widownią tragicznego wypadku, za­
kończoneg_o nieomal śmiercią małego 
chłopca. 

Jeden z lokatorów wspomnianego do­
mu, niejaki Bronistaw Frydrych, Ć\viczvł 
się na podwórzu w strzelaniu z flowe1<u do 
tarczy, zawieszonej na komórkach. 

Strzelaniu lokatora przyglądała się 
grupa nieletnich dzieci. 

W pewnej chwili w obrębie tarczy 

przebiegał 6-letni Kazimierz Kozakowski. 
W tym momencie huknął strzał i chtapiec 
upadł na ziemię. Kula floweru ugodziła go 
w bok. 

Nieszczęśliwy malec stracił przytom­
ność. Lekarz pogotowia ratunkowego od­
wiózł Kozakowskiego w stanie ciężkim 
do szpitala Anny-Marji. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła przeciwko Frydrychowi <locho-. 
dzenie. .- .... :---

m:s ··--

I. P. MilLLER 
15 minut dziennie dla zdrowia 

• do nabycia 

1w Ksiegarni Ludwika Fiszera.~ 
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Przed wzięciem kąpieli 
należy pamiętać o dodaniu gałki 

SILV·OZOrt-„MOTOR". 
Silv-Ozon·„Motor" jest bezkonku· 

tencyjnym preparatem z kosodrz:ewiny 
tatrzańskiej do przyrządzenia kąpieli 
igliwiowej. 

Wystrzegać się tanich, lecz bez• 
wutościowych naśladownictw, po· 
zbawionych własnoici leczniczych. 

Co dziś usłyszymy z gło­
łnlcy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Sobota, 5 marca. 
Warszawa, 1111 m. -Godz. 15-15.25 

Komunikaty gospodarczy i meteorologicz 
ny; 15.30 - 16.45 Stacja nieczynna; 16.45 
--17.10 Odczyt z działu Radjotechnika 
wygłosi p. Włodzimierz Stępowski; 17.15 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: or­
kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow­
skiego, Adolf Godowski (skrzypce) i Wł. 
Książkiewicz (śpiew), 18.40 - 19 Rozma­
itości; 19 - 19.25 Odczyt p. t. „Artur Gór 
ski" wygł. red. Zdzisław Dębicki (dział 
Liteartnra Polska); 19.30 - 19.45 Komu­
nikat rolniczy; 19.45 - Z0.10 Pogawędka 
z działu Radjotechnika wygłosi dr. Mar­
jan Stępowski; 20.10 - 20.30 Przerwa.­
Przypuszczalnie komunikaty; 20.30 Kon­
ccrt; 22 Sygnał czasu. Komunikaty; 22.30 
·Transmisja muzyki tanecznej; 22.50 Trans 
misja muzyki tanecznej. 

WYBORY .W ZR2!ESZEMU ADWOKA· 
TURY LóDZIQEJ. 

W dinlim. 4 b. m. w foika1lu ToJWlaJl'zysfwa 
Prawmdczego przy 111. Plottrkows'kiej 91, 
odlbyify si:ę wyiboiry do zairządu Zrzeszenia 
A<l'WIOJ:rafury. Na .prezesa z.a!l'z.ą<lu, a za­
Tazem delegata do Radty AdiwPilrackiej w 
Warsza'Wfi.e wybraino aid1w. p. R.aicislaw:a 
WodZJJ"ńs!ldegu, n.a cztonków zarządu .po­
'Wloł.aoo pp. OOf\\ll()tka1tówi: Józefa Osieckie­
go i .All!Freda BHyka, na zaistępocóWf BolJ.17 
stawa Jasieńsikiego 1 A.:lfrediai Vogila. D-0-
'tychczaisCJIWemu dclleg.a:iDIW'I p. adw.-0\kato­
wi Stefan<YWi Cy;gaifl.Skiemu, :z:lożo(]o go­
rące Podzięlro\.van1e za truidy w spra~­
w1ainiiJu w ciągu 3-oh last godoośoi l}'rezesa. 

Z KOLA EKONOMISTÓW WYŻSZEJ 
SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH I EKO· 

NO.MICZNYCH W LODZI. 
Koto Ekonomistów W. S. N. S. i :E. w 

Łodzi rozpoczęto cykl odczytów z dzie­
dziny nauk ekonomicznych. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. o gooz. 10.30 
zostanie wygłoszony referat p. t. „Pod­
stawowe zasady ekonomiki światowej". 

Wst~p dla członków i wprowadzonych 
gości. 

ODCZYT O BEETHOVENIE. 
W związku z setną rocznicą śmierci 

Ludwika Beethovena łódzki Związek Za­
wcdowy Nauczy.cieli Muzyki urządza w 
niedzielę. 6 b. m. o godz. 4 po południu w 
sali Konsenyatorjum Muzycznego lieleny 
Kijeńskiej, Traugutta 9, odczyt pod tytu­
km: „Beethoven - apostoł idealizmu". 

Odczyt ten wyglosi wybitny muzyko­
log prof. dr. Józef Reiss z Krakowa. Bile­
ty do nabycia przy wejściu na salę. 

WYDZIEIRŻAl\VIBNJE P .A!BRYKI KIN­
iKIINDLERA W PABJANICACH. 

finma „Dovell Contiinentail" wyidzie.r-'.t.a. 
wi:ła przędzailnię Kiind!letra w Paibjankad1, 
za~rndni,ającą 1.100 robo•tnilk:ów i posńa1no­
""'1iła przyjąć dallszycll 900 TO,botnlków, 
poniewaiż otrzymafa większe zaimóWietnia 
Obecni·e toczą się pair·traktaicje między fi.r 
mami w spraiwie wydzieTżawienLa caitej 
fai'brykf, co '\\ńptynie na zmniejszenie się 
'ezrohocia w !Pa•bjamcaoh. (tb) 

BOJKOT TELEFONÓW. 
Wśród abonentów telefonicznych War 

szawy i ł'jodzi żywo komentowany jest 
projekt wprowadzenia liczników telefoni­
cznych. Jak się dowiadujemy, w najbliż­
szych dniach w Łodzi, jak i w Warszawie 
zaw;ązać 5ię ma komitet stowarzyszenia 
abonentów telefonicznych, który zajmie 
się enregicznie sprawą obrony praw abo­
nentów. 

Zwołany będzie wielki wiec abonen­
tów telefonicznych, na którym omawiana 
bc;dzie sprawa bojkotu telefonów w Łodzi 
i Warszawie, aż do czasu uchvlenla wia­
domego, a grożącego w najżywotniejsze 

_interesa społeczeństwa, projektu wpro­
wadzenia liczników telefonicznych. {n) 

~RYZYS SZKOLNICTW A. 
Dz;iś, Zlgodnie z zaipQWiedzią, przyje­

chaJ z Kra3mwa dr. Miecz. Ziemnowiicz i 
W1'~&1tosi w sani Pdlskie..i Y M.C.A., Fr.otr­
kawska 89, dwa cdczy;ty: w sobolf e 5-go 
mairoa o godz. 7.30 w.iecz. na lem. ,,Refor­
ma ust.rodu szk01lnictwa", drugi za•ś 6-go 
marca, o g-0<lz. 7.30 wiecz. „Poszukiwanie 
nowyc'h metod narucza1t1ia". W odczytach 
swytCb •p.rele.gent obejmie wytlumaczenłe 
11a ipadsfawie SO·Qioilo1giiczned wa•llki o je­
drdftą i powiszedmą szikotę, wskąże na 
jej re:ailiz.aicję w innyic:h lk:rajach, jalk: TÓW­
ni.eż ipO'l.1.lszy pDltrzelJ::Ję reformy wewnętrz 
netgO życi1a sz'lroilnego, metod praicy ze 
szczególnem uwzgi1ęd.nieniern s7Jkoty 'bel­
gLj~daj i „Da«fun :Plan". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie­

-C:izielę, dnia 6 .b. m. o godz. 12 min. 30 w 
not. w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
nr. 89 pan dr. Missjon wyglosi odczyt na 
temat „O grypie". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

CZEOO NIE WOLNO PRZEWOZIC 
POCZTĄ? 

Urząd Pocztowy w Ło.dzi ol'rzyma•t 
wyikaz prz00mi1oitów, !których nie wo'1no 
wysytać pocifą zagraniicę. 

Wykazem objęte są śiroaiki wybucho­
we, brolń, za1bytki stroiki i llrnltury, jaik o­
brazy, sztychy, pergaminy, zibiory sta:ro­
żylne,' moirfina, lkoka•i'na, zt0ito, sreibro f 
wyroby z tyc'h metali oraz gotów'ka. (b 

DZISIEJSZA KONFERENCJA W MAGI" 
STRACif ZGIERSKIM. 

Dziś odbędzie się konferencja w Magi­
stracie zgierskim w sprawie gratyfikacji 
dla robotników sezonowych m. Zgierza. 
W konferencji prócz przedstawicieli od­
działów związków zawodowych m. Zgie­
rza, wezmą również udział nrzedstawi­
ciele łódzkich central związków i pracow 
ników miejskich, przyczem z ramienia 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowe-
go wyjeżdża z Łodzi p. Plewiński. (u) 

Z KOLA RODZICÓW GIMNAZJUM IM. 
SZCZANIECKIEJ. 

Jutro odbędzie się w sali Rady Miej­
skiej zebranie Kota Rodziców gimnazjum 
żeńskiego im. Szczanieckiej. 

Omawiana będzie sprawa uzyskania 
dla szkoły calego gmachu, zajętego obec-
nie przez Radę Miejską. (b) 

ROZPRAWY BUDŻETOWE W KASIE 
CHORYCH. 

Onegdaj, wczoraj i dziś zarząd Kasy 
Chorych zajmuje się wylącznie sprawą 
budżetu tej instytucji. 

Z pracami temi związana jest sprawa 
podwyżki. żądanej przez lekarzy kaso­
\vych. gdyż zarząd Kasy musi na ewentu­
aln,l podwyżkę znaleźć w budżecie pokry 
cie. (b) 

KONFERENCJA MIĘDZYZWIĄZ­
l(OWA. 

\V poniedziałek, dnia 7 b. m. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się konferencja trzech 
związków pracowników użytecznośl' i pu­
blicznej w sprawie wysuniętych żądafl 
podwyżkowych. 

Na łrnnferencji tej zapadną uchwały 
co do dalszego postępowania w tej mierze 
celem uzyskania zgłoszonych żądań. (p) 

ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Jutro o, godz. 10 rano odbędzie się w 

Łodzi zjazd delegatów Związku Strzelec­
k!~go Okręgu Łódzkiego. 

Na zjeździe będą omówione sprawy 
stowarzyszenia przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycznego oraz zo­
stauą przeprowadzone wybory do okrQgo 
wych władz związku na rok 1927. 

W zjeździe wezmą udział delegaci z 
240 oddziałów związku, przedstawic:ele 
. władz cywilnych, wojskowych i samorzą 
dowych. (u) 

TRAMWAJE BEZ SZYN. 
Belgijskie towarzystwo budowy tramwa­
jów zwróciło się do szeregu miast pol­
skich z propozycją uruchomienia linij tram 
wajowych bez szyn na szosach Rzeczpo~ 
spolitej Pclskiej, tam zwłaszcza, gdzie 
niema dojazdu koleją. 
. Próbę jazdy tramwaju bez szyn urzą­
dzono już w tych dniach w Poznaniu, 
gdzie wynadła ona zupełnie pomyślnie.­
Na pierwszym planie wprowadzenia tego 
nowego środka lokomocji znajdują się o­
kolice. Arterje komunikacyjne tego rodza­
ju mają być wprowadzone jeszcze w roku 
bieżącym. (p} 

ZE ZWIĄZKU ZA W. „PRACA POLSKA" 
Dnia 5 marca 1927 roku o godz. 7 wie­

czorem w sali własnej przy ulicy Nawrot 
nr. 36 odbędzie się walne zgromadzen'.e 
członków Zw. zaw. pracow. przem. włók. 
„Praca Polska". Tematem obrad będzie: 
a} Obecna sytuacja w przemyśle włókien­
niczym, b) Sprawy organizacyjne. \Vej­
ście bezpłatne za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 

PRZY MUSO W A REJESTRACJA rIRAł 
HANDLOWYCH. 

f 

Sąd Okręgo\\· y przystąpił do rejestro­
wania firm, które jeszcze nie zarejestro­
wały się. Firmom takim grozi grzywna w 
wysokości 600 zł. za niezapisanie s!Ę do 
rejestru pomimo otrzymania wczw .;;;ia 
sądowego. !(ejestracji podlegają famy 
handliiW:.>, wykupujące patenty od I 1fa IV 
kategorji ~raz przemysłowcy i rzemidl­
r-icy z patentą.mi od I do VII kategorji. (e 

PRZY.MUSOWE PRZYGOTOWANIE 
WOJSKOWE W SZKOŁACH. 

M:n. Wyz1 ;ań Religijnych i Oświece­
nia Publicz11eg-c wydało do kuratorów o­
kr\,·gów sllcolnv~h zarządzer,ie w sp;awie 
wychowa11ia i'z}'cznego młodzieży szkol· 
nej i pozaszkolnt>j. 

\\ rr2porz4dzeniu tern jest zapowie­
dziam ustawa, wprowadzająca w Pulscc 
przymus w kierunku przygotowania woJ­
~k:-Jwrg8. 

\V związku 7. tą akcją mają kuratorzy 
okręgów szkolnych objąć odpowiedzial­
ność za wychowanie fizyczne całej mlo­
dzieży szkolnej na terenie poszczególnego 
okr~~u. Sprawność dyrektorów i kierow­
ników szkół średnich i powszechnych o­
raz zawodowych. a także inspektorów 
szkoli'ych będzie brana pod uwagę przy 
kwalif:kowaniu tych osób. 

Jak wiadomo naczelny kierunek w 
wychowaniu fizycznem objęta świeżo zor 
gai>izowana rada wychowania fizycznego 
i wiedzy fizycznej. (p) · 

NIEMIECI<IE SEMINARJUM W LODZI 
NIE BĘDZIE PRZENIESIONE DO W AR" 

SZA WY. 

Na wniosek Rady Szkolnej Okręgowej 
wzywającej rząd do przeniesienia semi­
narium niemieckiego w Łodzi do Warsza­
wy, p. minister wyznań religijnych i oś­
wiecenia publicznego odpowiedział, iż o­
becnie przeniesienie to nie jest aktualne 
z powodu nrzeszkód technicznych. (p) 

ZE SZKOŁY ZAWODOWEJ A. KOPYD· 
LOWSKIBJ W LODZI. 

W szkole zawodowej prowadzone są 
'działy: kroju i szycia, robót ręcznych, 
modniarstwa i haftu maszynowego. Wszy 
stkie działy prowadzone są przez·wykwa 
lifikowane siły instruktorskie. Dla urzęd­
niczek państwowych i uczenie szkól śred­
nich i powszechnych oplata zniżona. 

Po skończonym kroju uczenice otrzy­
mują świadectwa. Roczny kurs robót ręcz 
nych przystosowany jest do programu na 
nauczycielki szkót średnich i powszech­
nych. Prowadzone są wszelkie hafty, ro­
boty ręczne, slojd, roboty freblov.rskie, in­
tr0ligatorstwo, koszykarstwo i wycinan­
ki Nauka robót i haftów do użytku domo­
wego. Kurs kroju i szycia w zakresie '-VYŻ 
szym odpowiada wymaganiom osób, chcą 
cych pracować w danym zawodzie. 

Kurs niższy, przystosowany do użyt­
ku domowego, powinna przejść każda ko­
bieta. Celem uprzystępnienia szybkiej i 
gruntownej nauki modniarstwa prowa­
dzone są dwumiesięczne kursy, obejmują­
ce cztery sezony. 

Znajomość pracy zawodowej daje ko­
biecie możność samodzielnego zarobko­
wania w domu, pracowni, albo hafciarni, 
gdziekolwiekbądź się nie znajdzie. 

Zapisy kandydatek od 10 - 1 i od 6 --
8 wiecz. w kancelarji szkoły, Piotrkow-
ska 154. • 

---:&:---

RUCH WYDAWNICZY. 
·~OWE WYDA WN1CTWO ARCffi'­

WALNE. 
•W ostatnich dniach ukazał się na rpólkach ksi~ 

g~.rskich pierwszy numer wielce cennego WY'(law 
nictwa naukowego p. t. „Archeioo", nakładem 
Wydziału Archiwów PaństWQwych iprzy Minisler 
stwle Wnnań Religi.jnych i Oświecenia Publicz­
nego pod redakcją 2nanego zaszczy.tnie na polu 
naukcwem nacz. dyrektora Archiwów Państwo­
wych ip. prof. Ptaszyckiego przy współudziale 
naJWYbi-tniej.szych sit fachowych. 

Jest to pierwsze w kraju naszym wydawnlc­
two i:eriodJ•czne, dotyczące dziedziny archiwalnej, 
które odda znakomite usługi badaczom naszej 
prus~tości. 

ł J 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobot~o godz. 3 m. 30 1>0 iJ)Olłudnru, 

Po cenach najniższy-eh, IPO raz O'S<tatni rprzed zej­
ściem na azas d1'uższy z al.i.sza dramat w 11 o­
brazach Leana hr. Tol!s.toja „ŻY'WY tru:P" z Je• 
rzym WoskoW&lcim w roli tyitulowej. 

PREMJERA W TEATRZE JUIEJSKl.M. 
Dz).ś, o godzinie 8 min. 15 w;ieczore.m premje1' 

pełnej werwy, ruchu i humoru 3-alctowe,j kroto­
chwili staropolslkiej Adama Grzymaly-Sie<llec<lde­
go „Popas Króla Jegomości", dotyohczas w Łodzł 
nie gr.we.j. ReżyserJa Konsta'llltego Ta:tankiewi~ 

c7.a. Nowe dekoracje stylowe (dwie z.miany) KDłl 
sta111fogo Mackiewicza. W rdlac:h ważniC'.iszycb 
pp.: Jailrubińska, ReJewicz-Ziemb5ńska, Roidowicizo 
wa, Paibts:icuk, fanowski, K1iszewsiki, Mroziński, 
Wilc.zikowski i Ziembiński (Król Iie.nryk Walezy) 
Część muzyczna w oPrawwa1liu Z. Bialostoc· 
kiego. 

Aut.or pnzybył do ŁO'Clzi i będzie ołJe.cny na 
1>rernjerze. 

P~ą.tek o godzinie 8 min. 15. Pięć mint.'llt IPO 
tym terminie dMwi na widownię będą za.Tl)'kni ęite, 

Jutro, niedz.ie!a, o godz. 3 mm. 30 llJ() cenacl:i 
zr.iżonych ,,Prol!J.os.zcz wiśró<l bogaczy". Wicczo· 
rem IP<JW'tórze.nie dzisiej&zej premjcry. Mimo n1e­
dz1eii bilety ulgowe wa7me. 

W 1POnfodzialclc IPO ceruicl1 naPi!ższych ,,Mecc· 
nas Bo1bec i jego mąi". 

Następne przedstawie.nie d a inteligenC"ri po 
cenach od 50 groS!'Ly tlo 3 zł. 50, dane będzie w 
śrocl. t> nadchodzącą. Odegrainy będz.ie finezyłny 
dc.vwcipny „Jedyiny ratunek" Molalara. Biiety o~ 
jutra w kasie zama'i\.".iań. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Orli§, w ·sobotę, dwa 1>1'tZedstawicnia Po l)Ołtt­
dniu d wie-c.wrem. Po plliudniu iprzedstawienie 
IX> renach nain.lższycb. 

Wfo-czorem dy.re:kcja wmawfa na ogó'lne żl\rla­
n'e publkzoo~i wodewil „WaTS<zawa w no.cy". 
Prcmjerowa oosada. W rolach glównych panie~ 
Brar..dtówna, Nlemirzanka, Ziclińska, Brrz:orowska 
()raz ipainowie: BieJedci, Dęłlicz, Urbański, Góre<:· 
ki :i Jarocki. 

„Warszawa w oocy" grana będzie jeszcze ;u. 
tro po J>Ol'llrlniu i wiec:i;ore:m. 

W 1Poniedziafok przoosta.w.ienre dla :w.resze11 
robołniczy~h 'PO cenach na)niis.zyoh. 

W bilt'.lty wcześniej za,opatr~ć się można " 
o.bu kasach teatru: w pierwszej przy ul. OgrOldo­
wej 18, od godz. 11 do Z po 'J)O'f. i od 5 do 10-e! 
wiecz., oraz w kasie w cU!d~i Oostoanskiego 
od god7, 11 do Z tpO pal. i od 4 do 7 wiec.z. 

TEATR W SALI G:EYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dzisiejsza ipremjera w Teatrze Popufarnyrn 11 
sałł Oeye.ra WYW01ala wśród bywalców Teatru 
z dzJclnicy Górne~ mias.ta zrozumiale zaiitltereso· 
w~n'ie. Na dz:isiejszem witlowisiku 1Premlerowem 
gralfla !będzie piękina przeróbka sconiczna pow.ie­
ścl H. Sienkiewicza ,,Pa'll Wofodyjowslki" !()Od ty­
tułem „Hajduczek". NO'We deikora.cje i ikostjuomy. 
Rt-tyser)a dyr. J. Pilarskiego. .,Hajduczek" 'PO· 
wtćrzooy zostanie jutro w niedzielę Po południu 1 

wliccrorem. 

DZISIEJSZA PREMJEJRA TEATRU 
„QUI PRO QUO". 

Dz.i.ś, w sobotę, o godz. 9-ei wieczorem, odbę· 
dz!e się w saJJ Pilharanooji za:powic.d·ziana pre· 
mjera teatr.u artystycznego „Qui Pro Quo" z Wa1 
szav."Y ipod dyrekcją Jerzego Bocz1rows.kiego. W-y 
stawa.ona będzie glo.śna i a.ktuaJma rew.la p. t 
„Karuzela" w Z-eh aktach a 12~tu obrazach, która 
cleszy~a się w Warszaw.ie olbr,zymicm powodze­
niem. Przyja.zd teałru „Qui Rro Quo" do Łodzl 
Wl"\'Olał wietk.ie zainteresowanie. Udzial biorą 
najlepsi artyŚci. Jutro, w niedzielę, przedstawienit 
odbę<lzie slę o godz. 5-ej IPO południu , w ponie· 
dziatek za.ś o godz. 9-ej wieczorem . 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wcdny Rynek 

Od wtorku, dn. 1 marca do poniedz!11łku, dn. T-~~ 
marca 1927 r . włącznie 

Dla doro11l:ycb 
Wspaniała krotochwila (farsn) w 12 akta r.h 

NAD ~l§~:iI: DUNAJEM 
Dlą młod•ieży. 

Dramat w 14 akt., płg. nieśmiertelnego arcydr:iełe 
Henryka Sienkiewicza przyatosowany 

do polsk:ego ekranu 

QUO VA IS •• o? 
Sean;': bezpłatne dla mło~deży nkół powlllechnych 
W laki sposób ustrzec się można od d:or6b :saka." 

nych? (gruilica, grypa, dur i t. d.) 
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IGA MA GtO • ipon w kilku iłowarb . 
Groźby P .Z.P .N-u i dyskwalifikacte. Tworzenie okręgów ligowych. 

W PZlPN-fe „dolbrze" się dtziaro, Skore 
detficy:t doszedł do 27,000 z;lotycli. Cieka­
we !kto będziie cbda·l d'źwtiigaić tein ciężair, 
ho wą;tpiić należy czy pozostaife przy 
PZJPN kfoby goitowe ł zd<J11ne będą ponJiei§ć 
koilosa1ne oifiiaTy, a bez 14 na@o1waiżndej­
szyic:h lklurbów S'Z.ail1iS·e dlla uzysikaini.a po­
ży;czek <lila PZPN pu-'zepadty. 

Mato kto wderzyl w unecz.ywi'Slnde­
nie Ugi pillkarrski1ej poiza -Oibręberrn PZPN, 
a r~.awet sam iprezes dT. Centnarroiwiski do 
os,tatnied chwHi1 ruie byl przygotO!W'any na 
niespoidzi.cmiki, lj.a!kle z.gotowa.ro o-staitruie 
wailne zgromaidze11d1e. 

Mainewrolwaino we wszeUkj. m(l(i11rwy 
sposób, alby za1s:zaichowiać poszozegóme 

kiluiby wchodzące w s1daid Ligi. 
Darowano życi'e zdyskwwN'fI'lrowarnym 

graczom Po.goni Go1er~ifzawri i St()lneolrie­
mu aiby odciąigną:ć tern klub o.d Liigi, zasy­
pyw mo Wadę pozna:ńslk:.ą 01bi ecainlkanni i 
if. d., jedna!k flile porrnyiśilarno wicaile o na­
pra!Wde d'Oltychczasoweigo wooifilweg() sy­
stemu rozgry'Wek, do z:reorgail1Jitzoiwamlia 
ldórego dążyra odi samego 1potez;ą,'flku ls'f-
nńeniai Uga. . 

!W a1Jne Ztg'rOft11aJdzen:ie zattmalSlf niaiprnwy 
ipagurs:zyEo fyllk:d sifJalil irze1ezy. gdyż kaisu­

. ią'C rozgr~ o: miisfrzootlwo Po;lslk:.i'. poizo­
sfawiMo _okręg& ~1'1111 solbie, nairaiżaijąc je 
na Wli:ę:ksze jesZ'Cze odsepa1roW1ame slię ·f 
większe rvzyff{o JYTZY siprorwiaidzaltlJiu &ru­
•zyn zaonrei:Fsoo-W!YIOh. 

SJ)Ołfkaw.a rni&tlrrow1sUde między mi­
strzami <Jk>ręgowymi zawsze bę<lą cieika­
W1.5ze i podą;gaiJące, arnl:że!l1 s.potkanń:a to­
W!ał! zysikle mi·ę<l;zy fomi kfoł>am1. 
. Sposób fon WJ!)l'ytną~by również rna wię­

ksze z;różrniczk01Wa1J11ie się systemu grer 
W OOSZC'ZeigÓJny-ch Dbęigad. 

Ugowcy n1ie mogli p{)lgodizoi!ć ·się z po­
iro;rszeit11!eim s:vifuaio.li q· m1mo usHny1eh za­
biegów, IV Celu OOfśda do 1par-01zumren1ia, 
czy111io111)1'Cłt gorączikowo T}f'ZeJZ poznru1-
·czyikóW1 oira'Z itniż. ChTlis'f.ellbaiuena, •J)rzed­
sit.a:widela Zw. ZW1iąZ!ków do>szto z ikom.fe­
czności do ro1.zihlmu. 

Uga 1uż isfuietfe i po kln1Jrnn.aistog0idizl1J1-
nych o'bTadadt 01p.raoowa110 ostarfe1cznrie 
s'taitu1~ 'PO!łskii'f.(f Ligi IPf!Qd NoiżneJ (!PLPIN) 
. podikreś.Jaijąc Jeidri101cześni·e soQi<l'arn·ą aikicję 
14 fk:Iubów WTohodzącY'ch w sikfaid L&~d (M 
ml·e1sce Craicovji do1kooiI)tow:run10 JU!brzem­
kę) 

Gdy prezes <lr. Cemtnairowski: prze!ko­
nait się, iż Liga przesfaił.a być mrronlką -
roZJ)oczą! wysyłanie spoojatJ.nyich pal!"la­
men ta.rjuszy, którzy prócz próśb nie u­
mieiH opeirować ina1emt :z.airaidiozerrni śro<l-
kannl. · 

IPZIPN hyr pewny sdelJie do ostaml.eti 
chwti,bi, gdy się jedn1ak przekoo.air, że 14 
na:jpow~iżn1:e.fszyich k4Ubów .przes'ta1ło <lła 
lllłi~o fsfu.i.eć, zaipow.i·edziia1f ootłrą wa!llkę, 
najeżoną groźbami. ChWycorro się rri:e­
PTZYZWOHego sposobu sifraszeJlłia, w.y­
v.iierainia represyj w różnych urzędach 
Grzy ntwiE'lr<l.zm1iu s.fatutu Li.gi, dyskwa­
Jilfiika1cji w PZPN. wylkreś'1enle z gro:na 
FIFY, _g-rnzł s.ię 50 lYfOCentowynn ·podaif­
kiem o<l impre:z ligowyich itd. 

To są środki 'tonącego, !kitóry c:hwyta 
s.ię brzytwy. 

W;ido·cznie iPZIPN za1porrnim:, że WtSzy­
stilde lkih11by lfg:oiwe n.ie są o·rgwndzaicjami 
nowem~ o zamiarnich .,buirzyicieilSik!ich" po­
sia<liaiią one start:uty 7.,.a1le.g-.allń'wwa1ne w wo­
Jei~dzfwaich, a tern samem mogą two­
n:vić praiwnie <lopuiszcza1Jne zrzeszeni.a 
z!btomwe. o·parte zreszta o te s.ame cele 
co 'Tlrzeiwklu.ie sfafuif iJ?ZPIN. 

Nivdzie nie ~e.Sit po1wi1ełd·z:iarne i zastrze­
żone . ż.e oe"\l.rne sto;wa1rzyszernia1 :111-0.gą na­

:Jeżc«': tylko do jedneij zb.ioirowej origa111riz.a­
c.ii da111~1..,.0 zaW101du. może ,f~ncih oirgani.za­
~y;j być ikilka i lmżda z niich będzie dążyć 
do szersze.vo 11.ltiecia zaikresu ;Pracy i wry­
lrnza.ni•a1 wf ę!kszeij żyw1ofoości. 

PZPN n1i e chce 1ro:zszerzyć zakresu 
pr::;_ic.·v dfa na1j-wiięcej za1in'te.resow1a~1ych 
czfon~( Ó W. <l.!ateigo ma.ią 1pra:wio oni sami 
wvc1drębnić się i s.two1rzyć dzieito w1Hd­
rnie1i-;z.e. 

Dvs1k\Yailifikaicia li1g0wców jest ikoin:iecz 
na i osfoitn1ią u1Jg-ą <lila PZiPN. dila1te;go reż 
iniikf nie będzi·e sie sppzeiciwila1f, na•jwyieff 
żafo.wa1t utraty dużo fodz·i oczynnV'ch di!a 
ri1a1s 7ego pH.ka,rstwa w ramaic-h PZIPN. 

Co <lo nie:diopuszczeni1a Hg-owców do 
FIIFY to des!f to kweis't}a nd.e talka proiśfa, 

jaik się w.szys:tlcim z.daw.aJ'o, wiszak n.a~po­
w.a,żnłejsze 'lrluby w Polsce zna1jdą zapew­
ne drogę otwartą i zirnzumienie w naj­
wyiższeti magisitraitll'rze piitkairsiki.ej, które·j 
wuęcej :zalle:żeć 'będzie na liigowicach. 

Naijwdęcej 1śm1esvnem wydlaje się słta­
szoolfe 50-procenfuwym :PO<lailk:iem. 

Do·tyichczais oboi\\niąizlllie jedna ustaiwa 
o imprezach spo1rtowyrch 1i podaitikaich, po­
bierauych o<l ni.cih, tem:bairdzieti dziś, ki·e­
dy sport doz.natie di~ego popaircia ze stro­
ny wła<lz pańs:twow:ych oraz lkorrnuna1-
nyah. 

Zresztą lrudno -zwzmnieć mo7„Hwość 
sfosowa111ia różnych :kate.i;ory1i .podatków 
clJ!a ikluibu, który na1leżąc do Li~! pii'tikrur­
skieu uprnwia iednocześnie Mrkoat1et:vikę, 
boks. szermierlkę, kolairsfwo, hoc'key itkl.; 
WJSzal~ te wszys•tkie sooirty n1ie będą się 
ifÓ'Ż<nHv nkzem od tych sa1111ych sportów 
t11prnw1Lainych w iri1niyich kliulbaich niełi.go­
wyieh. 

WszyisNcie zaibi·etg-i rnPN oblitezo·ne są 
n.a efc1kt i frudno wierzvć, alby arrgumentv 
pov.-"}'!Ższe mo.gty k01goś przelkonaić o ich 
r ac~iooalrnoś ci. 

lPZPN oba.rezony dziś delf·iicyfom 27,000 
zt. nfo mo.że daić nvko1mu gwa1raincj:i sipo­
GmjneJ eg-zystencji .j zdaje soibi.e doskooaile 
spraiwę. że dla pdkryda te:go deficytu -
drog-a d!la n:iego będzie wiszę<l:zie, jeś1i tl'ie 
zaimknięta, t:q utrudniom.a z iraioJ:i· srt:raic-enła 
14 ina(łooważnfeiszy;ch w Pollsce ~dubów, 
które lwiią część cięża1rów ~N przyj­
mov.na1ty na swoJe baTki. 

Be< kilubów •1i•gof1;l.rych szaim.:;e PZPN-u 
zmailaity o ozem ł za.gra.micai zda solbie do­
slrooole sprawę. 

Pokrzywdzony: 

PZPN brnął w def1c::y1taich i nfo uważa.Z 
z.a stosowne zairadzić tettnu w porę, pozo­
stawriagąc ot>rzą.śnięctle się z kaita.strofatne­
go po~ożenfa 1iigowcorn. 

Lidze ta!twie\l oopewmo będziie egzy­
stowiać bez deficytu, an.iiżeli PZPN ze 
wzra1S1faijącem naJCla.l ·POIWl<liż'llem olbciąd;e-
niem. . 

Tymczasem 'ldulby l]goiwe mogą bez o­
ba.w przeproiwaidzić swój prog>rarm ·pracy 
i1 lkalle111Jda1rz rnzgrywelk wiedząc o tern, że 
wr1gairui'zo,wa1ne k>luby zawisize w JJieirwszeti 
ląn:i będą sta!faty się naiwią-zać kontalk'f z 
'klubami llgowemi, dako znalflerrni już im, a 
trndno sobi•e wprosf wyobrazić a'by kłu­
by p0iza11igow.e (za wyiją.tkfom może Cra­
covji) odwaiżyty się na ryizykOIW'Ile spro­
wadzenie c1106by jeidrnej <limżY'IlY .zagir.a­
nkz.nej. 

Prnca przy 'fwo:rzernLu <Jk,rę~ów ligo­
\\"Yc'h porusza się naiprzód i nJied1tugo usty­
szyimy o 11owvah władzach plll'Jrnrskich 
oraiz lkiluibaich zor.gaJnizowany;~h przy Li­
dze. 

Rozpoczęta s;ię wa1l'ka. za !którą w du­
żej mierze ipo:nOSii wilflę PZPN, a zwycię­
ży ten, kto wyfkaż.e wię.ced żywotności, 
n111icja1tywy i ohęci do ży.cia. 

Obeonie Uga ma gto.s i <lrwd s:01bie z 
dzi1ecinnyc:h poiwr&żek. 

1PZiPN dizi·ś :tuż przedstaiwlia sobą szp.i­
fail i Jeżeili kto .prng-n.ie jesz.cze żyć, po'Wli­
ruien z .-niego 111ciellrn.ć jaOrna.iprędzeJ, gdyż 
kferow1nrc't'wo jeigo zaiwsze będzie wyaią­
gail'o r~ce o po1moc dla sielbie, nie trosz­
czą{: się bynajmniej o los jego paicjentńw. 

K. ---:o:·_____.. 

mistrz Polski. 

* * * Dr. Cenfuaa-oiwski .girozft ~om ligo-
wym, że sędzlioW1ie z RKS ndie będą pro­
w1aJdzić zaiwodów J1i1gOwyich. 

Śmiesznie ito wyrg<lą.dla, S!ko1ro we wscy· 
stOCich ,praiwtle okręgach lduby 1.f.go•we po· 
sfaidaiją niajw.ięksizą i1looć sędziiów, a je>żel'i 
do tego dodamy jeszicze sędzii'6W1 z ktl'l.llb6w 
garną.cycli siię dio Ugi1 wówczais groźba 
P2JPIN zmieni się w kierunku Ot(.lr\v'rot­
nym. 

• • • 
Ztą 'ta.kifytkę obrat soibie !PZ!PtN, dążąc 

do rnzlbiija111óa [i,g-o'Wtców 'PlfWZ Of.i.rurowy. 
w.a'Iliie 1r&żnyic'h dyplomów, znoozei11ńe do­
żywx)'tnich dyslk:w:arrifikacyli dfa p~llkaTzy 
pos zl a!lwwian yich, za1pe\Vl!1Uainitu wyisokkt. 
sfanow.islk i wyjaizdów za•grarn.iicę i:td., za­
mi1ast siktierowamfa c.aif etgio wvsi'l!ku dla po.­
le1pszeni.a do11l wszystkich 'klubów pi·l1lrnT­
skiich f zreorganizowa'TJ.La! pcxl1tego <l>ziś sy­
stemu mzgrywe&. 

Dobro1byt kralkow.iaików już sa.ę skoń­
czyf, trzeba wszystkim daić żyić. a niie my. 
śleć tv!Urn o sobie, tak Jalk to obecnie za­
m}~ka1to sdę tylko w irodlziJnj.e „CrnwV'ji''. 

* * * 
ŁOZIPN ·przechtOldzi obOOUlie powia;żny 

kryzys, ponlewaiż poważnj•eijsi diz!a1raicze 
sportowi zitoiżvli swQJe m.a1111d1aJty. 

Sześdu czto·111ków. a miano'Wlide: p.p. 
Kooop!ka. dyr. Skilbiclci. Kraichulec, Piąt­
:ko""skl, GfażE"WISlkJ i UiHrltoh już są stra­
ceni dila ŁOZIPN, a jeżeli do tej 1ticzby 
dojdą jeszcze Drzedsifawiidcle !klubów -
przytąiczaiącyich się do Ligii wówczas 
smu1tnv vibrnz przeidst<twliać będzJie nasz 
ŁOZPN . 

Jak postąpiła Cracovja z Łazarskim. • • • 
Juif•ro w l01ka11'u ŁKS <Jdbęd:zre s1e ze­

bTarnie organiza.cyjn.e !ldub6w Hgowych, 
klubów przyifą:czających się do Ugi i 
zaproswnych w cetu omówdem&a obecne1 
sytuaicji oraz rawlą;zania dkręgu ligowe­
go tódz1ki·ego. Już dziś wyraifuie dekla­
rują srę za U11:ą, prócz ŁIKS ii Tll'rYStów: 

Zname jesf 1pwszechnie nazW1islko Ła­
zairsik,iego, cenio~1ego koiJaJrza, mI~rza Pdl­
ski, naizwitsko ikfórego oJMegaro rńeJtytllko 
po tkraJju aile i zrugralftlką. 

Ma·jąc za sobą b0iga:tą przewtość, ko­
lairz ten podcrzywdzony Slkainda11'iicznde 
!J)I"Zez w.łaisny 'kłU'b Crn1c01Vję, wipadtt w ta­
ką m€1la1!1ic-hcdję, że zdocyidowa1ł ·Się porz;u­
citć spor:t kolairs!ki raiz na zaiWl'Yze. 

J.ak •po<la(ie ,,Przegfad Sporiowy'', Ła­
zarski .przed Now1"Ilt Rolktiem '1i1StoVJll1fie 
po·wfa.1di0tmil1 CT.aicovję o sw;ojem wystą1pl!e­
niiu z fkiluibu. J edoocześruie z Łaizairsikim 
wwfąpili z Ornwvji Oa1r1ey znainy rów­
nie'Ż · ikdlairz, RUpipeir ,j \Kozaik 1111dto1rzyści 
oraiz cztoo:J<o,wfo zarrządu pp. Oairzyńslki, 
RekBńs1d. Wasflew:ski i ~nni nie mo\g-ąic 
się pogodzić z nowenn k:ierownitctwem i 
jego ipraktyJrnmi. 

IPowoidów do wys.ląip1ienda z klubu mLat 
Łazairsiki aż naid'to. 

Cracavja przez ni,e:wysiłanie de1eg-.afa 
do Wairszaiwy na zawody o puhaT p. Pre­
zydenta, n.al!aziita Ła'ZaTSlk·ie.go na przegra­
rnie te;go meczu do Podgórslkiego. gdyż 
nJe mi.a.Ił kto sprawy jego ibrooić. O fiinain­
smvem porparoiu ze stiroiny Gdwbu nie mo­
g-fo być Cldgdy mowy i ilmsztai ip-odiróiy po­
kiryw~.ine :były zaw&ze z k~eszeinł Łazair­
Słkiego. 

Za bi·eg'i w bairwia1ch Crncoivji '!lailcly 
siię 1..aiza·rskicmu llmło 30 11a1gród, których 
clmć w częś-ci nie móigt się doczekać, a 
zido.byiwa1,ąic trzy razy mis1frz0ts'two !PoJslki 
na mrze nóe otrzymał on a.int ije!dn.ej ko­
szu1l:kl mistrzoiwsiki.eij na1leżnej mu o<l 
Zv.1iąmku, przy xuipeił·nem mikzeniiu Ora­
covjl1 w kitórei ba1rwa1ch zaiwsze występo­
w.at. Z tytułu 3 zdobytych mistrzostw 
f.11aileiży s.ię Ła•zair.s!kJ.emu j·eden że.toin oraz 
3 <ly1p1!0imy, o kfórych eto dzi•sieuszeigo dnia 
gtuoho. 

W roiku uibieglym na zav/10<lach kol.ar­
s.kich w Medjo1la1nie Ła<Za1riski -znafazt się 
w przyikrem piot0;żeniiu, po1n1ieważ zabra­
kło mu piienf ędzy na po;wrót <lo kraju -
zwiiązeik ·fifumaczy.l się ni·euzyslk:al!1rlem ze-

zw1oiJ.e.n.i1a na wywóz pieni·ędzy, a Craco­
vja nie iraczyta się zalOlpie&ować swoją 
sławą kotJaTską. 

Ła,,zarslki pc1W1raca do pracy -zaiw-0do­
v.r.eij i' chce odł>fć straty, J)(l«:11'.esiorne przy 
Bkwklo\Vla·niu waTszta1tu swego. 

Za pieniądze uzyska111e z 1iikwidatjii l 
sprzedaży caitego inweintairza ŁazarSkli 
PTZe'byw;al w Pairyż.u, gidziie ipflni.e itren.o­
wat a po ])OWJrOlcie do lkiradtu doszedt do 
n.ieibyilejaJdej stawy. 

Kodarstwio porzuca z przylkrością, alle 
ł z oitu-chą, że nie za.ma j'UIŻ tych przykro­
ści. na 1akie nairazi•t go taik pov.'"ażny klub 
jak Cracocvja, barw kt6rngo W}"trwade bro­
nH ze slkutkiem. 

Talk się ' zalkończyt los wybfm.ej jedno­
stiki kolarskielj z wimy tych, którzy dziś 
chicą uicboozrć za pionJerów i kie:row111i1ków 
sporltt ni<etyl1ko Jkra1kowsikiego. 

ŁTSO, OMS, !faOwa1h i PTC. 
Kto chce egzystować, minien iailmad· 

szybcie.i wstępować do Ligi, !która ~uż w 
ciągu na·jbHższyich dni ro~e sezon 
1JJitlkair~i. . 

PZIPN tymczasem rozpacza i .gro~ 
OZPN r6w11ież nie mogą na swoją odpo­
wat:dzia.tność pr-zepro\va<lzać jakich no­
wych zmkm, zresztą nie madą obecui·e łu­
dzi do pracy, a na tym chaosiie oierpie.ć 
będą tvlko kluby, czekające potulni~ wyiż­
szego zbaw·i·enia. 

~to szytbko dzia1fa - d:wia razy dzia­
ła, tak dla dobra swojego, jak i ogólnego, 

Mecz pilkal'ski Bel'lin -- Pal'yż. · 

Zdjęcie nasze przedstawia moment charGikterystyczuy gry, k&óia od­
była się w obecności 30,000 widzów. 
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Kto ponosi winą ? 

Jeszcze w sprawie importu przędzy bawełnianej. 
• 

Przewidywane .Jest znaczne wzmożenie przywozu. 
ex) Kto bacznie obserwuje nieustanne 

falowanie polskiego życia gospodarczego 
w tej zwłaszcza dziedzinie, która z bytem 
Łodzi wlókienniczej najściślej jest zwią­
zana, w dziedzinie importu półfabrykatów · 

i tkanin włóknistych, ten nlechybnie do­
strzegł pocieszające zjawisko stopnJo­
wego, poczyn.ając od jesieni r. ub., zaniku 
przywozu jednego z najważniejszych pół­
fabrykatów wytwarzanych przez nasz 
przemysł, jaktm jest przedza bawełniana. 

DLACZEOO ZMALAŁ IMPORT W 
KO~CU R. 1926? 

„nieustalania nowych cen", że niebawem 
obniżyli ceny o 10 proc. (w końcu pa­
ździernika), poczem nastąpilv dalsze zniż­
ki, a w połowie listopada rzeczy przybra­
ły obrót, wykluczający drogą nieubfaga­
nej konieczności całkowicie przywóz ob­
cej przędzy bawełnianej. 

konsekwencja tego układu stosunków, na­
stąpić musi znaczne spotęgowanie przy­
wozu nrzędzy zagranicznej. Już marzec 
i kwiecien dowiodą słuszności tych prze­
widywań. 

Hasto skontyngentowania przywozu 
przędzy będzie wtedy niezawodnie zno­
wu podjęte, i znowu spotka się ze zdecy~ 
dowaną opozycją przemysłu tkackiego, a 
może i sfer rządowych, jak w roku ubie­
głym. Trudno, na tworzenie przemysłu 

monopolistycznego, w omawianej zwłasz­
cza dziedzinie, polskie iycie gospodarcze 

„Kurjer Ł6dzkiu. 

żadną miarą pozwolić sobie nie może. 
Zdawałoby się wi~e. że wzmotenie przy­
wozu przędzy zagranicznej jest czemś nie 
uchronnem; i tak też do pewnego stopnia · 
jest wobec niedorozwoju polskiego przę­
dzalnictwa, wobec szczupłej ilości wrze­
cion, jaki.emi rozporządzamy w stosunku 
do potrzeb polskiego przemysłu bawetnla 
nego tkackiego. Jednakże import przę­
dzy przybierać może rozmiary różne, mo­
że się kurczyć i wzmagać. Ponieważ zaś 
jak już zaznaczyliśmy, powodująca 

wzrost importu, rqżnica cen przędzy na· 
szej i zagranicznej zależy niezawodnie 
także od ścisłości kalkulacji naszego prz~ 
dzalnictwa, przeto pamiętać należy, że. 
im dokładniejsza będzie kalkulacja, im 
mniejsza bedzie różnica cen przędzy pol­
skiej a zagranicznej, tern mniejszy będzie 
przywóz, tern pewniejsze, trwale i równo 
mierne uruchomiei1ie naszych wrzecion! 

L K. 

Początek spadku importu przędzy ba­
wełnianej zbiega się co do czasu z bardzo 
silną kampanią, podjętą przez wielki ba­
wefniany przemysł przędzalniczy celem 
ograniczenia przywozu tego pótfabrykatu 
w drodze ścislego określenia kontyngentu 
(oczywiście nader skromnego) przędzy 
bawełnianej, jaką wwieźć · można z zagra­
nicy. Wiemy, że akcja ta pozostała bez 
rezultatu, że kontyngentu nie określono, 
zadawatając się d~tychczasową ochroną 
celną. ulaniem wytwórców przędzy naj­
zupełnie! niewystarczającą. Czyżby za­
tem samo podjęcie -:- z dużym zresztą na­
kładem energji - tej kampanji zahamo­
wało prz.ywóz przędzy? Oczywista, że 
najbardziej gwałtowna akcja pozostałaby 
bez rezultatów, skoro żądane posunięcia 
reglamentacyjne nie nastąpiły, gdyiy nie 
zaszly równocześnie pewne fakty, które 
podcięły odraza przywóz przędzy baweł­
nianej jedynie w drodze logicznych nie­
ubłaganych następstw żelaznych praw 
ekonomicmyoh. 

Zniżka cen surowca obj a wita się wte­
dy nareszcie w całej pełni, doprowadza­
jąc zniżkę cen przędzy do 20 proc. (Na­
leży jednak podkreślić, że w poważnym 
stopniu oddziałały na to także dumpingo­
we ceny konkurencyjne przędzy czeskiej). 
Numer 24-1 np., który przed baissą baweł­
ny kosztował 79 centów, podówczas 
kosztował tylko 61,5 centa, przyczem 
złagodniały też warunki pokrycia, przyj­
mowane były bowiem także weksle 
30-qniowe z doliczeniem do powyższej 
gotówkowej ceny tylko 1 i póf proc. 

„Społeczny fundusz budowlany" 

Do faktów tych załłczyć należy prze'de 
wszystkiem normalne zdawałoby się 
zjawisko wyrównania poziomu cen przę­
dzy bawełnianej polskiej z cenami przę­
dzy zagranicznej, a specjalnie czeskil:j, 
która z naszą najsilniej konkuruje. Wy­
równanie to byfo zaś jednem z następstw 
gwałtownego spadku cen surowej bawel­
ny, jaki mial miejsce w końcu lata r. 1926. 
Nasz przemysł przędzalniczy nie odrazu 
zareagował na zniżkę cen surowca. 
'Jeszcze w połowie października r. ub. 
twierdzili przędzalnicy, że sytuacja jest 
wybitnie chwiejna, że ustalenie nowych 
niższych cen przędzy krajowej jest chwi­
lowo niemożliwe i t. d. W rezultacie po­
ziom cen był wysoce niejednolity, zależny 
od dorywczych tranzakcyj, i naogół w 
dalszym ciągu wyższy od poziomu cen za 
granicznych. Sytuacja taka nie mog-ła, 

rzecz jasna, wpłynąć na obniżenie impor­
tu, tern bardziej, że Czesi, szybko zorjen­
towani w sytuacji. zalewali nas poprostu 
swą przędzą po cenach niezawodnie 
dumpingowych. Wtedy to właśnie pod­
jęta zostala wspomniana już kampanja za 
skon~yngentowaniem importu przędzy ba­
wełnianej. Ale niebawem kampanja ta 
okazała się zbyteczną. Import rantownie 
zmalał, ale jedynie i wyłącznie dlatego, że 

. przędzalnicy nareszcie zrezygnowali z 

W ten sposób opanowana zostala na­
reszcie dumpingowa konkurencja zagrani 
czna, zwłaszcza czeska, a ceny przędzy 
krajowej osiągnęły poziom światowy i 
straciły dotychczasowy' monopolistyczny 
charakter. Przędza czeska utraciła pod­
ówczas cal1rnwicie niemal zdolność kon­
kurencyjną, gdyż ceny jej byly wyższe 
(cyt. wyżej Nr. 24-I przędzy czeski?j 
kosztował loco Łódź wraz z cłem i kosz­
tami handlowemi - 62 centy), a dogo­
dniejsze nadal warunki pokrycia (dłuższy 
kredyt) nie nęciły nabywców wobec bez­
sprzecznie wyższej jakośd przędzy p0l­
sldej. 

Jako znamienny bardzo, a ilustrujący 
ówczesną sytuację objaw, zanotować na­
leży fakt niewykupienia przez odbiorców 
łódzkich i pozostawienia w magazynach 
kolejowych znacznych zapasów przędzy 
zagranicznej; zwłaszcza czeskiej. 

PRZEWIDYWANE WZMOŻENIE SIĘ 
IMPORTU. 

Sytuacja ta trwała przez cały miesiac 
listopad i grudzień, mimo że konkurencja· 
zagraniczna nieustannie ofiarowywała od-' 
biorcom tódzkim przędzę swą na bardzo 
dogodnych warunkach. 

W styczniu rozpoczął się ' zwyżkowy 
ruch cen surowej bawełny, trwający do­
tąd. A równocześnie zaczęły zwyżkować 
ceny przędzy polskiej, co byłoby zupełnie 
zrozumiałe i nie wywoływałoby żadnych 
obaw na przyszłość, gdyby się nie zaczę­
ło powtarzać dawne zjawisko stopniowe­
go odchylania się cen naszej przędzy od 
poziomu cen przędzy zagranicznej. Da­
lecy jesteśmy od tego, aby rozbieżność tę 
kłaść całkowicie na karb niewłaściwej 
kalkulacji naszego przędzalnictwa, wie­
my doskonale, że istnieje szereg skom­
plikowanych przyczyn, kształtu]ących 
zupełnie odmiennie warunki produkcji na­
szego przemysłu przędzalniczego, a prze­
mysłu czeski.ego lub austrjackiego, co w 
konsekwencji musi spowodować różnicę 
w poziomie cen. Podkreślamy jednak 
z całym naciskiem, że, jako nieubłagana 

na budową własnych mieszkań. 
ex) Doo 2 b. m. z:1ti1żony zostal d'o 

Min. Skairbu, pwjetkt utwo!l'Zen1ia „Sp0te­
czne.go fun<lmzu 1bu:dowlaineg0"' dfa V.udo­
wy wta1Sll1ych mieis71k:ań. 

Na „funduisz" ten ma być przeznac.zo 
ny na ~~eis 10 aart dochód z mo1nopo1lu ł-0-
le:ru.i .paiństwp1weij, k'tór:a U1a te Ce'l ma być 
przemfarnorwianą n.a „Wdenlką SpofoCUlą Lo 
terję Klaso1wą" poiditu,g oomiernliego, bair­
d:zii·ej demokra:ty.cmego n de!k:a•weg<J <lila 
gr.adąicycli planu loiteryjn·ego. 

Roozny dio1chód z ted Z'mOOytf.illrnwanef 
Ioterj{ oblkza się n:a 18 milljon.ów zt. 

Na radl'U:neil<: wipł'ywów z l01terji komi­
tel ,;fiundusru" zadąi&'<l1 po•życzikę w kwo­
cie 10 do 15 mirljonów do1larów. Do'lwry 
te sprzedaue Ba1nkowli Po~skiernu, który 
zuż)i!k:ov."Uje je jako poidktad dQa zwiękSiza 
nii1a emisJi bi'letów hainłlrn:wYcih. Uzyslłme 
n;ai~omi'als't ze spr•zeda:ży do!J..aTów 90 do 135 
mHJon:ó w xfo1tyich nfezw toiczn-ie zostają o­
brócoine na buicuorwę .mi·esz'kań w m'i.a•staob, 
mi-a•staic;h-'Olg:rodaich oi o-sietlfaldh potdlmiej­
skkh. 

Po ulko<ńczeniiu mieszkan·ia if e d ois~ed1a, 
drogą '1{)i$Ol\Vania koilejnorśd , odldatią się na 
.prawa:ch wtasruości tym o,bywaitel'Om, któ­
rzy ibędą slk!ada•ć nia te:n cel siwe oszczęd­
n:ośc.i do dyspozycji 'komitetu „fu11dws-ru" 
z tern, ilż ikaJŻde 50 .z!fo.tych zloiżo111ycih os·z­
czędino1ści d:ardzą praiwi0 do uczeistni1Czenia 
w 1o;gowainiru lro1le1jnoś:ci. 1 

Obejmujący z koile~ m~ eszlkaJnda i osie­
dla :obo1wii1ąz.ain•i są s:p;taicać iic1h wair'fo·ść w 
;priz.e.dą•gu talkiego olkresu fait, że'by mresię­
cz,ny czynisz amo1rtyzaqr.jny ll!ie przekra­
cza•! norma1Jc ego komoirnego poinald 10 
pr10c. 

Opierauący stlę na staffucie, zaiewifie!rdzo­
n~1111 ip.rze.z. Radę Miniist:r6w, „S])O'lecz.ny 
Pundusz Bu<l'orwtlainy ... ipozos"tad!e pod za­
r.ząidem .JrorrnHetu, z:loi o111ego z iprzedsta­
w1ideiłi nad[}Oiw:aiinrej.szyich zTz~zeń S1po· 
lecz.ny:ch zamteireso1WaJny1ch w bttidOWl11ii­
ctw1j.e iideioiwo i praJlctycwJe, a wuęc zrze­
szeń urzędniczych, rolbo•fuiczyiclh i t,Jp. ·ara-z 
prze:dstaw:icieaii zad:niteiresow. .i1nisfytucyj 
.paiństwtol\V'Y·Ch. pod pt-zeWQ:dnic-fwem ()S()­

by, mlalfto1wanej prz.ez Raidę Miinisbrów. 
P ,rzewiduje s.ię , i·ż WIP'lywy z osvczęd­

ności na ten ced dosri ęgmąić mogą w dą1gu 
1roilm 1 OO mil~onów zt. 

Do dyspoizyicjt „fuindtu·szu" może hyc 
odda1t1a, ponadto pe:wmia czę.ść \kaipi'tat'U P. 
K. O. i P. D. U. W., oira1z o·s~czędno:ścl 
„Fuoous.zu Bezroiboda". 

Tą drogą mch bUidlOIWfainy zOOta'llie o­
żvv;iooy w talkl.lm stopniu, irż n.fe'tylko za­
rys u.ją się wli:do:ki zl'ikw:i:dowanda w ci·ągu 
n a.:jo!J'HiższeirO •roiku ca1feigo fo/kamego bez-

rOłboicta„ :lecz również l!110ŻfllOIŚIĆ ziaJtriudn{e­
nfa reemi.g:ra!ll:tów z Fraooj~ ~ N4e:miec. 

W mknę zas.paJka~a.ni11i gł1otchu mi.eszka­
n:io•wego ,Ju111dusz" będ1zie UŻYitY' na u:rzą­
dzen:Pa w dzi1edz:fn'ie hi1gJe1ny, SiJHJlrltu i rozni 
wolk:, a wii~c na bu-dawę wzowwycli me· 
chaniJcznyich 1)i1e!ka1rn, vra1l:nliJ i: fa:źni, :base-· 
nó tkąu>i:e1~owyich, oońislk, srtrudJjoruów, sa[ 'koln­
·ceirtowych, teatrów ii. oomów '111mwyd1. 

Urządzenia te będą przekazywane na 
odpowiednich warunkach instytucjom spo 
łecznym 1 samorządowym. 

O konsekwencjach zaprojektowanef 
akcji pod względem przedewszystkiem 
moralnym i społecznym, jak również go­
spodarczym i finansowym zawieleby byk 
mówić. 

Jak widać z powyższego, sprawa klęski 
mieszkaniowej, sprawa bezrobocia i kry­
zysu gospodarczego może niebawew 
wkroczyć na jedynie właściwą, bo opie· 
rającą się na własnych siłach społeczeń­
stwa, jedynie racjonalną i celową drogę 
rozwiązania. 

Przy należytem zaś zakrzątnięciu się 
koło tej sprawy i szybkiem zrealizowaniu 
projektu może nie być straconym nawet 
nadchodzący sezon budowlany. 

Każdy wreszcie obywatel, nawet naj~ 
uboższy, pozyska możność zdobycia wfa· 
snego dachu nad głową. 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. 
PREMJERA 

Teatru Artystycznego 

„QUI PRO QUO'' 
„KARUZELA". 
Wielka rewja w 2-ch aldach (12-tu 
obrazach x udziałem najlepszych 

arty1tów. 
JUTRO JUTRO 

Przedstawienie o g. 5·el po poł, 

Bilety w kasie Filharmonii. 

Idealna PAST A do z~bów 

KREM perłowy 
DINATOWICZA, Lwów. 
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Banki 

a une111enie 1o~~o~arne w An~.lii. 
Miesięcznik londyński „The Banker" z 

lutego 1927 roku Nr. 13 w artykule p. t. 
„The Bank and the Grcat Depression" o­
mawia zagadnienie, w jakim stopniu ban­
ki angielskie mogły zapobiec przesileniu 
gospodarczemu, które rozpoczęło się w 
roku 1920 i trwa z „niewielkiemi odchyle­
niami" dotychczas. 

Miesięcznik angielski stwierdza, że po­
~ląd, iż przesilenie gospodarcze w An!dH 
Jest w znacznym stopniu skutkiem błędów 
popełnionych przez banki angielskie - a 
przedewszystkiem 5i:utkiem nadmiernych 
restrykcyj kredyt„ jest zupełnie bezzasad 
ny. Banki nie mogły wpłynąć na ekspan­
sję kredytu, bo one nie są twórcami kre­
dytów, a rozporządzają jedynie ogranicza 
nemi funduszami. Dla bardziej szczegóto-· 
wego zanalizowania zagadnienia przyta­
c~a „~he Banker" wywody statystyka an 
1~1elsk1ego. dr. E. C. Snow, z jego referatu 
p. t. „Trade forecasting: and Ptices" (Pro­
g:noza gospodarcza a ceny), wygłoszonym 
w Królewskiem Towarzystwie Statysty­
cznem w Londynie. Statystyk ten docho­
dzi do wniosku, że „stan rynku pieniężne­
go ma pewien wplyw na aktywność go­
spodarczą, ale zmiany w stanie gospodar­
stwa narodowego nie są wywołane przez 
wahania cen (the influence does not ap­
pear to be very substantial and the chan­
ges are not produced through correspon-
ding c;1c.nges in prices). · 

Daleko bardziej energicznie kwestio­
nuje wpływ polityki bankowej na ceny in­
ny statystyk angielski, tt. W. Macrosty, 
w referacie p. t. „lnflation and deflation", 
odczytanym na posiedzeniu Królewskiego 
Towarzystwa Statystycznego w Londy­
nie ::ll grudu!a 1026 toku. Macrosty taksa 
mo, jak Snow nie zaprzecza temu, iż poli­
tyka banków, względnie emisja bankowa 
może mieć pewien, zresztą nieznaczny, 
wpływ na ceny. Lecz jednocześnie stwier 
dza, że polityka banków nie byla jedyną, 
a nawet nie byfa glówną przyczyną wiel­
kiego kryzysu gospodarczego w 1920 ro­
ku (którego skutki Anglja odczuwa do­
tychczas). Spadek cen, który ro~począf 
się w 1920 roku również nie był spowodo­
wany (albo byf wywołany tylko w bar­
dzo nieznacznym stopniu) restrykcjami 
kredytowemi banków. 

Istotną przyczyną przesilenia gospo­
darczego 1920 - 1923 r. była nadprodu­
kcja i niepomierna spekulacyjna zwyżka 
cen. Wynikiem tego był zanik popytu, 
czyli jak to nazywa statystyk angielski 
„consumers strike". Strajk konsumentów 
byt przyczyną przesilenia, a banki jedy­
nie ograniczaly kredyt w miarę, jak prze­
silenie wzmagało się. Statystyk angielski 
dowodzi zatem, że należy odwrócić popu­
larną tezę zwolenników teorji ilościowej. 
Nie rekstrykcje kredytu są przyczyną 
przesilenia, ale odwrotnie w miarę wzma­
gającego się przesilenia banki zmuszone 
są ograniczać kredyt. 

„ The Banker" podkreśla, że słuszność 
tych do\vodzeń jest względna: oczywiś­
cie nic mają one zastosowania wtedy, kie­
dy ustt:tje kontrola nad normalnym obie­
giem pieniężnym i Skarb Państwa emitu­
je więcej pieniędzy, niż tego wymaga nor 
malny obieg. Wtedy może nastąpić gos­
podarczo nieuzasadniona zwyżka cen: -
zdaniem miesięcznika „The Banker" -
skarb angielski jest w pewnym· stopniu 
odpowiedzialny za olbrzymią haussę cen 
w 1919/20 roku. Lecz poza temi nienormal 
nemi przejawami polityki finansowej, kon 
trola cen jest poza sferą ingerencji ban­
ków zarówno prywatnych, jak też i ban-
ku emisyjnego. A. 

OFIARY. 
Na bezr<>bOtnych. 

Kw. Nr. 762. EmHja BM1rowska zJ. 5. 

Na Czerwony Krzyż. 
Kw. Nr. 763. Urzędnjcy Urzędu Celne 

_go w t_odzi i przedsta1widele fiirm elkspe­
dycyJnvch, którzy br.aili udzia1t w oddaniu 
ostatniej postu,gii b. naczc:lniikol\\<1i Urzędu 
Celnego ś. p. Juljanowi Pobóg-.QarHńsikie 
mu przy z!ożooiiu zwtoik do giro.bu rodzin­
ne~o \V Łowiczu. dla uczczenia pamięci 
zmarte.g-o, ze·bratfle między solbą zt. 176. 

Kw. Nr. 760. Michailiina Kdi.mczalk zf. 1. 

Na inteligenta ch0reg0 na płuca. 
Kw. Nr. 764. Zebrane w 'kóf1ku praco­

wników Wy<lz. Sprzeda:ży ~Irmy I. K. Po­
zraf>s1kiego w Ł-Odzi zt 30. 

Kw. Nr. 765. Bezimiennie zl. 1. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódzkich kształtowały się na~ 
stępująco: 

l\'abiał: masło osełkowe 5.00 - 5.50 do 
6 zt. 50 gr.,: masło śmietankowe 6.00 -
7.00 do 8 zt. za kilogram; jajka 3.00 -
3.40; za pierwszy gatunek jaj tak zwa­
nych wybieranych -płacono od 3.70 do 4 
zt: jajka skrzynkowe sprzedawano po 
2.70 - 2.90 do 3 złotych za mendel; za 
litr ~\Vc• rogu żądano od 1 zł. do 1.50 gr.; 
za h tr śmietany słodkiej płacono 1.80 -
2.00 do 2.20 gr.; za litr śmietany kwaśnej 
(zbieranej) żądano 2.00 - 2.20 - 2.50; za 
Jitr mlelrn słodkiego płacono od 45 do 55 
gr. 

Drób: kura 5.00 - 6.00 do 7 zt.: ka­
czką 6.00 - ·- 7.00 wo 8 zł.; gęś 9.00 -
11.00 de! 15: indyk 14.00 - 16.00 do 20 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemiopłodów 
14 do 18 groszy; za 100 kilogramów ziem 
niaków <korzec) płacono od 15 do 20 zł.; 
za kil0izram buraków ćwikłowych żądano 
od 20 do 25 groszy; zaś za ćwiartkę od 
2 d11 3 zł.; za kilogram marchwi płacono 
od 15 do 25 groszy, za ćwiartkę 2 zł. 
-- 2.50: kilogram cebuli zwykłej od 55 do 
70 grcszy; kilogram cebuli cukrowej od 
80 groszy do 1 zł. Pęczek włoszczyzny 

10 gr.; główka kapusty włoskiej od 25 do 
70 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) jabt 
ka 90 - 1.40 - 1.70 do 3 zf. 50 gr.; pud 
jabłek ńa kompot 11.00 - 14.00 do 18 zł.; 
pud jabłek do jedzenia 19.00 - 23.00 do 
28 zt 

Ruch na rynkach mały. 

NOTO W ANIA ztOTEOO POLSKIEGO 
w dołu 4 marca 1927 r. 

Za 100 zfo.tyoh: Londyn 43.50, Zu­
r:vich 58.30 sprzedia.ż, 58.80 kuipno, 58.05 
no'towaini•a przeciętne. Ber.Ji.n wyptata na 
Wa1rszawę i Kałfowke 46.96-47.17, Wie­
deń czeki 79.01-79.57, ba.nknoty 78.95 -
79.95, Prnga 377.50. 

DOLAR W lOD2.l. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w srodzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i ćwierć w żą 
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencja spo­
kojna. Obroty średnie. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 4 marca (A. W.) 
Żyto 40.00-41.00 
Pszenica 49.50-52.50 
1Jęczmień zw. 30.00-33.00 
1Jęczmień browar. 33.50-36.50 
Owies 31.00-32.00 
Mąka żytnia 65-proc. 60.50 
Mąka żytnia 70 proc. 59.00 
Mąka pszenna 65-proc. 72.75-75.75 
Otręby żytnie 27.50-28.50 
Otręby pszenne 28.50 
Ziemniaki jadalne 11:00-12.00 
Ziemniaki fabryczne 7.75 
Tendencja mocniejsza. 

Z OIELDY LóDZKlEJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary zł. 8.91,75 
Obroty znaczne, tendencja wycze-

kująca. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4 marca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 

Gotówka. 
Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 

Czeki. 
ttolandja_ 359 .25 
Londyn 43.53 
N. York 8.95 
Paryż 35.09 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.07 
Włochy 39.56 

PAPIERY PAiq-STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.­
Pożyczka dolarowa 84.50 
Dolarówka 46.50, 46.25 
Pożyczka kolejowa 101.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.-, 

61.-, 60.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 52.50, 52.60, 52.40, 
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

46.-
4-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 61.50, 61.25, 61.35 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dvskontowv 15.50, 16.50 
Bank Polski 110.50, 109.-, 109.75 
Bank Spółdzielczv 90.-
Bank Zj. Z:.!m Polskich 2.20 
Ban·~ Handlowy 5.20, 5.40 
Bank Przcm. Lwów 0.26, 0.24 
Bank Zachodni 3.25, 3.10 
Bank Zarobkowy 14.20, 14.-, 14.25 
Cerata 0.80 
Puls 7.40 
Elektr. w Dąbrowie 60.-, 62.-, 61.50 
Brown Boveri! 2.70 
Chodorów 115.-
Częstocice 2.40, 2.45, 2.40 
Michalów 0.51, O.SO 
firley 61.-, 62.-, 61.-
Łazy 0.40, 0.38, 0.39 
Węgiel 96.50, 94.25 
Nobel 4.-, 3.85, 3.90 
fitzner 4.70, 4.75 
Modrzejów 7.65. 7.35, 7.45 
Ostrowieckie 17.50, 17.75, 17 -
Pocisk 2.50, 2.45 
Rudzki 1.68, 1.63, 1.64 
Ursus 2.65, 2.50, 2.60 
Synd. Rolniczy 2.60 
Żyrardów 18.25. 17.50, 17.75 
Jablkowscv 0.26 
Żegluga 0.34, 0.36 
Kijewski 0.35 
Wildt 0.14, 0.15 
.Elektrvczność 82.50 
Siła i ·~wiatlo 88.-, 87.-, 88.­
Czersk 0.65. 0.70, 0.69 
Gosławice 62.-. 63.-
Cukier 4.50, 4.40 
Zgierz 1.90 
Wysoka 8.50, 8.25 
Nafta 0.42, 0.43 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 4 marca (PA TI. 

Notowania k:ońcowe. 
llle ... -J ork 4,851/s HolandJa 12, 27/s 
Francia. 124,12 Belgia 34,9 .8/s 
Włochy 110,25 Niemcy 20,48 
Sr.wii.ioarja 25,231/, Hiszoanja 28,871'2 
Portugalja 2,l'l8 Dania l8,2cs/ • 
S11weoja 18.16 Norw(lgja 18,69 
Praga JG(l,75 Helsingfor1 1~~.55 
Wiedeń 34,łB Warszawa. 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 4 marca (PAT). 

Londyn 
Bełgja 
Włochy 
Rumunia 
Szwecja 
Dania 

Notowania końcowe. 
124,101/2 N. Jork · • ~5 1571/1 
::l!'i5,50 8zwajoarja. 491,76 
112,50 Holandja 1024,00 
I !'i, 65 H is:r.panj a !29,60 

6"'3,50 Niemoy 608 ,00 
681,50 

Komunikaty. 
Zlll'ząd Związ. Zaw. Techników P. W. I z. P. 
w P. P. zawiadamia 1wych członków, te w 10-

botę, dn. 12 maroa r. b, w siedzibie Związku ul. 
Piotrkowska 102 o godz. 6 po poł. w pierwszym, 
ew. o godz. 7 wlecz. w dr:iglm terminie odbędz:!e sle 

Doroczne Walne Zgromadzenie 
a następującym porządkiem dnia: 

l) Wybór Prezydium Zfromadnnła 2) Od­
uytanłe protokułu poprzednicito Walnego Zi!ro­
mad•enia 3) Sprawozdan!e Zarządu, Rady Nad­
zorcaej Kursów w:ec11orowych pray P. Szkole 
Włókienniczej, Komisji Pośrednictwa Pracy ł Ko· 
misji Towarzyskiej 4) Preliminarz na rok 1927 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjne! 6) Wybory 
4 nowych członków Zarządu na miejsce u~tępu· 
jących pp. Boi.!danowicza, Gsberle. Przeradzklego 
i Stillara 7) Wybór 3 zastępców 8) Wybory Ko­
misji Kwalifikacyjnej i Rliwizyjnej 9) Spra..-a 
Kasy Ubupiecseniowej 10) Wolne wnioski. 

Zarząd. 

W dniu 13 marca r. b. o godz. 14-ej 
w gmachu Y. M. C. A. przy ul. Piotr­
kowskiej 89 w Łodzi odbędzie się 

Zebranie Organizacyjne 
Ukraińców emigrantów. Porządek d-r;ien­
ny przewiduje: 

1) Informacje i sprawozdanie Grupy 
Inicjatorów. 

2} Informacje poszczególnych zebra­
nych. 

3) Wybór Zarządu oddziału w Ło::b:i 
Ukraińskiego Centralnego Komi­
tetu na Rzp. Polską. 

4) Wybór komisji rewizyjnej. 
5) Sprawy bieżące. 

W imieniu U. C. K. na Rzp. Polską 
w Łodzi. 
Grupa Inicjatorów. 

W@ 
" "'~J::::Ji!NOR5lmlll-D 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
O udział w pojedynku. 

Sprawa pułk. Wieniawy„Dlugoszowskiego. 
WARSZAWA, 4 marca (tel. wł. „Kurjera Łódzkie1to "). Przed wojskowym 

sądem okręgowym stanął dziś dowódca t-go pułku szwoleżerów, pułk. Bolesław 

Wieniawa-Długoszowski, pocią~nięty do odpowiedzia\n')ś::i karnej za udział w 

pojedynku z p. Wacławem Drozdowskim, redaktorem uGazety Warszawskiej 

i Porannej„. 
Pojedynek, który był przedmiotem rozprawy sądowej, odbył się dn. 24 

kwietnia r. z. w ujeżdżalni 1-go pułku szwoleżerów. Przeciwnicy walczyli na 

ciężkie szable kawaleryjskie i w wyniku walki red. Drozdowski był dwa ratzy ranny 

w rękę, pułk. Długoszowski raz, co jednak niP- było uzn"łne prz;ez lekarzy za 

ciętkie uszkodzenie ciała. Po odbytym pojedynku strony się nie pogodziły. 
Przed sądem pułk. DłU1toSJ:owski oświadcz;ył ddś, iż uci;ut się dotknięty 

artykułem, jaki uka~ał się w „Gazecie Warszawskiej i Porannej" i z tego powodu 

wyzwał red. Drozdowskiego. 
Sąd zbadał, jako świadków, sekundantów pułk. Dłu~oszowskiego pp. pułk, 

Janusza Maleszewskie<io i pułk. Antoniego Szyling:i. P ..iłk. T :ł. Ż1łkiewski 
który sekundował red. Drozdowskiemu, nie stawił się na rozprawę. wobec czego, 

jego zeznnnie było odczytane ze śledztwa. 
Pułk. Maleszewski zeznał, te pojedynek odbył się prawidłowo i miał 

trwać do utraty niezdolności jednej ze stron. Poza tern świarfok stwierdził, że 

wyzwanie, dokonane przez pułk. Długoszowskiego, było konieczne, po:iieważ nie 

znaleziono innego wyjścia z sytuacji. 
W ostatniem słowie pułk. Wieniawa-Długoszowski po:lkreślił1 że nie. 

poczuwa się do winy i że na przyszłość w ten sam sposób będtie reagował na 

podobne zniewagi. 
Sąd, po naradzie, ogłosił wyrok1 skazujący pułk. Wieniawę-Długoszow­

skiego na 5 dni aresztu, przytem karę tę zawieszono skazanemu na przedą!l 2 lat. 

W alka z bolszewizmem --- to sprawa całego świata 
oświadczył członek rządu węgierskiego. 

Polska ArencJa Telegraficzna. SOCJALIŚCI NA ŻOŁDZIE MOSKWY. 
BudaI"*>Zt, 4 mairca. Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego'•. 

Na konferencjii pairtji rządowej wiełu Budapes~ 4 marica. 

mówców domaiga.to się energilcznych za- Jak donoszą pisma, Stefan Vagy, któ-

rządzeń przedv.~ko zaikusom bolszewi!C- ry brat udziiat w koimunistycznem sprzy­

k:m. W odpowiedzi na to minister spraw siężentu ja1ko przewodnliczący leweig(l 

wewnętrznych, Scitovs'ky, oświiadczyt, iiż skrzydła parlji socja1no-demolkratycznej 

w chwi1lii obecnej niema podstawy dio po- zc•zr.uait, że partia jego była właśc~w1ie oirga 

ważneg-o zainiepak:Qńen.ia i że p1auy boll- 111izacj4 komunistyczną. Już w 1923 ro!ku 

szewi·dkfe nigdy nie bę-dą mog:ty 'być na zawia1rt oo uktad z rządem mo'Sikiewsldm 

·węgrzech uwieńczone powodzen!em, i zaaąr się o•rga1ni1zaieją partji. Od tego cza­

wszeilako jest to sprawa nietylko Węgier su bez przerwy dziatait na rzecz lkomu­

afo całego świata. Węg.ry, które w swOłim ni.z.mu, wyzyskudąc specjailnie do !ego ce­

czasie byty puklerzem chrześci.jaństwa lu mtodzfoż i robo1fmików. Materjailne środ 

przeciwiko .pogaństw1u, wezmą również kii potrzebne na cele organizacji, oitrzymy 

na siebie ciężar walki z niebezpieczeń- wiat z Moskwy, p•rzvczem sam osrnb'.ście 

stwem bOiszewickiem, lecz w za<la•niiu dostawaJt miesięcznie 2.000 doiairów, z cze 

tern muszą do•mać rpopaircia ze strony iJil- . go na swode P'Otrzeby wyiCla!Wlalt 70 dolla-

ny.ch państw. rów, resz.ta s~ oa cele proipag~ 
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litJtalie ~rlYillUiOI. 
Mggistrat m. Lodi:i - Wydiiat Po­

datkowy - niniejszym zawiadamia, ie w 
dniu V:-~o marca r. b. między _!łodz. 10-tą. 
rano, a 4-tq po południu odbęde. się przy­
musowe licytacje ruchomości u nitej wy­
mJenłonyoh oa6b za niewpłacone podatki. 

1. Adelfacig I.. Piotrkowska 142, kredens. 
2. Arct M. i S-'ka. Pictrhowska 105, pianino. 
3. Ar-Olll.Zon M., PiotrkmwJ:rn 101, pia1nino. 
4. Botowlcz M., Zakątna 45, meble. 
5. Brisk M„ NairutOl\Vkz.a 42, meble. 
6. !Ben1ke J„ Kilińsff<iego 229, meble, maszym 

do sz:vc.la. 
1. Branusztajn A„ Andrzeja 7, pianino. 
8. Boja!OO'Ws.ki M„ Rz,gow.s'ka 73, meble. 
9. Berke'll'wald S„ !>lotr:ko~ka 110, I Pll4>ie­

rośnk:a 

10. BY1eńsk1 Sz„ Piotrikowska 12I, zegar. 
11. Blnsztok A„ Piotrkowska I23, 100 paczek 

he.r1baty. 
12. Balllkier .T„ PJo1r.kowska 131, towar w 

sklepie. 
13. ,,Ba.zar Polski", Piotrkowiska 153, urzą­

dzenie sadepu. 
14. Bromberg J„ Piolll'Jmwska 152, me.ble. 
15. Bokslajtner A., Piotrikowsika 149, kasa ·· 

ogni.ot rwała. 
16. Basl.ewi~ Ch., J>iotr.lro~ka 145, toaleta. 
17. Bra11.1er K„ Piotrkowska 120, Wmko. 
18. Bortl!leT M„ P!ołI1kO'W'Ska 114„ 4 kołdry. 
19. Bank Polsk. Ku~: l Przern„ Piotrkowska 

113, 8 stołów. 
20. Bekier A„ Pfotrkowska 111, pianino. 
21. Berkenwald S., Piotrkowska 110, bafM, 2 

zegary, l tuz. łyżek. 
22. Bank Handlowo PrzemySf. w Łodzi, Piotr-

kowska 96. !:!iulm. 
%3. Białek U„ Pfotrkowska 182, waga, meble. 
24. Bauman I„ Pi<>trkowska 180, meble. 
25. Bekerman D„ Piotrkowska 199, otoman~. 
26. Baruch S., Piotrkowska 225, S!:afa. 
27. Raruch i Perła, Piotrkowska 238, biurko. 

kasa ogniotrwała. · 
28. Chmielnicki B., .Fahryczna 11, 120 )łaczek 

papierosów. 
29. Cwaj~ .M., K!lińskJ.ego 86, maszyna do szsr-

ci:!. szaia. 
30. Chcilewicka H., Piotrkowska IZO, meble. 
31. Ciesielski M., Piotrkowska I09, kredoos. 
3Z. Cukier M„ Juljusza 15, kredens. 
3.J. Ceder L„ Piotrkowska 247, meble. 
34. Chrzanowicz K., Piotrkowska 238, biurko. 
35. Caban J„ Piotrk<>wska 249, tokarka. 
36. Czerni\ow~ki M„ Piotrkowska 309. 
~. Dla.ske A„ :Ra<lwal'iska 55. 

38. l 1Jmentman N„ :Rokłclńska 3.3, meble. 
39. Druebin dr„ Piotrkowska 124, meble. 
40. Dresler A„ Piotrkowska I74, stół. 
41. Drose H., Piotrkowska 154, 30 tuz. mydta, 
42. Dems g„ Piotrkow6ka 105, meble. 
43. Dobrzyński N. W„ Brzetna 3, meble. 
44. Ende E„ Piotrkowska 108, 3 srt tow~ru. 
45. 'frankowski J., Juljusza 15, meble. 
46. Fiedler O„ Piotrkowska 128, meble. 
41. feldbrlll D., Piotrkowska 167, towar w 

sklepie. 
~. fajnberg I., Piotrkowska 164, kredens. 
4Q, flakowicz M„ Piotrkowska 145, 2 łóżka. 
50. Fiszer P„ Piotrk<>wska I43, kredens. 
St Fiszer A„ Piotrkowska 112, mas'ZJ'na do 

pisania. 
52. I'iszer T„ Piotrk~wska 112, 2 stoły. 
53. Frydrych H., Podleśna 18, meble. 
54. Frydman M„ Piotrkowska 100, zegar. 
55. Plakier J„ Piotrkowska 109, meble. 
56. Pry<lman I„ P'K>łrkowska 88, meble. 
57. Fogel R., Piotrkowska 174, biurko. 
58. Fuks S., Pjotrkowska 200, meble. 
59. Fain I., Piotrkowska 200, kredens. 
60. Prenkel Ch., Piotrkowska 207, kredens. 
61. Goński i Engelman, Wólczańska 9, 4 biur-

ka, maszyna do Pisania. 
62. Gryc L„ Rzgowska 3, meble. 
63. Grzesik I., Sienklewk:za 40, 4 stoliki. 
64. Galewski Ch., Traugutta 4, meble. 
65. Gnrnwald A„ Juljusza 3, zegar. 
66. Grynwald A„ Juljusza 3, kredens. 
67. Gordman M„ Piotrkowska 121, kredens. 
68. Gorman J., Piotrkowska 121, kredens. 
69. Goldlust S„ Piotrkowska 181, lustro. 
70. Gliksberg L., Piotrkowska 127, 50 sukien, 

IOO bluzek. 
71. Ootlib Sz„ Pk>trkowska 120, kredens. 
72. Gomuliński Z., Piotrkowska 100, 3 lustra. 
73. Goepert R .• Podleśna 3, 5, 7, kasa ognio-

trwała. 

74. Goldberg H„ Piotrkowska 109, meble. 
75. Gahlke P., Piotrk<>wska 105, 6 zegarów. 
715. Oi:k L., P1otrko..,,,·ska 98, 100 pud. sardynek 
77. Gliksman i 0-ka, Piotrkowska 183, 2 futra. 
78. Grzesik I„ Piotrkowska 181, waga, 2 szafy 
79. Grodzieński L„ Piotrkowska I74, zegar. 
80. Galwski St., Piotrkowska 189, kredens. 
81. Oopan M„ Piotrkowska 199, otomana. 
82. Glicensztajn E., Piotrkowska 220, kredens. 
83. Glazer tt„ Piotrkowska 211, kredens. 
84. Oliksrnan W„ Piotrkowska 271. zegar. 
85. Hofman A., Wólczańska 135, meble 
86. Halbersztadt M., Piotrkowska I21, lustro. 

87. Hlller E„ Piotrkowska 121, lustro. 
88. Habergryc B., Piotrkowska I21. otomana. 
89. Hertel A„ Piotrkowska I21, biurko. 
90. Hiller P„ Piotrkowska 124, meble. 
91.- fiirszberg M., Piotrkowska IZO, kredens. 
92. Hagendorf J., Piotrkowska 109, meble. 
93. Hilszer A„ Piotrkowska 103, meble. 
94. Hetzer F., Piotrkowska lOI, meble. 
95. Hajman A„ Piotrkowska 199, kozetka. 
96. Haze B„ Piotrkowska 199, zegar. 
97. Hebicht W„ Piotrkowska zoo, kredens. 
98. Hochberg A„ Piotrkowska 286, 8 kapeluszy 
99 . .leszczyn M„ Wólczańska 222, pianino. 

IOO. Igieł L„ Rzgowska 71, odpadki skór. 
101. Jastrzębski I., Wólczańska 230, meble 
102. Jucharz J., Kilińskiego 108, maszyna do 

szycia, meble. 
103. Jasinowscy B-cla, Piotrkowska 67, przędza. 
I04. Juselewski J„ Piotrkowska 109, kredens, 
105. Janowski H., Piotrkowska 108, meble. 
106. Janloki J„ Piotrkowska 200, otomooa. 
107. Jonslk M., Piotrkowska 277, 3 tuz. ręcz-

ników. 
108. Jakobson C„ Piotrkowska 271, meble. 
109. Kon G„ Przejazd 29, meble. 
110. Koplowicz S., Rzgowska 14, 70 par bucików 
111. I<luń W„ Radwańska 55, szafa. 
112. Kluk.a A., Janiny 7, meble. 
113. Koziorowski S., Piotrkowska 107, maszyna 

do pisania. 
114. l<rzemieniewskł M., Sienklewkza 74, szafa 
115. KartaJ A., Główna 77, tremo. 
116. Kuczyński I., Piotrkowska I21, lustro. 
117. Koo D., Piotrkowska 124, kredens. 
118. Kwaśniewski J., Piotrkowska I55, meble. 
119. KaJłich O„ Plotrkowska 1!54, tremo. 
170. Kasman A., Piotrkowska 149, kasa ognio-

trwała. 

121. Pi rzyń kl T„ Piotrkowska 146, meble. 
122. Komar S„ Piotrkowska 145, tremo 
123. Krumholc M., Piotrkowska I45, Z szafy. 
124. KloeceJ A„ Piotrkowska 118, 2 zegary 
125. Kryszek M„ Piotrkowska 115, zegar. 
126. Kon Ch., Pk>trkowska 107, zegar. 
127. „Konwencja", Piotrkowska 101, 4 sztuki to-

waru. 
128. Krusze o„ Pi<>trlmwska- 121, meble. 
129. Kapłański O., Piotrkowska 75, meble. 
130. Kon M., Piotrkowska 199, meble. 
I31. Kalinowski W „ Piotrkowska 199, meble. 
132. Kirsz A., Piotrkowska m, urzl\dzenle re· 

sfauratjl. 
133. Katorowicz J. M„ Piotrkowska 294, meble 
134. KuczY1iski S., Piotrkowska 288, meble. 
135. Kolczyńska E„ Pk>trkowska 307, meble. 
136. Łasiński E„ Różana 10, meble. 
137. Lfbennan N„ Cegielniana 42, meble. 
138. Lipski S., Przejaz<l 30, kredens. 
I39. Lipszyc A„ Piotrkowska 121, pianino. 
140. Łuczak w„ Piotrkowska 129, 4 dYWafiY. 
141. Lenczner B„ Piotrkowska 134, meble. 
142. Lewkowkz J., Piotrkowska 120, meble. 
14.3. Łukowska J„ Nawrot 2, tremo. 
144. Leichman L., Piotrkowska 112, i!rMlki. 
145. Lewi 'z„ Plćtrkowska 109, meble maszyna 

do szycia. 
146. Lejzerowkz H., Piotrkowska 109, 20 sukien. 
147. Lange J„ Piotrk<>wska 108, zegar. 
148. Landau R„ Piotrkowska 108, 3 piece. 
149. Lewii:ki J., Piotrkowska I99, meble. 
150. Luniakówa O., Piotrkowska 98, pianino. 
151. Łyczkowski W„ Piotrkowska 188, wanna. 
152. Lehman R„ Piotrkowska 19Z, szafa. 
153. Lejzerowk.:z H„ Piotrkowska 292, meble. 
154. Lindner E„ Podleśna 8, otomana. 
155. Merczyńska R .• A'!ldrzeja S8, meble. 
156. MO'l"awlck1 W., Sienkiewicz:i 48, meble. 
IS7. MiguJa L„ Nawrot 11, kredens. 
158. Michałowski B., Piotrkowska 225, 2 lustra. 
159. Makarow S., Piotrkowska 121, szafa. 
160. Majeranowski F., Piotrkowska I32, meble. 
161. Mycemnacber S„ PiotrkoWs·ka 166, meble. 
162. Myśliborski J. B., Piotrkowska I20, meble. 
163. Margolin E„ Piotrkowska 116, zegar. 
164. Miller P„ Piotrkowska 98, urządz. sklepu. 
165. Maler A.; Pi<>trkowska 88, samowar. 
166. Maier A., Piotrkowska 88, maszyna do 

• szyciQ. 

167. Michałowski B., Piotrkowska 225, meble. 
168 • .MJ.rnsztaJn J., Piotrkowska 123, maszyna 

do pisania. 
169. Nowicki K., Piotrk-0wska 127, olej: 
I70. Najmanowicz H„ Piotrkowska 167, 2 sztuki 

pluszu, 
171. Nojinan J., Piotrkowska 120, urządzeme 

sklepu. 
172. Nowacki St„ Plotrkowsh 103, 5 IU&ter. 
1'73. Nowacki K., Piotrkowska 189, urządzenie 

SkleI>U. 
174. Nelken J., Piotrkowska 286, zegar. 
175. Obrębski T., Piotrkowska 115, meble. 

186. Piątkowski P„ Piotrkowska 8'J, 15 kos~ul 
męskich. 

187. Pachowski J., Piotrkowska 185, maszyna 
do siycia, kołdra. 

188. Poznański P„ Piotrkowska 182, zegar. 
189. Piestrzytiskl B„ Pomorska 68, szafa. 
190. Plszcikowski B., Piotrkowska 200, kre<lens 
191. Pańska S., Piotrkowska 200, 200 mtr. to· 

warn. 
192. Piett34lek L„ Piotrkowska 271, meble. 
193. Probek A., Piotrkowska 288, meble. 
194. Parzenczewski M., Piotrkowska 294, meble 
I95. Raszig I„ Sienkiewk:za 70, meble 
I96. Rozenbaum M., :Rokicińska 63, kredens. 
197. Ramis.z A„ Piotrkowska I21, biurko. 
198. Rait~rger A„ Piotrkowska IZ3, meble. 
199. Rem: E., Piotrkowska 110, obuwie. 
200. Rubin I., Piotrkowska I45, tremo. 
201. Rotband L, Piotrkowska I20, zegar. 
202. Rozenblat W., Piotrkowska 120, szafa. 
203. Ramiszowski W„ Piotrkowska 116. meble. 
204. :Rubinrand H„ Piotrkowska IOO, urządzenle 

sklepu. 
205. Ras J„ Piotrkowska 199, biurko. 
206. Rache A„ Piotrkowska 200, kalflapa. 
207. Rozental D., Piotrkowska 220, 2 warsztaty 

tkackie. 
208. Rozenblat M„ Piotrkowska 218, meble. 
209. Rechtman H„ Piotrkowska 207, perfumy. 
ZIO. Ro:ia R„ Piotrkowska 292, urząd·zeme 

sklepu. 
Zll. Szyktanc A„ Napiórkowskiego 28, aparat 

do piwa. 
212. Szycht J„ Napfórk<>wskiego 86, ~a 

do szycia, meble. 
213. Stasiak J„ Rokicińska 21, otomana. 
21'4. Tow. Sp. „Sklep Biawatny'', Andrzeja 3, 

100 mtr. towaru. 
ZIS. Szwarc Ch„ Piotrkowska 123, kredens. 
Z16. Szaniawski T„ P>atrkowska 113, pianino, 

meble. 
Z17. Steigerl J., Piotrkowska 127, towar. 
218. Szefner H„ Piotrkowska 166, meble. • 
219. Szreter D„ Piotrkowska 165, tremo. 
220. Szulc E„ Piotrkowska, obraz. 
ZZI. Skarzyński St., Piotrkowska I33, Z kufry. 
m. Szt!gol<l E„ Piotrkowska 132, kredens. 
223. Szcześniewska T„ Piotrkowska 118, lustro. 
224. Sieradzki M., Piotrkowska 116, 2 szały. 
225. S:zwajcer W„ Piotrkowska 115, maszyna 

do pisania. 
226. Szwajcer W., Plotrkowska 115, 25 ksf.ąg 

handl. 
?:21. Szwajcer W„ Piotrkowska 115, 20 błu 

lrandl. 
228. Stam Henryk, P5otrkowska 107, meble. 
229. Szudzińska Józefa, Pk>trkowska 88, ln.stro. 
230. Szeps A„ Piotrkowska 88, lustro. 
231. Szłachttrz A„ Piotrkowska 88, meble. 
232. Sferadzk1 Wl. Piotrkowska I75, 4 opony. 
233. Szyffer M., Piotrkowska 167, Z biurka. 
234. Sierakowski Szi„ Piotrkowska 192, meble. 
235. Sztraus J „ Piotrkowska 223, szafa. 
zać. Sflsłł M„ Piotrkowska 218, meble. 

281. Szewozył( M., Plołrlćow&b Z5e, tremo. 
238. Szeps B„ Piotrkowska 19Z, pianino. 
2.39. $p!ewak Maks, Ptotrkowska Z54, k~. 
Z40. Firma Górski, $piewak i S-ka, Piotrkow-

ska 254, urzą<l.zenle biura. 
241. Sptro Mordka, Piotrkowska 292, lustro. 
242. Skurczyński St., Piotrkowska 291, meble. 
243. Sza111iawcki C . .T., Podleśna 10, meble. 
Z44. Tbomme A„ Piotrkowska 124, maszyna do 

szycia, meble. 
245. Tenenbaum I„ Plotr.kowska I28, szafa. 
246. Tenenbaum I., PiotrJrowska 132, tremo. 
247. Trzcinka B„ Piotrkowska 120, meble. 
248. Tarczyńska K., Pf.otrlrowska 114, maszyna 

do szyci.a. 

249. Tenenbaum Sz., Piotrkowska 172, kredens 
250. Tetzlaf C.. Pfotrkowska 225, lustro. · 

251. Trzebiatowski M., żeromstiego 68, war-
szta<t stolarski. 

252. Tusk łL. Piotrkowska ZIS, meble. 
253. Ulrich J., Klłlńskiego 118, kredens„ 
254. Ulinower I., Piotrkowska 167, towar. 
255. Winer J., Kflińsk:lego 13I, me.ble. 
Z56. Wanat P., Rzgowska 181, meble. 
2r!l. Wiślicki Sz., Karola 8, pianino, meble. 
258. Wajsm:m Abr., Pusta 11, meble. 
259. Wojdysławski L., Piotrkowska Z14, WM· 

sztat tkacki. 
260. Wróblewska M„ Kilińskiego 105, meble. 
261. Wollman I„ Piotrkowska 122, Z w<Wld. 
262. Wojdysł!rwsk1 L., Pk>trkowska I23, meble, 

maszyna do nycła. 
263. Wendler W „ Piotrkowska 127, meble. 
264. Winkoi>f J., Piotrkowska M2, meble. 
265. Wajrrsztajn D., Piotrkowska 133, S koldet 
266. Wowsł A. G., Pk>trkowska 1Zl, fortepjan. 
267. Wlncygster A., Piotrkowska 120, zegar. 
268. Weller D., Piotrkowska 120, szafa. 
269. Waldman J„ Piotrkowska 120., kredens. 
270. Wołhendler, P'10trkowska t.14., 3 maszy~ 

do szyda. 
271. Wainkraru:: H., Piotrkowska 114, herbata. 
272. Wajnkranc H„ Piotrkowska 108, 50 pud, 

sardynek. 
273. Weller D„ Piotrkowska 98, swetry. 
274. Warszawski H., Pi-otrkowsk.a 88, meble. 
275. Wclfowicz P., Piotrkowska 189, urządzooł6 

sldepu. · 
276. Wojdyslaiwski L„ Piotrkowska 218, lustro. 
m. Wofdysł8'W'SCY B-cla, Piotrkowska 21& 

krosno. 
278. Wo;dysławskl S„ Piotrkowsica 212, bibł,ip.. 

teka, kasa ogniotrwała. 
279. Waks J., Piotrkowska MT, szafa. 
280. Wajs L„ Piotrkowska 271, kredens. 
281. Wajnberg H., Piotrkowska 294, meble. 
282. Żytniclct J., Południowa IS, pianino, meble. 
283. Zylbersztajn A., Pk>trkowska 294, szafa. 
284. Zauberman S„ Piotrkowska 121, kredens. 
285 Zyss Rozalia, Piotrkowska I23, kredens. 
'28°ł. Żurkowski J„ Piotrkowska 120, kredens. 
287. Zelber M„ Piotrkowska 286, meble. 
288. Ze.be S., Pi<l'trkowska 286, 2 szafy. 
289. Dudelezyk M„ Zielona 48, meble. 

Renomowany 
Zakład 

Fryzjerski 

(l)1 
Szwarc i a błoński 

Czopki h$morojdalne Giisecldego, 
(z kogutkiem) usuwajĄ ból, krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmnlefssają Gu­
zy (żylaki). Sprzedają apteki i s' ~-1 y 

aptec:mc. 

l.ÓDŻ, Moniuszki 2, :: tel. 28-86. 

leczy skutecznie K A S Z E L 
chrypkę, katary dróg odde­

chowych. 
Odrzucać naśladownłctwa! ~ 

j Do nabycia w aptekach. I 

176. Orbach I„ Piotrkowska 88, kredens. ~-~-------1m11----------~-'3J:J. Zakład krawiecl\:;:i d.:t nsk~ 
177. Pokorowski J„ RzgQwska 9I, szafa. 
178. Pal E., Główna 51, meble. 
179. Płocki .T„ Nowozarzewska 7, obuwie. 
I80. Puschel S„ Piotrkowska 122, urządzenie 

sklepu. 
181. Piotrowioz St., Piotrkowska 127, 50 butelek 

wina. 
182. Pal E„ Piotrkowska 166, biurko. 
183. Pfefer H., Piotrkowska 147, kredens. 
184. Przygoda L„ Piotrkowska 120, 2 szafy. 
185. Popowski H„ Piotrkowska 116, przędza. 

Dabłnafy Kosmetyki Lekarskłal. Sz. KA Z D·l'a MARJI l.BWIMSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. •łtdr~ I wlomdw. Lecaenle defeld6w cery, Speo- ul. 6 •go Sierpnia .N'!! 1 O 
łałne mud• twarzy l ciała. Masate odtłusscaaf"ce. Usu- (Benedykta) 
wanle wło10w etekłroli•l\·Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Sollux Godztnr prayf11ć od 10-7, Dla panów od 2-4. Sezon „„„„„„.mi1m11m.-„„„„„„„„„„mi wiosenny i letni rozpocz~ty. 
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Panie pami~taicie!!!• 
Dziś ostatni dzień tanieg~ 

tygodnia ponczoch ~~ 
. . -

w domu· pończoszniczym 
91ił~ 

Piotrkowska 46. Tel. 52-91. 
·I 

UDELIKATNIA( 
ł • 

Ol7SWIEZA CeR:~ 
CHRONI TWARZf Ręce 
PRZe (7 P~t\ANl€M 

• 
:reNRY~ZĄ ł$PoZN~Ń 

„I ,\ 

Poszukiwany 

stangret 
posiadającv pierwszorzędne świa 
dectwa. Zgłaszać się od 9-10 

godz. rano 
ul. Ewangielicka rtr. 10. 
------ --- - -- _„_ - _.., !:!!ml„„„a..IK!„„„ ... „„„~ 

I OOŁOSZENU DROBNE. 
p0 łO groszy za WYf8Z. Dla PO­
~b lltm:'f 6 lll'OD)' n 

I ~ Nl}rrrnle)!'le Olłoszenłe 
50 KJ'OUJ'. na„„„„„„„„„„„„a 

111111 mUlham1nr1 

Potrsebny orzrodnlk 
do zakładu han­

dlowego s dobreml 
świadectwami No­
we·Rokłcłe. S11kol· 
na 7, Fr. Dziemdzło­
ra, 812 

ftotrz11bna słutąca 
ł' a gotowaniem. -
Piotrkow1ka 257, m. 
I 1033 

Poszukiwane 

Ogrodnik po1zuk•· 
I• natychmiaat 

po1ady. Wiadomo6ć 
w 1ltładzlenasion Sa 
urua ul. Kon1tan­
łynowska 19. 1018 

P. 

Dr. med. , 

BRAUH 

ltudenł udsiela ma­
ll tematyki, łaciny, 
fłayld, języków. -
Kilł6sklego 96 - 3, 
na prawo, draga 
brama, godzina 3-4. 

Dklep rze1nlc1y do 
al sprzedania na­
tychmłaet. Wiado­
mość al. Leszno SB 
Manlówna. 1007 
•arasol J&npłć, na­
p prawić najkony­
stniei w pracowni 
Kadyńsxiego Naw­
rot .lO. telef. 35-74. 

1!1pedjeatka po11U­
li kuje nf4111la. -
Najch41tnłej do skle­
pu rzetnlczego. O­
ferty pod HG. F.• 
do HKurjara ł.óds• 
kiegoH. 997 

..., . 
. -.. 

Rada Banku 

IJiłonf owego Wanlaw~~iego 
zawiadamia, że 

. 55 Zwyczatna Walne 
z1romad1enie RkcJonarJuszdw 
odbędzie się w dniu 26 marca 1927 r. o go­
dzinie 4•ej po poł. w sali posiedzeń Banku 
przy ul. Fredry 8 z następującym porząd­
kiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania i bilansu za rok 1926 oraz usta­
lenie podziału zysków, 

2) Wybór członków Rady, 
3ł Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej 
Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział 

powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czoplciowych. 
ł.eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

Dr. 

Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Leeze-
nłe szt. słońcem 

.wyiynowem. 
Przyjmuje od d-10 

od 5-8 popoł. 

DR. MED. 

PRYBUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 

(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pali 
oddz. poczekalnia. 

ZAPROSZENIE. 
Wobec zbliżającego się terminu W AL­
NEGO ZGROMADZENIA c.lonków 

Banku Przemysłowców 
Łódzkich 

npraszamy zwolenników tej instyfltcji 
na zebranie informacyjne odbyć . się 

mające 

w niedzielę, dn. 6 marca 1927 
r. o godz. 5 po południu 

w lokalu sskolnym przy ul. Plotrkow· 
sklej nr. 157, (prawa oficyna II-gie 

piętro). 

Omawiane będą sprawy powiększenia 
kredytów i w kwestji wyborów. 

Grono członków Banku. 

HOTEL 
,POLOMIA·P ALA CE" 

w ł.ODZI. 

Wszystkie pokoje i salony 
w je~nej cenie : . 

Zł. 6.-od osoby na dobę 
włarz. a 1Wlatł1m, agrmvanlgm etc. 

Dyrekcja 
B·ela Dobrs76sc7 

Do akt. nr. 391, 1927 r. Dr. 

1022 

Rutynowany nau­
czyciel adziela 

lekcji w sakreaia 
odmia klas. Specjał 
no'.~ polski, łacina. 
matematyka. Przy­
spaaabia szybko, 11 

dobrze do egzami­
nów dla eksternów, 
podług n11 Jrio1"1zych 
programów. Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny przyatępnlł 6 
Sierpnia 14 pralnia. 

KIDll i IDPZldat 
Spraedam plac l700 

łokci kwadrato­
wyah przy •I. Brze­
słń1ki1j Dowieda:ieć 
si• Bracka 26, róf 
Przemysłowej. No­
wicki. 1027 

Okazlal Sprzed.;';'. 
rower dacnski, 

męski I skrzypce v 
dobrym ałanle Jul­
jusu 38, m. 22. 
lpuedam 1kl11p a 
tl powoda choroby, 
Wiadomość ni. 6-lfo 
Sler nla 94. 967 

redens • lustrem 
stół, krr:esła, o­

tomanę. tremo. łóż· 
ka, materace, ~ar­
derobę lakicirowan, 
z lustrem, szalę -
1przedam. tanio -
Sienkiewicza 59, m. 
42. oficyna pierw-
1za piętr~>. drugie 
wejdcle. 1000 

lpraedam motocykl 
al zupełnie w do­
brym atanie nrmy 
B. S, A Jeden rok 
używany sprzedam 
lub zamienię z wóa­
kiem na takit aam. 
Windomość Rzgow­
ska 76 skład apte­
czny. 

Rowuy damski I 
męski w dobrym 

stanie okazyjnie ta­
nio spraeda B, So­
bieraf, Brza:1lń1ka 
L. 68. 1059 

ak1 • .., rze:tnicsy na­
l! d 1jący się na 
wuelki inny Interes 
do spraedanla. Ul. 
Napłórkowsklago 7, 

1056 

n·-""a- spr°z';.danła ·1/! 
domu ł fabrycz­

ki z konceala na fa­
brykację, nadnj:Ące 
się na wszystko -
blisko stacji towa­
rowej, w t1m pokój 
a kuchnią wolne -
kantor, telefon, siła 
motorowa„ W arun­
ki pnystępne. Włe­
domość na miejscu 
ul. Aleja I-go Maja 
88, iel. 54-85. 1055 

nr;ewk-;·· l k~~wy 
owocowe i or:do­

bne. Koni/ery i t. p. 
poleca Stoińslti -
lbdż - Bruss - Zdro­
wie. Tamte zosta• 
nie chłopiec do pra· 
kttkl przJiłłT. 10~ 
Motocykl sprzedam 
l'I aa 300 r:łołych. 
Nawrot 28, m, 17. 

1048 

Frysjer męski po• 
szakale posady, 

Of11rty do Admini• 
etracli pod.F zjer" 

Ogrodnł 1pecla lita 
praylmnle eady 

do oczynczeula -
zakłada 011rody, par 
kl. Ruda Pabianicka 
Sr:kolna 8, Szorłat. 

lntell11entna panien­
ka, umłaf,ca szy~ 

po1zakufe pracy w 
sklepi.i lub szycia, 
może Wfl echać. -
Oferty do „ Kurt•· 
ra• sub „Sumienna• 

1041 

Rałynowant nau• 
c:i:yciełka franc•· 

1klego po1zukuje 
lekcji w godzinach 
przedobiednich. ce· 
na przy1t,poa. 
Wladomo6ć: Zlelo· 
na 3, I piętro, front 
od 10-1-ej. 106t 

Stanzy pomocnilr 
ofrodnłka pouu• 

kuje poeady. Ofer· 
ty 1ub .Pomocnik". 

1061 
lokali r mlaszkanla 
Orzyjmę na miau• 
łf kianle ioteligentn, 
pallią. Radwańake 
47, m. 63, oficyna, 
ftoszukufę 3 lub f 
ł' pokol6,.. z kuch· 
nl". Zgłoszenia z po· 
daniem warunków 
najmu składać na· 
le&y do Adminł1tr. 
"Kurjera ł.ódzkle­
go" pod "Solidny 
lokator• okazicielo­
wi pokwitowania 
ogłoszenia. 100(! 

w Walnem Zgromadzeniu, zechcą złożyć ak­
cje lub odnośne kwity depozytowe najpó­
źniej 19 marca r. b. do godz. 12-ej w po· 
łudnie: 

w Warszawie: w Kasie Głównej przy 
ul. Fredry 8 lub w Otldziałach . Banku: we 
Lwowie, Łod1..i i Drohobyczu. 

I
' Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

Lek. Dent. 

11.Krenilka 
~~łonenie. 
Komornik przy Sa.dzie Ok­

ręgowym l/I Lodzi, Jan Rzy­
mowski, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Sienkiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C, o­
głasza, te w dniu 15 marca 1927 
r. od godz. 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. 6-go Sierpnia pod nr. 2 
odbędzie się sprzedat z prze­
targu publicznego ruchomości na­
leżących do Wolfa vel Wła­
dysława Silberm;~teina i skła­
dających się z 4000 sd. eh ustek 
wełnianych, oszac'Jwanych na 
sumę 16,000 zł. 

UKf H.I 
Kllhlskłe&'o lłl 
n przy Głównej : 
cihorobJ' wen•· 
rJ'c•ne, sk6rne 
i dróg moc•o• 
wych puyjmuje 
od gods. 11- 11/1 
od iods. 61/-81/1 

Okazyjnie apuedam 
salon mahoniowy 

ul. Nowo - Senator­
ska 10. I piętro, do· 
iazd tramwajem L. 
4. 998 

Zaraz do sprzeda­
nia kaaa ogniotr­

wała szafowa - z 
dwoma w•wnętra­
neml szafkami WT•· 
140 cm. Wiadomo•~ 
ul. Bn:ozowa L. 13, 
m. 8 od 1-2 pp. 

Fabrykę makare· 
nów sprzedam. 

Władomo~ć Konstan 
ty D,bowakl, Po­
przeczna 6. 1036 

POHdJ I ~rui. 

111 U 
Obuwie~:: 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd­
nlkówPal11twowych 
R. Górski, .Kłlll11kle 
go 55, Magazyn O 
buwJa. 537 

-----------------------------Dr. med. 

W. tnunows~ 
~r. 1k6rne weoe­
rycme ł mocao-

płclowa. 
Odad.aka łl. 

li'raytmuf e od 8 do 
0112 r„ od l-:us 
1p.p. ł od 8-9 w. 

Dr.· med. 

OOMROtfftłf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„llROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-· • 

Sprzedają 
apłekl i składy 

apteczne. 

ni• nw1• ~1• tbt' Posznkulę celem r; U ~I\ KUPNA małego 

·s1enktew1cza u. f gJm2rUbU 
Cłloroby sk.6rne I ft U ft 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco­
wą. 

P.1zyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

od 4-6włók. 
Zgłoszenta: 

Kon•tanty­
nowska nr.17 

m. 2. 

Do akt. Nr.~1 t/26 r, 
Ogłos•enlo 

Komornik pray 
5\dzla Okr,gowym 
w U.dzi S. ZAJ­
KOWSKI, samiesa­
kały w ł.odd przy 
ul.Traugutta Nr. IO, 
na aaaadaie art. 1030 
U. P. C. ogła1Za że 
w dnia 17-go marca 
1917 r. od godz. 10 
rano w ł.odr:i przy 
al.'Piotrkowskiej 104 
o db ę d • le .1, 
epraedał 11 przetar­
gu publlcanego ra­
chomo•cl. nalełl\· 
cych do AnnyHeln· 
zlowej i 1kłada!, · 
cych 1łę z mebli o­
uacowanych na su 
mę zł. 3,440 
lód•. dn. l!III·27 •" 
ICom orni!& 

ZUKOWSKI. 

CENY PRENUMERATY: 

prz„jmui• 
w Lecznłc7' na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codaiennle t111. 4090 

l.6łka metalowe 
materace, wózki, 
łóteozka i krze­
sełka dziecinne, 

rowerki 

Ha dogodoytb 1~ 
ruaka1b po c1natb 
HOftHUHEHCYJRYCH 

daje 

„Palma" 
Narutowicza 36. 

Łódź, dnia 2 marca 1927 r. 
Komornik 

J. Rzymowski. 
Administrator 

większych domów może przyjąć 
jeszcze kilka domów w admini­

strację. 
Wiadomość: ulica Główna !V1 37, 

dozorca wskaie. 

CENY OGLOSZEiq- MIEJSCOWYCH: 

fiDIBldO Sokoła 111 
EmllJi L. 5 

poHukaJe 

~a~elmi~tna. 
Oferty piśmienne.-

916 

Hupi• półki I dwa 
bufety w dobrym 

etanie do sklepu 
winno-kolonialnego, 
Pomorska 87, słlład 
wódek. 1005 

Do 1przedanla. sklep 
fiłja rasem z mie­

szkaniem. Zjedno­
czonych rzeźnilr.Ow. 
Oraz plac na Sto­
kach. Wiadomość 

wąµ Wodny Rynek L. 8, 

610 I 
m. 1. 1068 

z . zupełna wyprze-
ostałnie płenlądzę dat mebli po ce 
agubiono 2 marca nach zniłonych no 
o 5 po poł. na ul wr.ch i używanych 
Piotrkow1kiaj prsed Zitl<ład taplcerako· 
k1lęga1nią w pob- meblowy ul. Plotr­
litu ul. Narutowicza kawska 183. 
Łaskawy snaluca Wytetdta!ąc tanio 
w imię aczciwoścl. sprzedam lare­
pro~zony jeet o od- deni pokojowy; ua­
niasianie do admi- fę, otomanę. tremo 
nistracji :aa wyna• i inne. Młynarska 

grodaenłem. 20, m. 39, 1062 

Zaofiarowane. 

Potrnbny cnlad· 
nlk na kraesła. 

Stolara Lutomierska 
9. 1034 

Potraebna m ł o d a 
dziewczyna do 

1łużb„. Południowa 
23. m. 26, leYa o­
ficyna, drugie wej­
ście . 1070 

Rutynowaaego nau 
czyclela udziela 

fącego lekcji pol­
skiego, pouukuie 
2-ch mę2czyzn. O­
ferty wraz z poda· 
niem warunków do 
adm. „Kur! . Łódz." 
sub „Oficerw. 

Zastępców na sprze 
dat szwedzkich 

wirów~k do ml1tka 
(separatorów) na 
wysok~prowir:ję po­
szukufę. Zgłonenia 
.Par" Poznań, Ale­
je Marcinkow1kiego 
11 pod 53,309. 

Ogrodnik 1peejalia­
ta przyfm•f• 1&• 

dy owocowe do 
.kompletnego oczyu 
czenla, Z.iłouenia 
Plotrkow1ka L. ta, 
(zakład fryzjankl), 

Do odstąpienia plr 
wiarnia N.-Cegiel 

nłana 48. 1077 

lBODblDDI dDkDllHfJ 
Maria Ro1olak -
111 PuGta 24, zgu· 
biła kartę od pasz• 
portu, wydaną 1" fa. 
bryce I. l!:. Poznr.11• 
skiego. 1051 
Yichallna Ignasiak, 
=•a Zawiazy 19, !!gu· 
biła dowód osobie· 
ty. wydany w Koź· 
minku, gm. Kalisz 
ziem. KalisklGj . 

Walerja Flojszer -
kolonja Langó· 

weh, a1ublła słut­
bow, le.iltymację 
tramwajową, wyda­
ną przes K. E. ł.. 

1065 

Konto cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W Łodzi! z nled1!. dod. IluMr. mlest~e d. UO W tekście 40 1 „ „ 4 „ 

Ogtoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

kow e Za tekstem 30 „ „ •• 1 „ " 4 „ 
• 3.7o Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 „ Oła robotników „ • • 

P. K. O. 
Na prowi!llcii „ „ „ 5.00 Komunikaty 30 „ „ ,. 1 „ 4 

Zwyczajne B „ 1 „ 10 tamów 

• .10.so Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogto-
.N'! 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

Odnoueni11 do domu • • „ 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni ~-

Redaktor Naczelny: Odbito ;e własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czesław Gumkowski. 

Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłJ· 

szenia do z.miany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 
, Za terminoWY druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadestane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 

bezptatne. 
Rękopisów zaró wno użytycn iak I odrzuconych redakcla nie zwraca 

Wvdawca: Jan Stypułkowskf. 
z upoważnienia ~-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


